
Przewodniczący Rady Państwa 
przyjął ambasadora Polski w Austrii
Przewodniczący Rady Państw*  Henryk Jabłoński przyjął 

30 września br. nowo mianowanego ambasador*  PRL w Repu­
blice Austrii Andrzeja Jedynaka.

Inauguracja nowego roku działalności 
oświatowo-politycznej w woj. radomskim 

Informacja własna
(R) W Radomiu odbyła sie inauguracja nowego roku szkole­

nia partyjnego, w której uczestniczył członek Biura Politycz­
nego KC PZPR — przewodniczący CRZZ Władysław Kruczek, 
członkowie egzekutywy KW PZPR z I sekretarzem — Januszem 
Prokopiakiem. pierwsi sekretarze miejskich, gminnych i zakła­
dowych organizacji partyjnych, lektorzy szkolenia partyjnego i 
działacze szerokiego frontu ideologicznego.

Licznie przybyłych przedstawicieli 3-tysięcznej rieszy lekto­
rów 1 wykładowców szkolenia partyjnego powitała w imieniu 
egzekutywy KW PZPR sekretarz KW — Krystyna Firmanty.

Kilkudziesięciu przodującym lektorom i wykładowcom wrę­
czone zostały odznaki „Działacza Frontu Jedności Narodu”, me­
dale pamiątkowe za popularyzację marksizmu-leninizmu i dy­
plomy uznania przyznane przez kierownictwo wojewódzkiej 
instancji partyjnej.

I sekretarz KW PZPR — Janusz Prokopiak w swym wystą­
pieniu skierowanym do blisko 50-tysięcznej rzeszy słuchaczy te­
gorocznego szkolenia politycznego zwrócił uwagę na nowe wa­
runki i tematykę preferujące popularyzacje głębokiej znajo­
mości programu i zasad działania partii w okresie dyna­
micznego rozwoju wszystkich dziedzin życia społeczno-politycz­
nego w kraju.

Wiele uwagi poświeci się powszechnym formom szkolenia kan­
dydatów i młodych stażem członków PZPR. W szkoleniu domi­
nować będą problemy społeczno-gospodarcze i ekonomiki socja­
listycznego państwa. Jednym z ważnych zadań jest pogłębie­
nie pracy politycznej wśród mieszkańców wsi.

Zebrani wysłuchali wystąpienia członka Biura Politycznego 
KC PZPR — Władysława Kruczka. który szczególną uwagę 
zwrócił na potrzebę codziennej konfrontacji programu partii z 
jego realizacją, z praktyczną działalnością społeczno-gospodarczą.

Ważnym zadaniem jest pogłębienie integracji oświaty poli­
tycznej z oświatą ogólną. Istotna rola przypada w tym zakresie 
działaczom frontu ideowo-politycznego.

Inaugurację roku szkolenia oświatowo-politycznego zakończył 
uroczysty koncert z udziałem artystów Teatru Powszechnego 
w Radomiu, (be-de)

Obchody Miesiąca Oszczędności w woj. radomskim 
Informacja własna

(R) Obchody tradycyjnego Miesiąca Oszczędności w woj. ra­
domskim zainaugurowane zostały 30 września br. podczas po­
siedzenia Wojewódzkiego Komitetu Upowszechniania Oszczęd­
ności.

Październikowe imprezy będą przebiegać pod znakiem dal­
szego popularyzowania różnego rodzaju form oszczędzania i 
gromadzenia środków w placówkach PKO oraz w bankach spół­
dzielczych, gdzie mieszkańcy zgromadzili dotychczas ponad 5,8 
mid zł. Większą niż dotychczas uwagę zwróci się na popula­
ryzację wypłat tzw. trzynastek na książeczki lub bony PKO. 
zakładania książeczek mieszkaniowych przez studentów oraz 
zwiększenia aktywności urzędów pocztowych w obrocie oszczęd­
nościowym na wsi.

Podkreślono też społeczną wagę oszczędzania surowców, ma­
teriałów pomocniczych oraz paliw i energii elektrycznej. Szcze­
gólnie racjonalne zużycie energii elektrycznej mieć będzie istotne 
znaczenie w rozpoczynającym sie szczycie, którego pokonanie 
w dużym stopniu zależy od gospodarskiego postępowania w za­
kładach pracy i w domach.

WT październiku na terenie woj. radomskiego odbędzie sie wie­
le imprez popularyzujących ideę oszczędzania. (Łmz)

50 lat miejskiej gazowni w Radomiu
Informacja własna

(R) Przed 50 laty, 10 październik*  1928 r. rozpoczęła pracę 
radomska gazownia, najmłodszy tego typu zakład zbudowany 
w okresie międzywojennym. Dzienna porcja gazu dostarczanego 
około 300 odbiorcom wynosiła niewiele ponad 4 tys. m sześć. 
Dziś zakład jut nie istnieje. Po przeprowadzonej modernizacji 
linii przesyłowych mieszkańcy Radomia i województwa otrzy­
mują ponad 42 min m sześć, rocznie.

50-lecie gazowni radomskiej stało się okazją do zorganizowa­
nia konferencji, w której obok załogi rejonu radomskiego wzię­
ły udział delegacje gazowni z Łodzi. Warszawy i Białegostoku, 
podległe Mazowieckim Zakładom Gazownictwa. Wygłoszono re­
feraty poświęcone rysowi historycznemu rozwoju gazownictwa 
w Radomiu, technologii zmiany gazu na ziemny, zastosowaniu 
tworzyw sztucznych w gazownictwie oraz perspektywicznemu 
rozwojowi gazownictwa w woj. radomskim.

Podczas spotkania zasłużeni pracownicy otrzymali odznaczenia 
państwowe i resortowe, (am)

Katastrofalna powódź w Indiach 
3 min ludzi odciętych od świata

DELHI. W Indiach, w wyniku nowej, drugiej w tym miesią­
cu. katastrofalnej powodzi w Bengalu Zachodnim zginęło praw­
dopodobnie co najmniej 500 osób. Dokładne dane nie sa jeszcze 
znane. Ulewne deszcze o niespotykanych rozmiarach, jakie pa­
dają od środy, spowodowały straszliwa powódź w 12 spośród 
16 okręgów tego położonego w północno-wschodniej części Indii 
stanu liczącego 51 min mieszkańców. Rzeki, które wystąpiły z 
brzegów zalały na głębokość do 2 metrów obszary zamieszkałe 
przez 15 min ludzi.

Stolica Bengalu Zachodniego 9-milionowa Kalkuta była nadal 
sparaliżowana przez powódź Ekipy ratownicze pomogły w ewa­
kuacji 150 tys. osób pozbawionych dachu nad głowa. Znalazły 
one schronienie w szkołach i 230 specjalnych obozach. Podano, 
że stracono kontakt z 30 łodziami ratowniczymi, na których 
znajdowało sie ponad 200 żołnierzy.

Powódź objęła obszar o powierzchni 35 tysięcy kilometrów 
kwadratowych, zamieszkany przez 14,8 min osób. Z tej liczby 
3 miliony osób są odciete od świata, tzn. koczują na dachach 
domów, nasypach kolejowych i innych wyżej położonych tere­
nach. lub nawet na wierzchołkach drzew i najczęściej nie ma­
ją żywności ani wody pitnej. Do soboty, wskutek niskiego pu­
łapu chmur, ulew i burz nie można było zrzucać żywności z 
samolotów i śmigłowców.

Wobec zerwania kilku mostów i rozmycia nasypów kolejo­
wych w Kalkucie, pociągi i autobusy międzymiastowe nadal 
prawie nie kursują i metropolia pozostaje odcięta od świata. 
88 osób zginęło 1 bm. gdy autobus pasażerski spadł z błotnistej 
drogi do wypełnionego woda kanału w odległości 30 km od 
Kalkuty.

Bardzo poważne szkody poniósł przemysł Zachodniego Een- 
galu. Huta w Durgapurze wznowi produkcje dopiero za kilka 
tygodni Wskutek zatopienia 52 kopalń, dzienne wydobycie węgla 
zmniejszyło sie o 64 tysięcy ton.

Indyjska agencja UNI informuje o nowej powodzi w stanach 
Uttar Pradesz i Bihar.

(A) W uczelniach wyższych 
pierwsze dni października mi­
ną pod znakiem uroczystości. 
Centralna inauguracja zajęć 
akademickich odbędzie się dzi­
siaj jednakże każda z po­
zostałych naszych uczelni i 
każdy z jej wydziałów powita­
ją kolejny rok pracy w równie 
odświętnej atmosferze. Będzie 
to rok. jak poprzednie, wypeł­
niony pracą dydaktyczną, wy­
chowawczą, badawczo-naukową. 
Tym razem jednak szczególny 
nacisk postanowiono położyć na 
wyraźne podniesienie noziomu 
kształcenia i wychowania 
dzieży akademickiej.

Chodzi wiec o poprawę 
daktyki. jej skuteczności, 
jęcia będą prowadzone w sposób 
bardziej atrakcyjny i nowoczes- 

wykorzystaniu nie 
środków na- 
uczelnie zo- 
wyposaźone, 
metod prze- 

i kształcenia

mlo-

dy- 
Za-

ny, przy 
tylko technicznych 
uczania, w które 
stały już sowicie 
lecz także nowych 
kazywania wiedzy 
określonych umiejętności. Tros­
kliwą opieka otoczy się mło­
dzież szczególnie uzdolnioną. 
Stanowi on3 10—13 proc. . spo­
łeczności akademickiej, a nieste­
ty, nie zawsze ma odpowiednią

Gaudeamus” brzmi radośnie
opiekę, nie zawsze wymaga się 
od niej tyle, na ile ją stać. Me­
tody pracy z najzdolniejszymi 
studentami dawno zostały wy­
myślone, trzeba je więc tylko 
stosować.

Kształcenie młodzieży wiąże 
się też z działalnością nauko­
wo-badawczą uczelni. Teorety­
cznie. Niewiele jest jeszcze u- 
czelnianych instytutów. które 
naprawdę chętnie widzą studen­
tów w swoich pracowniach. 
Zbyt odświętny charakter mają 
też, choć jak wszędzie i tu są 
wyjątki, kontakty naukowców z 
członkami studenckich kół na­
ukowych. A przecież tu właśnie 
rosną ich następcy. najlepsze 
kadry specjalistów. Poziom wie­
dzy tych najzdolniejszych zależy 
właśnie od wczesnych i ścisłych 
powiązań z działalnością badaw­
czo-naukową uczelni.

Wreszcie, sprawy związane z 
wychowaniem młodzieży, które 
powinny znaleźć się w centrum 
uwagi nauczycieli akademickich.

ft
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By wojny nie rodziły się w umysłach ludzi

Idea Edwarda Gierka 
o wychowaniu dla życia w pokoju 
upowszechniona na forum Narodów Zjednoczonych

Informacja własna
(P) Delegacje 150 państw w 

Organizacji Narodów Zjed­
noczonych otrzymały pod ko­
niec zeszłego tygodnia tekst 
polskiego projektu deklaracji 
„O wychowaniu społeczeństw 
w duchu pokoju”. Sekretarz 
generalny ONZ Kurt Wald­
heim powitał z zadowoleniem 
polską inicjatywę jako krok, 
który mógłby się przyczynić 
do realizacji głównego celu 
ludzkości — ukształtowania 
pokojowej przyszłości świata. 
Dążenia do takiego celu legły 
u podstaw Karty Narodów 
Zjednoczonych.

Idea wychowania społe­
czeństw w duchu pokoju zo­
stała po raz pierwszy zapre­
zentowana z trybuny ONZ w 
przemówieniu I sekretarza 
KC ‘PZPR, Edwarda Gierka 
wygłoszonym 10 października 
1974 roku. Przywódca naszego 
narodu powiedział wówczas na 
forum Narodów Zjednoczo­
nych w imieniu Polski: „U- 
czyńmy ze sprawy wychowania 
młodych pokoleń dla życia w 
pokoju i przyjaźni między na­
rodami 
celów, 
kształt

jeden z największych 
nadając praktyczny 

głęboko humanistycz-

Prasa CSRS
o polskiej propozycji 
w ONZ
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA

wychowaniu narodów 
w pokoju, wzbudziła 
zainteresowanie. Or- 

KPCz „Rude Pravo”

Praga, 1 października
(P) Polaka propozycja dekla­

racji o 
dla życia 
tu żywe 
gan KC 
nazwał te propozycje dokumen­
tem o doniosłym znaczeniu, 
który przyczynić sie może do 
umocnienia wzajemnego zaufa­
nia miedzy narodami, zagwa­
rantowania każdemu narodowi 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

Czy transport podoła obowiązkom?
Trzeba nadrobić zaległości
— wykonać zadania IV kwartału

Informacja własna

Zadania, jakie stoją 
transportem na naj- 
miesiące są ogromne, 

przewieźć zaplanowaną

(P) Transport wkracza w trud­
ny okres przewozów jesienno- 
zimowych. Warunki atmosfe­
ryczne będą utrudniały prace 
przy załadunku i rozładunku 
towarów. Analiza wykonania 
zadań za pierwsze 9 miesięcy 
br. nie jest pomyślna dla 
transportu. Nie przewieziono 
zakładanej ilości masy towa­
rowej, 
przed 
bliższe 
trzeba 
ilość towarów oraz starać się 
nadrobić zaległości minionych 
miesięcy.

Właśnie tym sprawom była 
poświęconą narada w Urzędzie 
Rady Ministrów, której prze­
wodniczył wicepremier Jan 
Szydlak.

W pierwszych 9 miesiącach 
transport przewiózł ponad 1.2 
mid ton ładunków. Stanowi to 
wzrost o 52 min ton (5,3 proc.) 
w stosunku do analogicznego

Chodzi o to, aby troska o 
kształtowanie odpowiednich 
staw przyszłej inteligencji 
warzyszyła codziennej pracy 
kladowców. Oczywiście, 
sposób tu pominąć roli, 
odgrywają właściwie prowadzo­
ne zajęcia z przedmiotów ideo­
logicznych. politycznych, społe­
cznych oraz wpływu, jaki może 
wywierać dobra organizacja 
studencka. Najważniejsze w 
wychowawczym oddziaływaniu 
uczelni są jednak postawy jej 
własnych pracowników, nauko­
wych. dydaktycznych i admini­
stracyjnych.

W tak uroczystym dniu inau­
guracji zajęć w wyższych uczel­
niach, wszystkim ich pracow­
nikom życzymy spełnienia po­
stawionych przed sobą celów, a 
studentom — zadowolenia i sa­
tysfakcji z wyników w nauce 
i z, równie kształcącej, pracy 
społecznej. Wszak „Gaudeamus” 
jest pieśnią niosącą radość z 
możliwości uczenia się... (REM) 

po- 
to- 

wy- 
nie 

jaką

i’

nym ideałom zawartym w 
Karcie Narodów Zjednoczo­
nych. Wprowadzajmy je do 
programów oświatowych 1 
wychowawczych we wszyst­
kich krajach.”

Projekt deklaracji o wycho­
waniu w duchu pokoju jest 
konkretnym rozwinięciem tej 
idei.

Z prac Prezydium Rządu
Informacja o rozmowach polsko-bułgarskich * Zakładowa działalność 
socjalna i bytowa * Rozwój usług i handlu na wsi * Budowa

warszawskiego zintegrowanego zespołu magazynów
(A) Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 29 września 

br. Prezydium Rządu wysłuchało informacji o przebiegu i wy­
nikach rozmów polsko-bułgarskich prowadzonych w Warsza­
wie w dniach 11 i 12 września bież, roku pod przewodnictwem 
premierów Piotra Jaroszewicza i Stanko Todorowa.

Prezydium Rządu stwier­
dziło, że przyjacielska robo­
cza wizyta w Polsce członka 
Biura Politycznego KC BPK, 
przewodniczącego Rady Mini­
strów LRB oraz przeprowa­
dzone w jej toku rozmowy i 
podpisane dokumenty mają 
istotne znaczenie dla dalsze­
go zacieśnienia tradycyjnie 
przyjaznych stosunków i 
wszechstronnej współpracy 
między Polską i Bułgarią.

Współpraca ta przyczyni*-się  
do osiągania postępu w spo­
łeczno-gospodarczym' rozwoju 
obu krajów. Rozmowy i po­
wzięte w ich toku ustalenia 
precyzują węzłowe kierunki 
oraz przedsięwzięcia zmierzają­
ce do poszerzenia i pogłębienia 
współpracy gospodarczej, han­
dlowej i kulturalnej pomiędzy 
obu krajami i narodami. Prze-, 
prowadzone rozmowy i ich re­
zultaty stanowią również waż­
ki wkład w umacnianie jednoś- 

okresu ubiegłego roku. Chociaż 
w pierwszych trzech kwartałach 
przewozy znacznie wzrosły, je­
dnak nie w takim stopniu jak 
planowano. Około 1.9 min ton 
ładunków .mniej niż zakładano 
przewiozły koleje, transport sa­
mochodowy nie przewiózł około 

. 20 min ton towarów.
Ocena wykonania zadań za 

pierwsze trzy kwartały wyka­
zuje drugie niepokojące zjawi­
sko. Otóż transport nie wywią­
zał sie z zadań przewozowych 
w kilku rodzajach ładunków o 
podstawowym znaczeniu dla go­
spodarki. Najgorzej sytuacja 
wygląda z weglem. Aktualny 
stan zapasów węgla, który cze­
ka na wywiezienie, wynosi po­
nad 2,8 min ton. W ostatnim 
kwartale trzeba będzie wy­
wieźć z kopalń około 50 min 
tofi węgla kamiennego. W przy­
szłym roku wydobycie węgla 
wzrośnie o około 8 min ton. 
Aby podołać zadaniom bieżą­
cym i przyszłym, transport mu­
si już teraz dziennie przewozić 
około 470 tys. ton węgla.

Nie przewieziono również pla­
nowanej ilości materiałów bu­
dowlanych, zwłaszcza cementu, 
rudy, drewna i nawozów sztu­
cznych. Tak więc zadania, ja­
kie stoją przed transportem na 
najbliższe miesiące nie są ła­
twe. Kolei ma przetransporto­
wać ponad 121 min ton ładun­
ków. Stanowi to wzrost o 3 min 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Zamiast „babiego lata”
chłodna, dżdżysta jesień

Informacja własna
(P) Zamiast „babiego lata” 

mamy chłodną i dżdżystą jesień. 
Obszar Polski znajduje się w 
zasięgu rozległego niżu, przewa­
ża więc zachmurzenie duże z 
opadami deszczu. Lokalnie w 
niedzielę wystąpiły mgły i za­
mglenia, burze i grad. W po­
łudnie termometry wskazywały: 
od 4 st. w Suwałkach i Olszty­
nie do 12 st. we Wrocławiu i 
Przemyślu; w Warszawie noto­
wano 10 st.

W Beskidach wiał halny. Pręd­
kość wiatru w wyższych par- 0

A

Deklaracja „wzywa uro­
czyście wszystkie państwa, 
aby w swojej działalności 
kierowały się uznaniem nad­
rzędnej doniosłości i koniecz­
ności ustanowienia, utrzyma­
nia i umocnienia sprawiedli­
wego i trwałego pokoju dla 
obecnych i przyszłych poko­
leń”.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

ci i zwartości całej wspólnoty 
państw socjalistycznych. Pre­
zydium Rządu z zadowoleniem 
aprobowało wyniki rozmów.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło informację o stanie realiza­
cji wytycznych Biura Politycz-

> -W

Wykopki. Każda chwila bezdeszczowej pogody wykorzysty­
wana jest przy pracach polowych. Oto zbiór ziemniaków na po­
lu Henryka Korzeniowskiego ze wsi Stanisławowa w woj. sto­
łecznym. (A) CAF — Rosiak

(A) Budownictwo mieszkaniowe należy obecnie do najpil­
niejszych zadań społeczno-gospodarczych w naszym kraju. 
Stworzono mu wiele priorytetów, przyznano wiele dodatkowych 
środków. Jak przebiega realizacja tegorocznego planu budow­
nictwa mieszkaniowego?

Reporterska sonda „Życia"

Poprzez reporterską sondę 
„Życia” szukamy odpowiedzi 
na to ważkie pytanie.
Warszawa

Warszawiacy z uwaga śledzą 
postęp prac na placach budowy 

tiach gór dochodziła w porywach 
do 25 m na sekundę. Halny u- 
szkodził wiele napowietrznych 
sieci energetycznych, a także 
przerwał łączność telefoniczną 
ze schroniskami na Skrzycznem. 
Wielkiej Rajczy, Leskowcu i 
Przegibku Zywczańskim.

W Tatrach leje deszcz; w wyż­
szych partiach pada śnieg.

— Jaką pogodę przewiduje w 
październiku Biuro Prognoz 
Długoterminowych Instytutu 
Meteorologii i Gospodarki Wod- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2
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Pierwsza porażka piłkarzy Widzewa 
legia zremisowała z Rochem 1:1

(P) W sobotnio-niedzielnych 
meczach o mistrzostwo ekstra­
klasy piłkarskiej pierwszą po­
rażkę poniósł prowadzący w ta­
beli zespół Widzewa. Łodzianie 
przegrali z Lechem Poznań 1:2. 
Mecz odbył się w Częstochowie, 
gdyż Widzew — zgodnie z na­
łożoną karą — rozgrywać musi 
swoje spotkania poza Łodzią.

Stołeczna Legia zremisowała z 
Ruchetn Chorzów 1:1. Natomiast 

nego KC PZPR, Prezydium 
Rządu i Prezydium CRZZ w 
sprawie poprawy warunków 
pracy oraz zakładowej działal­
ności socjalnej i bytowej.

Stwierdzono, iż w wyniku 
zwiększonych nakładów pań­
stwa, praca staje się z roku 
na rok bezpieczniejsza, bardziej 
higieniczna i mniej uciążliwa. 
W roku 1977 ograniczono lub 
zlikwidowano zagrożenia wy.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

w stolicy 1 województwie. Sa 
one prowadzone wprawdzie nie­
co lepiej niż w zeszłym roku 
nadal jednak budzi uzasadnio­
ny niepokój przebieg realizacji 
planu budownictwa mieszkanio­
wego i towarzyszącego. Najwię­
cej troski przysparza brak ryt­
miczności w przekazywaniu do 
użytku bloków mieszkalnych, 
pawilonów handlowo-usługo­
wych. szkół, przedszkoli.

W sierpniu, przy bardzo nie­
sprzyjającej pogodzie, ulewnych 
deszczach, które dla budowla­
nych sa równie dokuczliwe jak 
dla rolników. Zjednoczenie Bu­
downictwa „Warszawa” wyko­
nało 97 proc, miesięcznych za­
dań. a więc nieco więcej niż w 
analogicznym okresie ubiegłego 
roku. Efekty w postaci przeka­
zywanych mieszkań w tym 
miesiącu były jednak bardzo 
skromne. Klucze do nowych lo­
kali otrzymało tylko 336 rodzin.

Lepsze wyniki osiągnęło Zjed­
noczenie Budownictwa Komu­
nalnego. zajmujące sie m. in. 
układaniem podziemnej sieci u- 
zbrojenią komunalnego. Wyko­
nało ono plan sierpniowy w 103 
proc.

Pogoń

Polonia

Gwardia przegrała w Krakowie 
z Wisłą 1:3.

Pozostałe wyniki:
GKS Katowice

Szczecin 2:1
Odra Opole — ŁKS Łódź 1:0
Szombierki Bytpm — Arka 

Gdynia 0:1
Śląsk Wrocław

Bytom 2:0
Stal Mielec — Zagłębie Sosno­

wiec 1:1.
W tabeli nadal prowadzi Wi­

dzew — 16 pkt., przed Legią — 
14 pkt. i Ruchem — 13 pkt.

☆
Nadal znakomicie spisują się 

w rozgrywkach II ligi piłkarze 
Ursusa. Odnieśli oni ósme zwy­
cięstwo, pokonując Raków Czę­
stochowa 2:1. Ursus oczywiście 
nadal prowadzi w tabeli grupy 
II.

☆
Nasi siatkarze zajęli dopiero 

ósme miejsce w mistrzostwach 
świata, które zakończyły się w 
Rzymie. W ostatnich meczach 
Polacy przegrali z Brazylią 0:3 
oraz z ChRL 2:3.

Pierwszy dzień 
czasu zimowego

(P) 1 bm. o godz. 2.00 w no­
cy cofnęliśmy wskazówki ze­
garów na godzinę 1.00. Tym sa­
mym zakończyło się w Polsce 
obowiązywanie tzw. czasu let­
niego i rozpoczęliśmy czas zi­
mowy, środkowoeuropejski.

Rozróżnienie na czas zimowy 
i letni wprowadzone po kilku­
nastoletniej przerwie — w os­
tatnich dwóch latach, podyk­
towane było przede wszystkim 
potrzebą odciążenia naszej e- 
nergetyki.

Pierwszy dzień obowiązywa­
nia czasu zimowego przyspo­
rzył niektórym wiele kłopotów. 
Dotyczy to m.in. pasażerów ko­
munikacji lotniczej, zwłaszcza 
w ruchu międzynarodowym. In­
formacje piascwe, obwieszcze­
nia PLL „Lot” mówiące o tym, 
że samoloty startujące z nasze­
go kraju od 1 bm. odlatywać 
będą o godzinę wcześniej niż 
dotąd, nie do wszystkich do­
tarły.

Nie miały tych problemów 
PKP i PKS. (PAP)

Polsko-libijski 
kontrakt na opracowanie 
planów urbanistycznych

TRYPOLIS (PAP). W Trypo- 
lisie został podpisany polsko-li­
bijski kontrakt o wartości ok. 
33 min zł dew. na opracowanie 
planu regionalnego Trypolitanii, 
planu generalnego Trypolisu 
stolicy Libii oraz 78 planów ur­
banistycznych miast i osiedli 
znajdujących sie na obszarze 
ok. 230 tvs. km kw.

Projekt zawiera zakres kom­
pleksowych opracowań geode­
zyjnych oraz pełna problema­
tykę przewidzianą dla planów 
regionalnych oraz urbanistycz­
nych. ,

Podpisany kontrakt jest naj­
większym opracowaniem urbani­
stycznym wykonywanym przez 
Polaków poza granicami kraju.

(P)

W sumie w ciągu pierwszych 
ośmiu miesięcy br. budowlani 
przekazali w stolicy i woje­
wództwie 9600 mieszkań, osiąga­
jąc w ten sposób zaledwie 39,2 
proc. Dianu rocznego. Do wyko­
nania w pozostałych 4 miesią­
cach zostało im 14.800 mieszkań. 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

12 zbiorników wodnych 
powstanie na Opolszczyźnie

(P) Równocześnie z realizacją 
programu kompleksowego za­
gospodarowania Wisły i jej do­
rzeczy kontynuowane będą, roz­
poczęte już w poprzednich la­
tach, prace nad pełnym zagos­
podarowaniem innych rzek, a 
przede wszystkim Odry. Np. w 
woj. opolskim opracowano per­
spektywiczny program rozwoju 
gospodarki wodnej do 1990 ro­
ku, w którym przewiduje się 
budowę w tym okresie 12 zbior­
ników wodnych o łącznej po­
jemności ponad 40 min m sześć.

Część ujętych w programie 
zamierzeń jest sukcesywnie rea­
lizowana. (PAP)
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Z prac Prezydium Rządu WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
padkowe na wielu stanowi­
skach przy obsłudze maszyn i 
urządzeń technicznych, a tak­
że w transporcie, przy pracach 
na wysokościach i innych. O- 
graniczono działanie substancji 
szkodliwych, pyłów przemysło­
wych, hałasu i wibracji. W ro­
ku 1977 liczba wypadków przy 
pracy zmniejszyła się o 5,9 
proc., a w I półroczu 1978 r. — 
o dalsze 4,9 proc, w stosunku 
do analogicznych okresów ro­
ku poprzedniego. Stało się to 
możliwe dzięki zaangażowaniu 
aktywu społecznego i związ­
ków zawodowych w realizację 
zadań bhp, zwłaszcza zaś dzię­
ki większemu zainteresowaniu 
konferencji samorządów robot­
niczych warunkami pracy za­
łóg. Lepiej też wykorzj’stuje 
się wyniki prac i pomoc pla­
cówek naukowo-badawczych.

Z kolei zakładowa działal­
ność socjalno-bytowa w coraz 
większym stopniu przyczynia 
się do poprawy warunków 
życia pracowników i ich rodzin. 
Stałemu rozszerzaniu ulegają 
takie świadczenia socjalne za­
kładów pracy *jak:  wczasy, or­
ganizacja wypoczynku w dni 
wolne od pracy, kolonie, obo­
zy oraz zimowiska dla dzieci i 
młodzieży, a także usługi kul­
turalno-oświatowe, sportowe i 
turystyczne. Ze zwiększonej po­
mocy korzystają młode mał­
żeństwa. Rozwijana jest dzia­
łalność socjalna na rzecz eme­
rytów i rencistów.

W roku bieżącym odpis na 
zakładowy fundusz socjalny o- 
siągnie kwotę 13,5 mid zł, gdy 
w roku 1977 wyniósł 13,1 mid 
zł. Prezydium Rządu stwier­
dziło, że te wzrastające środki 
dają zakładom pracy możliwość 
osiągnięcia dalszego postępu w 
zaspokajaniu socjalnych i by­
towych potrzeb pracowników 
i ich rodzin. Chodzi jednak o 
to, aby środki te wykorzystać 
w sposób planowy, pozwalają­
cy na zaspokojenie najważniej­
szych potrzeb.

Zalecono wzmożenie działań 
na rzecz polepszenia warunków 
■pracy załóg, w tym warunków 
bhp. Za istotne uznano uspraw­
nienie , szkolenia pracowników 
zakładów pracy w dziedzinie 
bhp oraz dalsze doskonalenie 
nauczania bhp i ergonomii w 
szkołach wyższych i zawodo­
wych. Duże znaczenie ma też 
doskonalenie z punktu widzenia 
bhp projektowania obiektów, 
maszyn i urządzeń.

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu rozpatrzyło 
problemy dalszego rozwoju us­
ług bytowych na wsi oraz han­
dlu wiejskiego. Stwierdzono, iż 
do mimo postępu, czego wyrazem 
jest m.in. przyrost placówek u- 
sługowych, rozszerzenie zakresu 
usług oraz poprawa ich jakości 
i terminowości — podaż usług - 
na rynku wiejskim jest nadal 
niewystarczająca.. Zalecono, wo­
jewodom, a także ogniwom go­
spodarczym i spółdzielczym- or­
ganizującym usługi, lepsze wy­
korzystywanie istniejących moż­
liwości bezinwestycyjnego roz­
woju sieci placówek usługo­
wych. Wskazane jest również 
zwiększanie nakładów inwesty­
cyjnych na obiekty usługowe w 
gminach. Wielką w tej mierze 
role do spełnienia mają spół 
dzielczość rolnicza „Samopomoc 
Chłopska” i rzemiosło.

Oceniając działalność handlu 
wiejskiego Prezydium Rządu 
stwierdziło, iż realizuje on po­
ważne zadania społeczno-ek—- 
miczne oraz uznało, że istnieje 
potrzeba dalszego rozwoju i u- 
nowocześnienia sieci handlowej 
i lepszego wykorzystania środ­
ków przyznanych na ten cel. 
Należy nadal, zwłaszcza w han­
dlu artykułami spożywczymi, 
wprowadzać system ajencyjny. 
Handel wiejski powinien szyb­
ciej rozwijać nowoczesna sieć

„Dzień włoski” 
w TVP

Informacja własna
(P) Kolejną zagraniczną pre­

zentacją na antenie TVP będzie 
emitowany dziś w 2 programie 
„Dzień włoski”. Większą część 
345-minutowego programu wy­
pełnią pozycje muzyczne oraz 
reportaże poświęcone najsłyn­
niejszym włoskim zabytkom.

(lan)

Pogrzeb
Jana Parandowskiego

(A) W Ale: ^Zasłużonych na 
Cmentarzu Powązkowskim w 
Warszawie odbył się 30 wrześ­
nia pogrzeb Jana Parandow- 
skiego, niedościgłego mistrza 
języka polskiego, wybitnego 
prozaika i eseisty, tłumacza li­
teratury klasycznej, prezesa 
polskiego Penclubu. Jego książ­
ki upowszechniające tradycje 
europejskiego humanizmu zdo­
były sobie popularność u milio­
nów czytelników w kraju i za 
granicą.

W kondukcie żałobnym po­
stępującym za trumna niesio- 
ną na barkach przez kolegów pi­
sarzy kroczyli, obok najbliższej 
rodziny zmarłego przedstawi­
ciele stowarzyszeń twórczych, 
instytucji i organizacji kultu­
ralnych, wydawcy, miłośnicy 
książek J. Parandowskiego. 
Licznie przybyli pisarze polscy 
z prezesem ZLP — Jarosławem 
Iwaszkiewiczem.

Nad otwartą mogiłą pożeg­
nał J. Parandowskiego w imie­
niu polskiego Penclubu jego 
wiceprezes — Jerzy Zagórski, 
który przypomniał zasługi, ja­
kie wniósł on w działalność te­
go stowarzyszenia.

Żegnając J. Parandowskiego 
w imieniu polskich pisarzy wi­
ceprezes ZG ZLP — Janusz 
Krasiński podkreślił rolę i 
znaczenie twórczości autora 
„Alchemii słowa” we współ­
czesnej polskiej literaturze.

Mogiłę pokryły wiązanki 
kwiatów, a wśród nich od mi­
nistra kultury i sztuki. (PAP) 

detaliczna i magazynowa, uspra­
wniać zaopatrzenie rynku w po­
szukiwane towary oraz wzmac­
niać kontrolę jakości sprzeda­
wanych wyrobów’.

Prezydium Rządu zaznajomiło 
się z informacja o sytuacji ma­
gazynowej w Warszawie. Pod­
jęto decyzje o budowie w rejo­
nie Żerania przemysłowego war­
szawskiego zintegrowanego ze­
społu magazynów. Inwestycja ta, 
przewidziana do realizacji w la­
tach 1980—1985, umożliwi skła­
dowanie towarów rynkowych, 
materiałów budowlanych i do 
produkcji rolnej, a także ma­
teriałów dla potrzeb przedsię­
biorstw przemysłowych, gospo­
darki komunalnej i służby zdro­
wia.

Projekt zespołu magazynów 
jest realizacją kompleksowej 
koncepcji poprawy sytuacji ma­
gazynowej w Warszawie. Kon­
centracja magazynów w zinte­
growanym zespole przyniesie 
korzyści w postaci oszczędności 
terenów budowlanych i należy­
tego powiązania magazynów z 
systemem transportowym. Umo­
żliwi ona również wprowadzenie 
nowoczesnych rozwiązań w —y- 
posażeniu magazynów oraz w 
systemie zarządzania nimi, a 
także przyczyni się do obniżenia 
kosztów ich budowy i eksploa­
tacji. (PAP)

Uznanie dla ludzi żniwnego trudu

Trwają rozszerzone sesje 
gminnych rad narodowych

(A) Rzeczowej, gospodar­
skiej ocenie przebiegu żniw 
oraz konkretnym sposobom 
realizacji najważniejszych te­
gorocznych i przyszłorocznych 
zadań rolnictwa poświęcone 
są odbywające się obecnie w 
całym kraju rozszerzone sesje 

•gminnych i miejsko-gminnych 
rad narodowych.

Na forum tym wspólnie usta­
la się co należy zrobić w po­
szczególnych gminach i wsiach, 
aby sprawnie zebrać wszystkie 
płody jesieni, właściwie je za­
gospodarować oraz w odpowie­
dnim czasie wykonać planowa­
ne zasiewy zbóż ozimych i po­
ntonów. licząc się przy tym z

Chłodna 
dżdżysta jesień 

(C) DOKOŃCZENIE 1e STR. 1 
nej? Z relacji dyżurnego synop­
tyka wynika, że również paź­
dziernik będzie chłodniejszy niż 
zwykle. Średnia temperatura 
wyniesie poniżej 7,5 st. Suma 
opadów w normie czyli od 23 
do 47 mm.

Pierwsze dni października bę­
dą chłodne i dżdżyste: tempe­
ratura maksymalna od 9 do 14 
st., a minimalna od 3 do 8 st. 
Okresami opady: lokalnie mgły 
i zamglenia. W pozostałej części 
pierwszej i w początkach dru­
giej dekady nastąpi ocieplenie: 
temperatura maksymalna od 12 
do 17 st. Okresami niewielkie 
opady. Zachmurzenie przeważ­
nie umiarkowane.

Pozostała część drugiej i po­
czątek trzeciej dekady będzie 
chłodna: temperatura maksy­
malna od 5 do 10 st.;-minimalna 
od minus 1 st. do plus 5 st. Opa­
dy okresami dość obfite.

Koniec października ma być i 
nieco cieplejszy: od 8 do 13 st., 
nocami jednak wystąpią przy- 
gruntow’e przymrozki, (lat) 

Prognoza pogody
(P) IMiGW przewiduje w 

Warszawie zachmurzenie duże z 
większymi przejaśnieniami. Ok­
resami opady deszczu. Temp, 
maks, w dzień około 10 st., 
wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków wschodnich. (PAP)

KALENDARIUM
G Poniedziałek jest 275 dniem 

1978 r. Do końca roku pozo­
stało 90 dni, w tym 74 dni ro­
bocze.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

5.37, a zajdzie o gądz. 17.12. 
Wschód Księżyca godz. 5.35, za­
chód godz. 17.24. Poniedziałek 
bidzie krótszy od najdłuższego 
dnia w roku o 5 godzin i 12 
minut.

9 Imieniny obchodzą: Dioni­
zy i Teofil. (j.l.)

W 39 rocznicę 
bitwy pod Kockiem

(P) Przed 39 laty, w dniach 
2—5 października na Lubel- 
szczyźnie rozegrał sie ostatni 
akt wojny obronnej narodu pol­
skiego z hitlerowskim najedż- 
ca w 1939 r. Samodzielna grupa 
operacyjna „Polesie” dowodzo- 
na przez gen. bryg. Franciszka 
Kleeberga po czterodniowych 
ciężkich walkach z przeważają­
cymi siłami wojsk hitlerowskich 
w rejonie Kocka i Woli Gu­
towskiej złożyła broń.

Tradycyjnie iuż w tych dniach 
społeczeństwo Lubelszczyzny, 
byli uczestnicy zgrupowania, 
mieszkańcy Kocka i okolic skła­
dają hołd pamięci poległych 
żołnierzy Września. 1 bm. na 
cmentarzu wojskowym w Koc­
ku odbyła się patriotyczna ma­
nifestacja z udziałem grupy 
kleeberczyków’ przybyłych z 
różnych stron Polski, młodzieży 
i społeczeństwa tego regionu.

Przypomniano bohaterstwo 
żołnierzy zgrupowania w 1939 r.. 
ich późniejszy udział w ruchu 
oporu i w walkach na wielu 
frontach II wojny światowej. 
Odbył się uroczysty apel poleg­
łych. Na żołnierskich mogiłach 
oraz grobie dowódcy zgrupowa­
nia „Polesie” zapłonęły znicze, 
złożono kwiaty, (PAP)

Budowa mieszkań - na pierwszy plan
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Sytuacja nie jest wiec łatwa, 
wymaga' dalszej mobilizacji sił 
i środków. Warszawa otrzymała 
w’ tym roku pokaźny zastrzyk 
maszyn i sprzętu budowlanego, 
uzyskała też zgodę na znaczne 
zwiększenie zatrudnienia. na 
przeprowadzenie werbunku ro­
botników nie tylko w woj. sto­
łecznym lecz i w innych regio­
nach kraju. Przyniosło to jed­
nak tylko ograniczony efekt. Na­
dal na wielu placach budowy 
występują poważne braki m. 
in. w zatrudnieniu.

Na listę kłopotów, z którymi 
w ciągu całego roku borykają 
sie kombinaty i przedsiębior­
stwa. wpisać też należy niedo­
stateczne zaopatrzenie w mate­
riały budowlane oraz występują­
cy szczególnie ostro niedosta­
tek środków transportu. Naszym 
zdaniem sporo do życzenia po­
zostawia także sama organizacja 
procesu budowlanego i wyko­
rzystanie czasu pracy załogi i 
sprzętu.

Najtrudniejsza sytuacja rysuje 
sie w budownictwie towarzyszą­
cym. Jest to zresztą zjawisko, 
obserwowane w całym kraju — 
jak pamiętamy w ciągu 3 mi­
nionych lat plan resortu bu­
downictwa w tym zakresie nie 

możliwością występowania na­
dal niesprzyjającej aury.

Wspólnie — przez rolników, 
władz gmin, przedstawicieli 
SKR. GS i innych placówek 
współpracujących ze wsią — 
decydowanie o tych sprawach i 
harmonijna realizacja najpil­
niejszych zadań ma w tym roku 
szczególne znaczenie.

W sesjach gminnych rad na­
rodowych. których ranga w kie­
rowaniu rozwojem rolnictwa sy­
stematycznie wzrasta, uczestni­
czą przodujący rolnicy z wszy­
stkich wsi danej gminy, praco­
wnicy uspołecznionego sektora 
rolnictwa oraz instytucji obsłu­
gujących wieś. Są więc na se­
sjach obecni ludzie żniwnego 
trudu: podołali oni tegorocznym 
wyjątkowo trudnym zbiorom 
zbóż dzięki pracowitości i za­
pobiegliwości oraz wszechstron­
nej pomocy państwa.

W dowód uznania tego wysił­
ku najbardziej zasłużonym, a 
jest ich długa lista, wręczane 
są podczas sesjj GRN odzna­
czenia resortowe, wojewódzkie 
oraz specjalne dyplomy i listy 
gratulacyjne.

O efektach wysiłku rolników 
podczas pracowitej .jesieni w 
istotnym stopniu zadecydują — 
stwierdzono m. in. podczas sesji 
GRN w woj. ciechanowskim, 
elbląskim i leszczyńskim — je­
szcze lepsze przygotowanie 
sprzętu oraz efektywne jego 
wykorzystanie. W każdej gmi­
nie prace maszyn należy trafnie 
dostosować do lokalnych po­
trzeb. a równocześnie — do wa­
runków atmosferycznych, w ja­
kich prowadzone muszą być 
zbiory płodów.

Problemy pełnego zagospoda­
rowania ziemi, obsiania jesienią 
całego planowanego areału oraz 
intensyfikacii gospodarki hodo­
wlanej — to kolejne bardzo 
ważne zamierzenia gospodarstw 
omawiane na sesjach GRN. No. 
w gminie Prudnik, w woj. opol­
skim szczególną uw*agę  zwrócono 
na konieczność szybszego rozwo­
ju produkcji zwierzęcej. W gmi­
nie tej — podobnie jak w wielu 
innych nie tylko w tym woje­
wództwie — w hodowli są duże 
jeszcze rezerwy.

Na sesjach wielokrotnie na­
wiązuje sie także do problemów 
rozwoju specjalizacji, zespołowe­
go działania w rolnictwie oraz 
kooperacji, gdyż zapewniają one 
szybszy wzrost towarowej pro­
dukcji rolnej. Wspólnie z rolni­
kami władze gminne precyzują 
zadania w tej dziedzinie oraz 
ustalają formy pomocy dla go­
spodarstw’ przechodzących na 
r.ow’oczesne metody wytwarza­
nia.

Czy transport podoła obowiązkom?
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ton w stosunku do ostatniego 
kwartału ubiegłego roku. Zwię­
kszone zadania stoją także 
przed transportem samochodo­
wym oraz żegluga śródlądową. 
Trzeba pamiętać również o tym, 
że ze względu na opóźnienia w 
zbiorze ziemiopłodów zwiększą 
się zadania przewozowe ziem­
niaków' i buraków cukrowych. 
Ogólnie transport samochodowy 
będzie musiał przewieźć ponad 
30 min, a kolej około 9 min ton 
płodów i przetworów rolnych.

Większość ładunków przewozi 
się u nas koleją. Stan torów 
kolejowych jest nie najlepszy, 
ale najwięcej do życzenia po­
zostawia stan techniczny ta­
boru kolejowego. Liczba wyłą­
czonych z ruchu wagonów to­
warowych przekracza średnio 
dziennie o 5’ tysięcy sztuk po­
ziom planowany, a o ponad 
3 tysiące wielkość z ubiegłego 
roku. Średnio na dobę podczas 
robót ładunkowych ulega u- 
szkodzeniu ponad 2 tys. wago­
nów. Wiele awarii powstaje ró­
wnież podczas rozrządu na sta­
cjach. Zakłady napraw’eze ta­
boru kolejowego nie sa w sta­
nie naprawić takiei ilości wa­
gonów. mimo że w ciągu 8 mie­
sięcy wykonano o 12 proc, wię­
cej napraw niż w ubiegłym ro­
ku. Wobec tej masowej skali 
uszkodzeń jest to wzrost wciąż 
jeszcze niewystarczający. Po­
nadto prace te utrudnia brak 
części zamiennych oraz różne­
go rodzaju farb. Zwiększył się 
również czas załadunku i prze­

był wykonywany. W stolicy w 
ciągu 8 miesięcy br. zrealizowa­
no tylko 20 proc, rocznego pla­
nu budownictwa towarzyszące­
go. Z 42 obiektów handlowych, 
które miały być wzniesione w 
br.. przekazano dotąd 6. a w’szy- 
stko wskazuje na to. że do koń­
ca roku będzie ich 17. Na 14 za­
pisanych w planie przedszkoli 
oddano 7. dalsze 5 ma być jesz­
cze postawione w br.

Jakie wnioski wyciągają gos­
podarze miasta z istniejącej, 
trudnej sytuacji? Aktualny stan 
prac wskazuje, że budowlani 
w zasadzie sa w stanie wyko­
nać w’szystko to. co łączy sie z 
montażem domów, z oddaniem 
tzw. stanów surowych. Trzeba 
im jednak udzielić pomocy 
zwłaszcza w robotach wykończe­
niowych. zapewnić niezbędną 
liczbę rak do pracy. Pomoc te 
okaża warszawskie zakłady 
przemysłowe i komunalne. 
Przejma one. podobnie jak w 
zeszłym roku, wiele mieszkań 
do wykończenia.

ROMUALD AUGUSTYNIAK

Częstochowa
(A) Potrzeby mieszkaniowe w 

Częstochowie, nie sa mniejsze 
niż w innych, dużych przemy­
słowych ośrodkach kraju. Na 
klucze do własnego „M” czeka 
się tutaj średnio powyżej ośmiu 
lat. Mimo iż w bieżącym dzie­
sięcioleciu Częstochowie przy­
były now’e osiedla — Błeszno. 
Trzech Wieszczów. Osiedle PCK 
że buduje sie także stosunkowro 
dużo w Lublińcu i Myszkowie — 
kolejka w spółdzielniach miesz­
kaniowych nadal jest bardzo 
długa. Jedyna rada, aby ją 
skrócić — to wydatne przyspie­
szenie tempa budowy mieszkań 

W dążeniu do tego egzekutywa 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
zwróciła sie z apelem do wszyst­
kich przedsiębiorstw przemysło­
wych regionu, dysponujących 
różnego rodzaju brygadami tech­
nicznymi. by czynnie wdaczvly 
sie w realizacje programu bu­
downictwa mieszkaniowego. W 
tej chwili ponad trzydzieści róż­
nych przedsiębiorstw pomaga 
załodze kombinatu budowlanego 
w pracach budowlano-montażo­
wych i wykończeniowych, lub 
też jak to ma miejsce z „Ko- 
mobexem” czy też Częstochow­
skim Przedsiębiorstwem Budow­
nictwa Przemysłowego — samo­
dzielnie wznosi wieloizbowe 
bloki.

Zgodnie z ustaleniami główmy 
realizator programu mieszka­
niowego w Częstochowie i wo­
jewództwie — Kombinat Budow­
lany ma w tym roku przekazać 
spółdzielni 2421 mieszkań o łącz­
nej liczbie 8.180 izb. Elementów 
prefabrykowanych do budowy 
wystarczy. Fabryka domów w 
Lisowie. należąca do kombinatu 
wyprodukuje 8 tvs. izb. zaś wy­
twórnią wielkiej _płyty w Czę­
stochowie — około 3 tys. izb. 
Niestety brak jest własnych mocy 
przerobowych, co sprawia że ta 
dodatkowa cześć elementów za­
sili tereny budowy domów w 
województwie katowickim.

Za siedem miesięcy br. plan 
wykonany został przez kombi­
nat w 48,5 procentu. Niezłe 
tempo robót w pierwszym pół­
roczu zostało zahamowane w o- 
kresie lipca i sierpnia. Zabrakło 
wówczas młodzieży ze szkół bu­
dowlanych i ochotniczych huf-

Nowy rok szkolenia partyjnego 
Inauguracje w Lublinie i Słupsku

(A) Stale doskonalony sy­
stem szkolenia partyjnego jest 
obecnie najbardziej masową 
foripą upowszechniania wie­
dzy marksistowsko-leninow­
skiej w społeczeństwie. Fakt 
ten akcentowany jest w trak­
cie wojewódzkich inauguracji 
nowego roku szkolenia partyj­
nego 1973/1979.

Podczas spotkań terenowego 
aktywu oświatowo-politycznego. 
przodujących wykładowców i 
lektorów szkolenia konkretyzuje 
sie treści i formy kształcenia 
partyjnego — ściśle związanego 
z aktualnymi potrzebami spo- 

ladunku towarów. W pierwszych 
8 miesiącach przetrzymania ta­
boru -wyniosły ponad 9 min 200 
tys. wagonogodzin, co stanowi 
wzrost o 15 proc, w stosunku 
do 8 miesięcy ubiegłego roku. 
Spow’odowalo to zmniejszenie 
zdolności przewozowej kolei o 
ponad 0,5 min ton. Najdłuższe 
przes(oje wagonów notuje sie 
w handlu zagranicznym, bu­
downictwie i „Samopomocy 
Chłopskiej”. Wydłużył się rów­
nież okres postoju pod załadun­
kiem i -wyładunkiem samocho­
dów i taboru rzecznego.

Zadania, jakie stoją przed 
transportem nie tylko ko­
lejowym, są ogromne. Aby 
im podołać, trzeba lepiej ko- ■ 
ordynować prace wszystkich I 
gałęzi transportu, a przede j 
wszystkim poprawić dyscyplinę | 
przy pracach załadunkowych i 
wyładunkowych, gdyż tam tkwią 
rezerwy, które mogą zostać na­
tychmiast wyzwolone. Wydaje 
się, że wiele do zrobienia w 
tej dziedzinie mają wojewódz­
kie sztaby d/s transportu.

Ponieważ zdolność przewozo­
wa transportu jest mniejsza od 
potrzeb, transport w pierwszej 
kolejności będzie przewoził te 
towary, które są najważniejsze 
z punktu widzenia całej gospo­
darki. Preferowany więc będzie 
przewóz węgla, ziemiopłodów, 
surowcó-w. towarów przezna­
czonych na eksport i na za­
opatrzenie rynku wewnętrznego.

JANUSZ A. WIECZOREK 

ców pracy. Nadto wystąpiło 
zjawisko dość znacznej absencji 
Przeciętnie, dziennie brakowa­
ło na budowach pięćdziesiąt o- 
sób. Jeśli pomnożymy to przez 
dwa miesiące otrzymamy o- 
gromna liczbę straconych dnió­
wek.

Organizacje partyjne, kierow­
nictwo przedsiębiorstwa podję­
ły wiec wiele działań zmierza­
jących od odrobienia powsta­
łych zaległości i pełnego wyko­
nania planu. Każdy członek e- 
gzekutywy KZ PZPR otrzymał 
pod opiekę jedna, zagrożona bu­
dowę. Stworzono dla tych obie­
któw priorytetowy system zao­
patrzenia. uruchomiono prace 
montażowe na trzy zmiany. Nie­
stety. roboty wykończeniowe 
prowadzone bez wewnętrznego 
światła w budynkach i przy 
niesprzyjających warunkach a- 
tmosferycznych — nadal można 
prowadzić tylko na jednej zmia­
nie.

W sierpniu zanotowano iuż 
wyraźna poprawę sytuacji. We 
wrześniu zlikwidowano w za­
sadzie wszystkie opóźnienia. 
Dzięki temu można było także 
przenieść cześć sił i środków 
na budowę niezbędnych w każ­
dym osiedlu obiektów towarzy­
szących, pawilonów handlowych 
i usługowych. Z ogólnej w ca­
łym województwie powierzchni 
tych placówek sięgającej — 6
tys. metrów kwadratowych, dwa 
tysiące metrów kw. już przeka­
zano użytkownikom. Cześć jest 
w trakcie przekazywania, w tym 
duży Spółdzielczy Dom Handlo­
wy o kilku kondygnacjach zlo­
kalizowany w centrum Często­
chowy. W podobnym stanie jest 
budynek technikum ' budowla­
nego.

Aby przyspieszyć przekazywa­
nie mieszkań zdecydowano sie 
na uproszczenie niektórych ro­
bót wykończeniowych. Tak np 
nie maluje się ścian w izbach, 
lecz tylko białkuje. Stwierdzono 
bowiem, że lokatorzy matowali 
je jeszcze raz według własnego 
upodobania.

Zwiększono także produkcję 
tak zwanych ścianek działo­
wych. używanych w mieszka­
niach. Wspomniana iuż fabryka 
w Lisowie dostarcza ich 3 tys. 
sztuk rocznie. a w przyszłym 
roku wyprodukuje 5 tys. sztuk 
tych elementów. Unowocześnio­
no także sposób wylewania pod­
łoża pod wykładziny, używając 
do tego celu maszyny importo­
wanej z CSRS. Dzięki niej pod­
łoże szybciej wysycha, zawiera 
mniejsze ilości wody. Wykładzi­
na „lentex” zachowuje większą 
trwałość i nie ulega butwieniu 
od spodu.

Batalia o pełne wykonanie 
planu w budownictwie mieszka­
niowym trwać będzie jednak 
niemal aż do końca roku. Osta­
tnie klucze do lokali przewidzia­
nych na br. zostaną wręczone 
lokatorom dopiero w grudniu.

Z myślą o zwiększonych za­
daniach w roku przyszłym już 
dzisiaj przygotowuje sie w Czę­
stochowie tereny pod budownic­
two uzbrajając je w niezbędne 
instalacje. Bo właśnie na wio­
snę rozpocznie sie w stolicy 
regionu wznoszenie wielkiej, 
przeznaczonej dla 30 tys. miesz­
kańców dzielnicy północnej. W 
tych przygotowaniach także u- 
czestnicza liczne przedsiębior­
stwa poza kombinatem budow­
lanym.

JANUSZ PŁOWECKI

łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju.

30 września odbyły sie kolejne 
wojewódzkie inauguracje nowe­
go roku oświaty partyjnej, a w 
mających uroczysty charakter 
spotkaniach przodujących wy­
kładowców i lektorów wzięli 
udział członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR; wicepre­
mier — Józef Kępa w Słupsku 
i przewodniczący CRZZ — Wła­
dysław Kruczek w Radomiu 
oraz sekretarz KC PZPR — 
Zdzisław Żandarowski w Lubli­
nie.

Korespondenci PAP nisza o 
głównych treściach i zasięgu 
szkolenia partyjnego w poszcze­
gólnych województwach.

W woj. lubelskim z różnych 
form partyjnej edukacji skorzy­
sta ok. 61 tvs. osób — członków 
i kandydatów PZPR, aktywu 
organizacji młodzieżowych, człon­
ków stronnictw politycznych, 
oraz bezpartyjnych. Uczestnikom 
szkolenia proponuje sie do wy­
boru 20 wiodących cykli tema­
tycznych. Realizowane beda one 
m. in. w blisko 1.8 tys. zespołach 
kształceniowych.

W woj. słupskim do uczestni­
ctwa w zajęciach szkoleniowych 
zgłosiło się już ponad 40 tys. 
osób. Wiele uwagi poświęci się 
działalności kształceniowej w 
środowisku młodzieży pracującej 
w mniejszych organizacjach par­
tyjnych na wsi. (PAP)

Zmarł 
prof. Jerzy Zwoliński

(A) 30 września zmarł w
wieku 57 lat rektor Akademii 
Rolniczej w Poznaniu — prof. 
Jerzy Zwoliński. Był on zna­
nym specjalistą w dziedzinie 
hodowli zwierząt, autotem wie­
lu podręczników i publikacji 
naukowych, członkiem krajo­
wych i zagranicznych towa­
rzystw naukowych, wielokrot­
nym laureatem nagród ministra 
rolnictwa za osiągnięcia nau­
kowe i upowszechnianie wyni­
ków badań w praktyce rolni­
czej.

Prof. J. Zwoliński przez wie­
le lat pełnił funkcję przewod­
niczącego kolegium rektorów 
szkół ■wyższych w Poznaniu.

•
 Na zaproszenie CRZZ prze­

bywała w Polsce 21-osobowa 
grupa amerykańskich związ­

kowców. W jej skład wchodzili 
przedstawiciele związków afilio­
wanych w Amerykańskiej Federa­
cji Pracy — Kongresie Organizacji 

Przemysłowych (AFL-CIO) oraz 
autonomicznych organizacji zawo­
dowych. Członkowie delegacji re­
prezentowali kierowniczy aktyw 
organizacji związkowych maryna­
rzy i portowców wschodniego wy­
brzeża, transportowców, nauczy­
cieli. drukarzy, hutników, pra­
cowników łączności.

Rozmowy i spotkania amery­
kańskich związkowców w naszym 
kraju posiadają poważne znacze­
nie dla zapoczątkowania dialogu 
między ruchem zawodowym pol­
ski i USA. W trakcie spotkań 
dokonano wymiany doświadczeń 
w dziedzinie pracy związkowej. 
Nierzadko dyskusje miały pole­
miczny, a często wręcz kontro­
wersyjny charakter. Wykazały 
one, że dla przezwyciężenia istnie­
jących jeszcze uprzedzeń i nieuf­
ności potrzebna jest otwarta i 
szczera wymiana poglądów, zro­
zumiałe jest, że w debatach do­
minowała tematyka związkowa. 
Uznanie amerykańskich gości 
wzbudziły osiągnięcia spoteczno- 
-gospodarcze Polski Ludowej oraz 
zdobycze świata pracy, na przy­
kład pełne zatrudnienie, bezpłatna 
opieka lekarska, powszechny do­
stęp do oświaty i kultury oraz 
możliwości masowego wypoczyn­
ku.

Dokonano wymiany poglądów 
na temat sytuacji międzynarodo­
wej, ze szczególnym uwzględnie­
niem stosunków między wscho­
dem a Zachodem. Dla ludzi pracy 
obu krajów najważniejszym prag­
nieniem jest możliwość życia w 
pokoju, którego warunkiem jest 
umacnianie odprężenia i pokojo­
wego •współistnienia. Dla realizacji 
tych celów ważne znaczenie ma 
rozwój międzynarodowej współ­
pracy związkowej. Podkreślono, 
że ważnym forum tej współpracy 
jest Międzjmarodowa Organizacja 
Pracy. Członkowie delegacji wy­
powiedzieli się na rzecz udziału 
USA w działalności tej organiza­
cji. (Przypomnijmy, że w roku 
ubiegłym Stany Zjednoczone wy­
cofały się z MOP). Ponadto, dy­
skutowano zagadnienie protekcjo­
nizmu W międzynarodowych sto­
sunkach gospodarczych, wypowia­
dając się za rozwojem wzajem­
nie korzystnej dwustronnej współ­
pracy.

PAP DONOSI
• Ocenie realizacji programu 

rozwoju gospodarki żywnościowej 
w województwie miejskim kra­
kowskim poświęcone było 30 wrze­
śnia wspólne plenarne posiedzenie 
Komitetu Krakowskiego PZPR i 
Krakowskiego Komitetu ZSL. W 
obradach, którym przewodniczył 
zastępca członka Biura Politycz­
nego KC, I sekretarz KK PZPR 
— Kazimierz Barcikowski, wzięli 
udział: sekretarz KC PZPR — Jó­
zef Pińkowski i członek Prezy­
dium. sekretarz NK ZSL — Ro­
man Malinowski.

© 30 września tradycyjnie ob­
chodzony jest jako Dzień Prasy 
i Wydawnictw Stronnictwa Demo­
kratycznego. Z tej okazji odbyło 
się w Warszawie spotkanie kie­
rownictwa SD z dziennikarzami 
prasy Stronnictwa i pracownika­
mi wydawnictwa „Epoka” oraz 
laureatami przyznanych z tej oka­
zji nagród. Wręczono doroczne 
nagrody wydawnictwa „Epoka”.

W dziedzinie działalności nau­
kowej otrzymali je: prof. prof. 
Marian M. Drozdowski, Zdzisław 
Kaczmarek i Włodzimierz T. Ko­
walski. W dziedzinie współpracy 
międzynarodowej i Polonii zagra­
nicznej nagrody przyznano: Mi- 
chellowi Kobelinskiemu z USA 
oraz Jeanowi Zarzeckiemu z 
Francji. Za działalność publicy­
styczną nagrody otrzymali: Stani­
sław Kaliszewski, Edmund Leh- 
warek, Andrzej Nałęcz-Jawecki, 
Marek Rymuszko, Zygmunt Szeli­
ga i Marian Kuszewski. Laurea­
tem nagrody w dziedzinie litera­
tury został Jerzy Putrament. Za 
działalność na rzecz rozwoju re­
gionalnych stowarzyszeń oraz to­
warzystw kulturalnych i nauko­
wych uhonorowani zostali: Antoni 
Firkowski z Bodzentyna, Zygmunt 
Kosztyia z Białegostoku. Edward 
Zyrkowski ż Mielca, Józef Różań­
ski z Nowego Targu, Jerzy Du- 
nin-Borkowski z Krośniewic oraz 
Towarzystwo Przyjaciół Rozprzy 
i Ziemi Rozpierskiej. W dziedzinie 
pracy ideowo-wychowawczej i po­
pularyzacji prasy SD nagrody 
otrzymali: Czesław Janus ze
Szczecina oraz Janusz Gierczak z 
Kielc a za osiągnięcia w dziedzi­
nie rzemiosła usługowego i arty­
stycznego: Teofil Andruszkiewicz 
z Sejn. Czesław Kupczyski z Ka­
lisza. Antoni Oremus z Krakowa, 
Bogdan Szałwiński z Warszawy 
oraz Edward Wódklewicz ze 
Szczecina.

Przyznane przez Prezydium CK 
SD doroczne nagrody wręczono 
grupie wyróżniających się dzien­
nikarzy i pracowników „Tygcd- 
nika Demokratycznego”, „Kurie­
ra Polskiego”, „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego” oraz wydaw­
nictwa „Epoka”.

Nagrody wręczali: przewodni­
czący CK SD. Tadeusz W. Młyń­
czak oraz członek Prezydium, se­
kretarz CK Krystyna Marszałek. 
W uroczystości udział wzięli 
przedstawiciele 'Wydziałów KC 
PZPR: Prasy, Radia i Telewizji. 
Kultury i Zagranicznego.

• Rozwój opieki zdrowotnej w 
województwie był tematem ple­
num KW PZPR w Suwałkach. 
Podczas obrad, którym praewod- 
niczył I sekretarz KW PZPR Zbi­
gniew Białecki, stwierdzono, iż w 
ciągu minionych lat uczyniono 
wiele, by mieszkańcy regionu byli 
otoczeni jeszcze bardziej staranną 
opieką leczniczą i profilaktyczną. 
Wzrosły liczebnie kadry lekarzy 
i personelu medycznego, powięk­
szono tabor sanitarny, kosztem 
setek min zł zmodernizowano 
szpitale w miastach i ośrodki 
zdrowia we wsiach.
9 We Wrocławiu odbyło się 

sympozjum na temat ..Wkładu 
Śląskiego Okręgu Wojskowego w 
społeczno-gospodarczy rozwój kra­
ju”. 2ołnierze utworzonego z jed­
nostek frontowych 1 i 2 Armii WP 
oraz I korpusu pancernego — Ślą­
skiego OW, od pierwszych dni 
wyzwolenia uczestniczą w umac­
nianiu gotowości bojowej sil 
zbrojnych i rozwoju spoleczno- 
-gospodarczego kraju.
• Podpisane zostało Dorozumie­

nie między ministrem gospodarki 
materiałowej Eugeniuszem Szyrem 
i prezesem Towarzystwa Nauko­
wego Organizacji i Kierownictwa 
wicemin. Bronisławem Ostapczu- 
kiem na temat usprawniańia go­

spodarki materiałowej oraz pali­
wowo-energetycznej poprzez krze­
wienie 1 praktyczne wykorzysty­
wanie zasad naukowej organizacji 
i zarządzania. Chodzi o inspiro­
wanie i wyzwalanie postępowych 
inicjatyw w doskonaleniu tej go­
spodarki, co jest na obecnym

•
 Na zaproszenie przewodni­

czącego Komitetu d/s Radia 
i Telewizji przebywała w 

Polsce delegacja RAI — włoskiego 
radia i telewizji z przewodniczą­
cym tej organizacji Paolo Grassi. 
Przeprowadzono rozmowy z prze­
wodniczącym Komitetu i członka­

mi kierownictwa Komitetu. Maciej 
Szczepański i Paolo Grassi podpi­
sali umowę o współpracy w dzie­
dzinie radia i telewizji. Nowa 
umowa przewiduje m.in. wymia­
nę audycji radiowych i nagrań 
muzycznych, organizację na ante­
nach radiowych specjalnych blo­
ków programowych poświęconych 
krajowi strony drugiej, organiza­
cję przeglądów swojej produkcji 
telewizj’jnej, wymianę dziennika­
rzy, reporterów i ekip telewizyj­
nych. a także współpracę w dzie­
dzinie koprodukcji.

•
 1 bm. dobiegła końca wizyta 

w naszym kraju delegacji
Ministerstwa Zdrowia Hasze- 

midzkiego Królestwa Jordanii z 
szefem tego resortu Adui ra’uf 
Rawabdeh’em. Delegacja przepro­
wadziła rozmowy z ministrem 
zdrowia i opieki społecznej Ma­
rianem Śliwińskim, których efek­
tem jest podpisanie pierwszego 
porozumienia o współpracy w 
dziedzinie ochrony zdrowia i nauk 
medycznych między obu krajami. 
Dokument przewiduje m.in. wy­
mianę specjalistów z zakresu 
neurochirurgii, okulistyki, radio­
logii diagnostycznej i medycyny 
tropikalnej, a także wymianę in­
formacji nt. kształtowania wyż­
szych i" średnich kadr medycz­
nych. oświaty zdrowotnej oraz 
organizacji produkcji leków. W 
czasie tygodniowego pobytu w Pol­
sce delegacja Ministerstwa zdro­
wia Jordanii zaznajomiła się z 
działalnością placówek służby 
zdrowia Warszawy i lublina, w 
tym Centrum Zdrowia Dziecka w 
Międzylesiu.

e
W Polsce przebywała z re­
wizytą delegacja Sądu Naj­
wyższego CSRS z przewod­
niczącym SN CSRS josefem On- 
drejem i przewodniczącym SN 
CRS Karolem Kejzlarem. W cza­
sie spotkania z kierownictwem 1 

sędziami Sądu Ni Jwyższego omó­
wiono w szczegófności zagadnie­
nia sprawowania przez SN PRL 
nadzoru nad orzecznictwem wszy­
stkich sądów w kraju formy i 
metody zapobiegania przestępczo­
ści, zwłaszcza gospodarczej. Nad­
to delegacja zapoznała się bezpo­
średnio z praca sadów tereno­
wych w Szczecinie. (PAP)

W SKRtt
etapie naszego rozwoju proble­
mem szczególnie ważnym. Współ­
praca realizowana będzie przede 
wszystkim droga wykorzystania 
szkolenia i dokształcania kadr 
(zwłaszcza kierowniczych), prowa­
dzonego przez TNOiK — dla po­
głębienia wiedzy w dziedzinie go­
spodarki materiałami, surowcami, 
paliwami i energią. Jednocześnie 
rozwijana będzie wymiana do­
świadczeń w tym zakresie. Poro­
zumienie stanowi kolejny tego ty- 
du dokument. Umowy o zacie­
śnieniu współpracy podpisał 
uprzednio Urząd Gospodarki Ma­
teriałowe! z NOT, ZSMP, PTE 
praż SGPiS.
9 30 bm. podczas uroczystej 

manifestacji społeczeństwa z oka.-, 
zji , 35 rocznicy powstania Ludo- ’ 
wego Wojska Polskiego, odsłonię­
to w Wyszkowie (woj. ostrołęckie) 
Pomnik Chwały Żołnierzy Pol­
skich i Radzieckich. Autorem 
pomnika jest Roman - Młyniec. 
Większość prac przy budowie 
pomnika społeczeństwo miasta 
wykonało w czynie społecznym, 
w uroczystości uczestniczyli 
przedstawiciele obwodu chmiel­
nickiego radzieckiej Ukrainy, z 
którym woj. ostrołęckie utrzymu­
je przyjacielskie kontakty.

O stan przygotowania transpor­
tu do przewozów jesienno-zimó- 
wych był tematem narady, która 
30 września br. odbyła się w 
URM. W naradzie, prowadzonej 
przez członka Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremiera Jana 
Szydlaka, uczestniczyli kolejarze, 
pracownicy transportu samocho­
dowego i żeglugi śródlądowej, a 
także przedstawiciele kierownictw 
resortów gospodarczych oraz wi­
cewojewodowie — szefowie szta­
bów transportowych. W toku 
obrad omówiono dotychczasową 
realizację tegorocznych zadań 
przewozowych i przedyskutowano 
kierunki działań zmierzających do 
pełnego wykonania planów na­
kreślonych na IV kw. br. J. Szy­
dlak podkreślił potrzebę pełnej 
mobilizacji wszystkich ogniw 
transportu, a szczególnie trans­
portu kolejowego, dla zapewnie­
nia pełnej i rytmicznej realizacji 
zadań przewozowych IV kw. br. 
Nadchodzący okres jesienno-zimo­
wy i zwiększone potrzeby energe- 
tyczno-opalowe powodują, iż 
szczególną uwagę poświęcić na­
leży zapewnieniu sprawnego prze­
wozu węgla na potrzeby ludności, 
ciepłownictwa i energetyki zawo­
dowej oraz dla odbiorców prze­
mysłowych.

© W największym w Polsce za­
kładzie lotniczym — Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego PZL w 
Mielcu zainaugurowano ^o-lecie 
przemysłu lotniczego na Rżeszow- 
szczyźnle. Podczas uroczystości 
jubileuszowych 2o0 najbardziej za­
służonych pracowników WSK 
Mielec zostało odznaczonych wy­
sokimi odznaczeniami państwowy­
mi. Stefan Węgrzynek i Kazi­
mierz Rybski udekorowani zostali 
Orderami Sztandaru Pracy II 
klasy.
• Nowy rok nauki zainauguro­

wała 1 bm. Wojskowa Akademia 
Medyczna w Łodzi. W czasie 
inauguracyjnych uroczystości wrę­
czono też dyplomy doktorów ho­
noris causa tej jedynej w kraju 
wojskowej uczelni medycznej. 
Otrzymali je zasłużeni dla rozwo­
ju medycyny wojskowej i ogólnej 
wybitni naukowcy: gen. płk prof. 
Mikołaj Iwanow z ZSRR oraz 
gen. bryg. prof. Dymitr Aleksan­
drów z Centrum Kształcenia Po­
dyplomowego WAM w Warszawie.
• Na stadionie sportowym w 

Śremie (woj. poznańskie) — mie­
ście obchodżącym właśnie 725- 
-lecie swego istnienia, zakończył 
się i bm. 3-dniowy XXVII ogólno­
polski rajd przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej, którego organizatorem 
jest oddział PTTK przy zakładach 
„H. Cegielski” w Poznaniu. Im­
preza ta tradycyjnie już inaugu­
ruje w Wielkopolsce obchody 
miesiąca przyjaźni polsko-radziec­
kiej. W dniu rozpoczęcia rajdu 
załogi poznańskich zakładów pra­
cy, delegacje ogniw PTTK i szkól 
poznańskich złożyły kwiaty pod 
Pomnikiem Bohaterów na stokach 
Cytadeli.
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PO każdej wizycie przed­
stawicieli którejkolwiek a- 

kademii wychowania fizycz­
nego w Białej Podlaskiej, za­
czynają się urywać telefony 
z pretensjami do GKKFiS — 
dlaczego filia warszawskiej 
AWF ma sale wykładowe 
wyposażone w telewizję we­
wnętrzną, tak że wykłady 
mogą być ilustrowane mate­
riałami nadawanymi z włas­
nego studia, nie wspomina­
jąc już o tym, że ściany wy­
łożone są przepiękną boaze­
rią? Dlaczego takiego akade­
mika nie ma żadna uczelnia 
sportowa, a auli, klubu i pa­
ru jeszcze innych rzeczy mo­
głyby wszystkie pozazdroś­
cić?

Dobrze, że nie wszyscy goś­
cie Białej Podlaskiej trafiają 
do uczelnianego ośrodka spor­
tów letnich w Piszu, bo dopie­
ro mieliby czego zazdrościć. 
Wszyscy oczywiście podejrze­
wają resort o faworyzowanie 
Białej Podlaskiej, a uczelnię o 
specjalne chody. I nikt 
chce wierzyć rektorowi, 
■wszystkie te wspaniałości 
czelnia wybudowała sobie 
ma, nie korzystając z protek­
cji, rękami studentów, a pomy­
słowością i energią dyrektora 
administracyjnego, bo i praw­
da, że uwierzyć w to trudno. 
Były to niekiedy sposoby bar­
dzo chałupnicze i niewiarygod­
nie proste, a trzeba było pc 
prostu na nie wpaść i mieć 
ochotę je realizować.

nie 
że 
u- 

sa-

Dla siebie

Moment na wizytę w uczel­
ni wybraliśmy trochę niefor­
tunny — lada dzień dziesiąta 
już w historii szkoły inaugu­
racja roku akademickiego, teraz 
właśnie ostatnie prace przy 
zwijaniu Międzynarodowego 
Hotelu Studenckiego, ostatnie 
pociągnięcia pędzlem w akade­
miku i salach wykładowych, 
trochę zamieszania z wymia­
ną mebli w pokojach studen­
tów, słowem to wszy’stko co 
dzieje się w każdej uczelni 
przed rozpoczęciem zajęć.

Żeby jednak obraz nie 
nazbyt cukierkowy, od 
powiedzieć trzeba, że w 
długiej wyliczance tego 
uczelnia ma,

był 
razu 
całej 

co 
uczelnia ma, zabraknie jednej 
rzeczy, dość ważnej dla uczel­
ni sportowej — basenu kryte­
go. Studenci ćwiczenia i zali­
czenia odbywają w Warszawie 
i Puławach, co trudno uznać 
za rozwiązanie najdoskonalsze.

Ale i na to znalazła się ra­
da. Tu znów wrócić, trzeba do

władz
Kiedyś 
zaczęła

uporu i pomysłowości 
uczelni i studentów, 
tam, na terenie uczelni 
się budowa basenu przeciwpo­
żarowego, a z czasem, powoli, 
powoli basen zaczął obrastać 
przybudówkami, sama niecka 
znacznie się powiększyła, aż 
dziś zobaczyć można niemal 
gotowy piękny pawilon.

Na wątpliwości, czy rzeczy­
wiście studenci i pracownicy 
uczelni własnymi rękami zdo­
łali coś takiego wznieść, pro­
ponuje się niedowiarkom roz­
kucie zbrojeń — podobno w 
fundamentach i instalacjach 
wszyscy zostawiali karteczki z 
nazwiskami, żeby nie było wąt­
pliwości co do autorstwa tej 
niezupełnie planowej inwesty­
cji 
świetnie 
będzie tańszy od 
wanych w kraju, 
powtarzać, tak 
dobnie brzmi.

ile ten 
obiekt

Mówiono mi, o 
wyposażony 

innych budo- 
ale wolę nie 
uieprawdopo-

wienia resort — np. wzory i 
■wzorce spędzania czasu wolne­
go w różnych środowiskach. 
Wiele zleconych badań było te­
matem np. prac magisterskich. 
Przyjął się też znakomity oby­
czaj comiesięcznych spotkań 
pracowników nauki ze studen­
tami, na których naukowcy 
przedstawiają młodzieży prze­
bieg swych prac badawczych, 
opowiadają o metodach pracy. 
Jeden z lepszych sposobów na 
zlikwidowanie odwiecznego 
problemu wyższych uczelni, 
czyli dystansu między wykła­
dowcą i studentem.

Pomysłem studentów było 
zorganizowanie na okres wa­
kacji w części akademika Mię­
dzynarodowego Hotelu Studen­
ckiego, który oczywiście sami 
urządzili i prowadzili. W pier­
wszych dniach mocno się oba­
wiali czy wyjdą na swoje z 
finansami, a pod koniec lata 
pluli sobie w brodę, że nie za­
brali na hotel całego akademi­
ka, bo interes udał się świet­
nie.

Podlaskiej
„wyższego wtajemniczenia”. 
„Kulturotwórczą” należy czytać 
poprzez program studenckiego 
klubu, czyli' program kultural­
nego życia, miasta także. Re­
gularnie przyjeżdża do uczelni 
z koncertami Filharmonia. Je­
żeli jest koncert jazzowy, to 
można być pewnym, że w naj­
lepszym wydaniu. Spece oblata­
ni w kulturze studenckiej zna­
ją „Chatę za wsią”, czyli jeden 
z lepszych kabaretów. Jedna 
ściana klubu „Meta” nigdy nie 
jest pusta, bo zawsze gości na 
niej jakaś wystawa malarstwa, 
grafiki, fotografii. A w tj’m ro­
ku uparli się, że zrobią teatr. 
Jeżeli widziało się już basen, 
akademik, hale sportowe — 
teatr jest sprawą najzupełniej 
oczywistą i można rezerwować 
sobie czas na premierę.

Dla regionu

Dla uczelni

BARBARA ROMANOWICZ

•e»

Dla miasta i województwa

O czymkolwiek chciałoby się 
przy okazji tej uczelni powie­
dzieć, trzeba mówić jednym 
tchem i o jej władzach, i o 
jej słuchaczach. Studenci, 
dokładniej mówiąc SZSP, 
znakomitym partnerem 
nauczycieli akademickich, dla 
administracji. Dr Danuta Nałę­
cka, związana z uczelnią od 
pierwszych jej dni, nie twier­
dzi wprawdzie, że zawsze było 
tak świetnie, ale przynajmniej 
o ostatnich dwóch latach współ­
pracy wyraża się z najwyższym 
uznaniem, 
właśnie 
właściwie 
partnerstwo, tak rozumiana 
wykorzystywana obecność stu­
dentów w organach kolegial­
nych uczelni.

Podczas posiedzeń kolegiów 
przestali studenci tylko chcieć, 
a zaczęli także oferować, roz­
ruszały się koła naukowe. I 
pracują nie dla miejsca w ja­
kiejkolwiek klasyfikacji, cho­
ciaż sukcesami „na zewnątrz” 
najłatwiej byłoby udokumen­
tować ich aktywność. Niepo­
równanie ważniejsza jest ich 
Użyteczność dla działalności 
naukowo-badawczej uczelni, a 
więc i użyteczność dla regionu, 
jako że większość badań robi 
AWF dla miasta i wojewódz­
twa. WRZZ ma swoje zamó­
wienia — np. opracowanie pla­
nu i modelu organizacji re­
kreacji dla zakładów pracy i 
zakładowych . ośrodków wypo­
czynkowych. Ma swoje zamó-

a 
są 

dla

Twierdzi, że tak 
powinno wyglądać 
pojmowane współ- 

i

Z PRASY KRAJOWEJ
Wczasy regeneracyjne

(A) „Górniczy sposób na dob­
ry wypoczynek” — takim ty­
tułem opatrzyła TRYBUNA 
ROBOTNICZA obszerne omó­
wienia tzw. wczasów regenera­
cyjnych dla górników.

Potrzeby gospodarcze i 
mogi organizacji pracy w 
palniach sprawiły, że 
wszyscy górnicy mogą — 
większość pracujących — mieć 
wolne soboty. Rekompensata 
finansowa i wolny dzień w 
innym terminie nie spełniają 
jednak w pełni warunków go­
dziwego wypoczynku. Zajęte 
wolne soboty dezorganizują 
przecież życie rodzinne, a zwy­
kły powszedni dzień nie zawsze 
sprzyja organizacji wypoczyn­
ku we własnym zakresie.

Sprawą tą zajął się więc re­
sort. W tym roku powszechne 
stało się organizowanie właśnie 
wczasów regeneracyjnych dla 
górników z żonami. Wolne dni 
za soboty kumulowane są w 
jednym okresie 6 lub 7-dnio- 
wym. Wyjazdy górnika opłaca 
kopalnia. Formy tych wczasów 
są różnorodne, lecz wszystkie 
zapewniają komfortowe warun­
ki pełnego wypoczynku.

wy­
ko­
nie 
jak

stosunkowo dużej wiosce wyz­
naczono już lokalizację osiedla, 
a w najbliższym czasie teren 
będzie uzbrojony. Oto bliższe 
dane, które podajemy za GA­
ZETĄ ZACHODNIĄ.

Na zespół dla ponad 80 ro­
dzin składają się dwa typy 
obiektów — około 30 domków 
w zwartej zabudowie, i pozo­
stałe wolno stojące na działce 
liczącej 500 m kw. Przewiduje 
się, że w domkach pierwszego 
typu, zlokalizowanych po obu 
stronach uliczki wyłącznie dla 
pieszych, zamieszkają rzemieśl­
nicy. Obok każdego domku za­
projektowano nieduże kantor­
ki, natomiast na zapleczu dział­
ki — niezbędne pomieszczenia 
warsztatowe.

Domki wolno stojące zgrupo­
wane będą w paśmie, z dwóch 
stron otaczającym wspomniane 
centrum usługowe i handlowe, 
ponieważ znajdą się tam także 
sklepy.

Autorami wzorcowego zespo­
łu są architekci z poznańskiego 
„Inwestoprojektu”: Eryk Sieiń- 
ski, Stefan Wojciechowski i 
Grzegorz Ziemiański, (m.r.)

Pomysly więc mają, o wszyst­
ko można ich podejrzewać, tyl­
ko nie o bezruch. Świadczenia, 
jak widać, są wzajemne. Jedną 
z cech wyróżniających uczelnię 
w Białej Podlaskiej jest niemal 
pełne zadowolenie z liczby miejsc 
w domu akademickim. Studen­
tów (stacjonarnych) jest 500 — 
miejsc w domu akademickim 
360. Takim wskaźnikiem napraw­
dę niewiele szkół wyższych mo­
że się pochwalić.

AWF pochwalić się może jesz­
cze jednym, a właściwie może 
pochwalić władze miasta. Uczel­
nia nie ma żadnych kłopotów z 
mieszkaniami, co chociaż brzmi 
niewiarygodnie, jest prawdą. Po 
części dzięki temu uczelnia nie 
ma więc kłopotów z kadrą i fi­
lią jest właściwie już tylko z 
nazwy. Wszyscy, i wszystko jest 
na miejscu.

Bardzo trudno jest pisać re­
portaż od początku do końca 
pozytywny, bo zawsze budzi po­
dejrzenia. Żeby więc nie było 
za wesoło — wszyscy marzną, 
a wodę do mycia grzeją. Jeżeli 
szkoła nadal będzie zaopatry­
wana w taki opał jak dotych­
czas. czyli miał w sam raz zdat­
ny do wysypywania ścieżek, do 
końca zdewastuje i tak już złą 
kotłownię. Różnych zaś nie­
szczęść można życzyć uczelni 
sportowej, poza brakiem ciep­
łej wody i różnych nieszczęść 
ludziom, poza zimnymi kalory­
ferami. Dyrektor administracyj­
ny ma już cały plik dokumen­
tów podpisanych przez niego, 
przez wojewodę, opatrzonych 
bardzo różnymi adresami, nato­
miast ani jednego pisma pod 
tytułem „w odpowiedzi na...”. 
Tej sprawy nawet najbardziej 
przychylne władze miasta i wo­
jewództwa nie są w stanie za­
łatwić, a AWF-owi w każdej 
chwili grozi, że będzie zimował 
przy piecykach elektrycznych.

Bardzo trudno jest pisać re- 
portąż o jedynej wyższej uczel­
ni w zupełnie nowym woje­
wództwie, bo wiadomo, że musi 
być oczkiem w głowie i mieć 
ułatwione życie. A musi, dlatego 
chociażby, że z jeszcze jedne­
go powodu jest unikatem wśród 
szkół wyższych. Ten unikat to 
skład socjalny — 30 proc, słu­
chaczy pochodzi ze wsi. A to 
znaczy, że uczelnia poza przy­
gotowaniem fachowców ma peł­
nić inne jeszcze funkcje, które 
hasłowo nazwać można — kul­
turotwórcza i integracyjna.

Ma w większym stopniu niż 
inne uczelnie, w dużych ośrod­
kach o tradycjach akademickich, 
odpowiadać na aspiracje i ambi­
cje młodzieży. Funkcję integra­
cyjną da się rozszyfrować m.in. 
tak: studenci AWF są instruk­
torami na obozach młodzieżo­
wych ZSMP, biorą udział we 
wszystkim,, co Zarząd Woje­
wódzki robi, w lecie pomagają 
przy wiejskich dziecińcach. sło­
wem nie są zamkniętą enklawą

Pozostaje jeszcze jedna spra­
wa i wcale nie najbagatelniej- 
sza. Skoro młodzieży z tego re­
gionu, która prawdopodobnie 
nie zdecydowałaby się na pod­
jęcie studiów, gdyby nie było 
uczelni w Białej Podlaskiej — 
stworzono szansę zdobycia wy­
kształcenia wyższego, pozostaje 
zapytać co z tego ma region. 
Bo słyszę, że absolwenci pracu­
ją w WRZZ, w Federacji SZMP, 
w urzędzie wojewódzkim, w 
Komitecie Wojewódzkim i wy­
chodzi na to, że kadrę, było nie 
było pedagogów, zagarnęły u- 
rzędy.

Zagarnęły, bo taki był koszt 
tworzenia nowego wojewódz­
twa, któremu trzeba młodej, 
wykształconej inteligencji. Ale, 
mam na to słowo rektora, już 
teraz absolwenci najchętniej 
wracają na wieś, do szkół — 
wcale nie ciągnie ich do karie­
ry, do miasta. Statystyka tego 
nie uwierzytelni, ale jeżeli u- 
czelnia ma kontakty z absol­
wentami i wie, gdzie każdy 
pracuje, wierzyć trzeba. Wielu 
oczywiście zostaje na uczelni.

Dziesiątą inaugurację należy 
uczcić liczbami — AWF w Bia­
łej Podlaskiej wręczyła już 
760 dyplomów, jeden dokto­
rat lada dzień będzie bronio­
ny, dwie osoby kończą studia 
doktoranckie w Warszawie, 
jedna w Moskwie, kilka otwo­
rzyło właśnie przewody dok­
torskie.

No i jakaż tu może być 
pointa?

Trudno namawiać, by wszę­
dzie radzono sobie‘tak jak w 
Białej Podlaskiej, bo nie w 
każdych warunkach mogłoby 
się to udać, ale wiele spraw 
jakie dzieją się w Białej w 
każdych warunkach ma szan­
se się udać.

Niniejszym przesyła się 
oświadczenie ob. Kaź- 

mierczaka S. w sprawie kra­
dzieży plandeki, który to ob. 
posiada w.w. plandekę na kar­
cie osobistego wyposażenia. 
Magazyn Nr 1 prosi o wyra­
żenie zgody przez dyrekcję na 
spisanie ze stanu w.w. plan­
deki z karty osobistego wy­
posażenia ob. Każmierczaka 
S.”.

Na piśmie trudno jest wy­
jaśnić całą historię. Na piśmie 
wydaje się zawiła. Tymcza­
sem chodzi o zwykłą sprawę. 
Z budowy zginęła plandeka. 
Minęły dwa miesiące. Przy­
szło pismo: „Komisariat MO 
informuje, że postępowanie 
karne w sprawie kradzieży 
w.w. plandeki z budowy w L. 
zostało umorzone z powodu 
niewykrycia sprawcy”.

Dział Rewizji musi teraz 
wystawić pisemko do dyrek­
cji, żeby majster Kaźmierczak 
nie potrzebował płacić 9.500 zł. 
I co na to dyrektor? — „Pod­
pisuje, co ma robić”. Po co 
komu plandeka? — Plandeka 
ma bardzo szerokie zastoso­
wanie. Przede wszystkim w 
rolnictwie 
stert, albo do przykrywania 
samochodu „Nysa”, albo do 
przykrywania drewna...”

Ukradziona plandeka prze­
mienia się w pisma. Raz jest 
napisane „umorzono”, raz „umo- 
żono”. Tak czy owak, majster. 
Kaźmierczak może nareszcie 
spokojnie spać. Inspektor d.s. 
kontroli i dyscypliny pracy pil­
nuje teraz biegu dokumentów 
— plandeki już dawno nie ma, 
a pisać trzeba. Zajęcie inspek­
tora składa się z wizji lokal­
nych oraz z pracy biurowej. 
Najpierw należy się przyjrzeć 
dyscyplinie pracy na żywo, 
później należy ją opisać.

Dyscyplina zwykle jest „bra­
kująca”: „Daje się zauważyć 
brak organizacji pracy. Wielu 
pracowników budowy nic 
robi — po prostu siedzi po 
dwóch, po trzech. Widoczne są 
ślady niegospodarności, 
kające z niedostatecznego do­
zoru ' „ ” . '
wzdycha za biurkiem, wspomi­
nając teren.

do przykrywania

nie

wyni-

średniego”. Inspektor

Są dwa problemy: kradzie­
że i wódka.

Co można ukraść na budo­
wie? — „Po prostu wszystko!” 
Co to znaczy? — „Nawet ka­
biny dźwigowe, popularnie 
zwane windami. Zaraz poka-

scy-żę...”. Inspektor wyciąga 
zoryk i podważa ostrzem lami­
nat na biurku. Metoda nie 
skomplikowana, wystarczy parę 
minut, by ogołocić wnętrze 
windy. To tylko przykład. Uj­
mując ogólnie: małe rzeczy gi­
ną masowo, większe pojedyn­
czo. Dużego nie wyniesie. Dla­
tego inspektor lubi wanny, że 
nie giną. Najwyżej ktoś je po­
pisze farbą — budowlany hu­
mor.

Najtrudniej upilnować kalo­
ryfery, potrafią znikać w 
oczach. Przychodzi 2000 sztuk, 
tyle mniej więcej potrzeba do 
jednego bloku. I raptem oka­
zuje się, że 300 brak. Więcej 
raczej nie ginie. Raz się tylko 
zdarzyło, że przyjechała cięża­
rówka. zabrała cały transport. 
Wartownik jeszcze pomagał ła­
dować. Kierowca ciężarówki 
powiedział mu, że wycofują za- 
usterkowane elementy. War­
townik dostał papierosy, kalo­
ryfery przepadły.

Zabezpieczenie elementów 
grzejnych przed kradzieżą stało 
się punktem strategicznym. 
Wprowadzono dostawę konte­
nerową. „Kontener to rzecz za­
mknięta na kłódkę”. Przychodzi 
skrzynia, którą opiekuje się 
Kombinat Instalacji Sanitar­
nych, tzw. KIS. Dopiero z chwi­
lą przekazania budynku gene­
ralnemu wykonawcy, kiedy ka­
loryfery wiszą na ścianach, kie­
dy kierownik budowy podpisze 
odpowiednie dokumenty, czu­
wanie nad grzejnikami przej­
muje KEM (Kombinat Budow­
nictwa Mieszkaniowego). A jed­
nak giną. „Jeżeli zginie, KBM 
daje zlecenie dla KIS na 
montaż dodatkowy. Jeżeli KIS 
nie wpisze, że dodatkowy, KBM 
nie chce płacić. KIS często nie 
wpisuje, KEM gra na twardo”. 
Oba kombinaty należą do tego 
samego zjednoczenia — jedna 
kieszeń.

Sezon na kaloryfery właśnie 
się zaczyna. „Okres letni jest 
okresem robienia stanów zero­
wych Kto sobie buduje dom. 
kończy robotę mokrą, szykuje 
centralne”.

Niektórzy wynoszą, co się da 
wynieść, na przykład chłopo­
robotnicy, nie tylko to, co się 
przydaje. Inspektor: „Giną naj­
dziwniejsze rzeczy: reduktory 
tlenowe i acetylenowe, silniki 
elektryczne 300-watowe, palniki 
do cięcia stali i klucze typu 
«Szwed»”.

„Złapań” niestety nie jest du­
żo — jedno na dziesięć. Milicja 
przysyła zwykle pisma o umo­
rzeniu.

wziąć od lokatora pieniądze 
za dodatkową robociznę, to 
owszem. Kradną ci, którzy 
bez przerwy zmieniają pracę, 
oraz postronni. Wartownik 
najwyżej pójdzie na łapów­
kę”.

KBM widzą wyjście z sy­
tuacji w lepszym zabezpiecze­
niu placu budowy — legion 
stróżów, więcej kłódek, wyż­
sze ploty. Pensja wartownika 
nie jest zła, ponad cztery ty­
siące złotych. Ale wartowni­
kiem można zostać dopiero po 
55 roku życia. Dlatego war­
towników brak, a ci, którzy 
są, najczęściej mają jeszcze 
kawałek ziemi. Przyjeżdżają 
do pracy po pracy, przysypia­
ją. Gdyby jednak była ich 
nawet cala armia, to też 
wszystkiego nie upilnują. 
Chyba żeby doprowadzić sy­
stem alarmowy do każdego 
worka cementu. Inspektor 
przypuszcza, że dzwoniłoby 
na okrągło.

Na razie nie dzwoni nawet 
przy tonie. Majster chciał wy­
wieźć całą przyczenę. Załado­
wał. dla niepoznaki Drzysypał 
ziemia. Na budowie nie patrzy 
się ludziom na ręce. Z domu 
obok przypadkiem ktoś patrzył: 
majster starannie maskował 
worki. Kiedv podjechał trakto­
rem pod bramę, już czekała 
milicja.

Ta sama budowa, ten sam 
majster, rok później. (Gdyby 
kierownik wyrzucił majstra, 
ukarałby samego siebie, bo 
majstrów brak). Majster pokłó­
cił się z zastępcą kierownika o 
ramę okienną. Potrzebowali 
obaj. Na koniec norabali kość 
niezgody, podzielili się okucia­
mi.

Można opowiadać w nieskoń­
czoność — do płaczu, do śmie­
chu, nie do wiary. Przyszło 47 
siekier, a cieśli jest tylko 
dwóch. Dostali jedną siekierę 
na spółkę. Resztę „rozchodo­
wano”. Na jednej budo­
wie zginęło pół miliona ce­
gieł — 25 domków jednoro­
dzinnych jak kamień w wodę. 
Kierownik wymyślił, żeby spi­
sać na beton, czyli podać, że 
zamiast betonu użyli cegłę na 
fundamenty.

Natomiast uczniowie 
kum staną przed sądem 
manie. Przyłapano ich 
na kradzieży nabojów 
stoletów elektrycznych, 
to towar groszowy, ale 
nie poszukiwany 
do wstrzeliwania 
ścianę.

— „Po co to pisać? Przecież 
każdy wie, jak jest. Nie tajem­
nica”.

techni- 
za wła- 
bowiem 
do pi- 
Naboje 
ogrom- 

potrzebny 
kołków w

[Z TO KRADNIE? — „Dobry 
I' fachowiec nigdy nie pój­
dzie na kradzież. On może

Alarm na Zalewie
Pacę dni temu, około półno­

cy, Ratowniczy Ośrodek Koor­
dynacyjny PKO w Świnoujściu 
został postawiony w stan alar­
mowy: otrzymano zawiasomie- 
nie że na Zalewie Szczecińskim, 
w okolicy Karnocic, zauważono 
wystrzelenie czerwonych rakiet 
Należało przypuszczać, że ja­
kaś mała jednostka znalazła się 
w niebezpieczeństwie.

W tym czasie na zalewie wdał 
silny wiatr. Nie było chwili do 
stracenia. Dyżurny inspektor 
ROK zawiadomił Kuter ratow­
niczy „Perła” z Trzebieży, z 
poleceniem natychmiastowego 
wyjścia w rejon Karnocic. Po­
szukiwania trwały do rana — 
lecz bez i/ezultatu. Dopiero póź­
niej okazało się, że rakiety 
strzelał z lądu rybak z Karno­
cic... dla zabawy.

Pełniący obowiązki kierowni­
ka Ratowniczego Ośrodka PRO 
w Świnoujściu, A. Sztarkszwarc 
— stwierdza na łamach GŁOSU 
SZCZECIŃSKIEGO, że wypadki 
wysyłania jednostek ratowni­
czych ha fałszywe alarmy, zda­
rzają się na Zalewie Szczeciń­
skim. Sprawcy strzelania ra­
kiet przez swą głupotę i brak 
wyobraźni nie tylko narażają 
Skarb Państwa na stratę, lecz 
powodują, że w tym samym 
czasie, ktoś istotnie potrzebu­
jący pomocy, może jej nie o- 
trzymać we właściwej porze.

Sprawcą niefortunnego „dow­
cipnisia”. informuje gazeta, za­
jął się Urząd Morsk w Szcze­
cinie.

Wzorcowe domki
Wzorcowy zespół domków 

powstanie w Kamieńcu siedzi­
bie władz jednej z gmin woje­
wództwa poznańskiego. W tej

Emerytury i renty dla rolników (1) ta inwalidzka rolnikowi, który 
po dniu 31.XII.1977 r. przeka­
zał nieodpłatnie gospodarstwo 
rolne następcy w trybie prze­
pisów prawa cywilnego, czyli 
aktem notarialnym?

JÓZEF KRUK
dy przyznawania rent i emery­
tur uczynić bardziej zrozumia­
łymi.

0 STAWA z 27 października 
1977 r. o zaopatrzeniu eme­

rytalnym oraz innych świad­
czeniach dla rolników i ich 
rodzin ma szczególne znacze­
nie, gdyż w sposób komplek­
sowy rozwiązuje sprawy spo­
łeczne i produkcyjne wsi Bez 
przesady można powiedzieć, 
że jest aktem historycznym 
dla społeczności wiejskiej, ja­
ko że*  swym zasięgiem obej­
muje ostatnią i najliczniejszą 
w kraju grupę zawodową, a 
przy tym, co należy podkre­
ślić, grupę, która wniosła o- 
gromny wkład i wielki wysi­
łek w budowę nowego ustro­
ju i odbudowę zniszczonego 
wojną kraju. Dobrodziejstwa 
tej ustawy dla rolników nie 
sposób przecenić, jeżeli się 
zważy, że głównym jej celem 
jest zapewnienie materialnych 
środków utrzymania na sta­
rość, lub na wypadek inwa­
lidztwa tym rolnikom, któ­
rzy nie są już w stanie pra­
cować i prowadzić swoich go­
spodarstw. .

Zapowiadane na IV I VI Ple­
num KC PZPR wprowadzenie 
w życie powszechnego, a więc 
obejmującego wszystkich rolni­
ków, systemu emerytalnego dla

mieszkańców wsi stało się 
czy wist ością. W dziedzinie 
Utyki socjalnej zrównując 
ników z innymi grupami 

t łccznymi, oraz podnosząc w ten 
sposób rangę zawodu rolnika, 
ustawa daje praktyczny wyraz 
pogłębiania się sojuszu robotni­
czo-chłopskiego.

Niezależnie od tego ustawa 
zakłada też cele ekonomiczne. 
Jej realizacja ma sprzyjać inten­
syfikacji produkcji rolnej, lep­
szemu wykorzystaniu ziemi, 
rozwijaniu form kooperacji 1 
wszystkimi sektorami rolnic­
twa, aby w ten sposób dopro­
wadzić do stopniowej zmiany 
struktury gospodarstw oraz ich 
specjalizacji.

Zainteresowanie rolników tą 
ustawą, jak wynika choćby z 
listów i pytań napływających 
do redakcji pism, radia oraz 
głównego dysponenta Funduszu 
Emerytalnego Rolnictwa, jakim 
jest Zakład Ubezpieczeń Społe­
cznych, 
drugiej 
fakt, że 
tu nie 
wśród 
spopularyzowane. Stąd mnogość 
pytań i wątpliwości wymagają­
cych wyjaśnień i omówień. Po­
dejmujemy więc ten żywo in­
teresujący rolników temat, 
pragnąc przybliżyć problema­
tykę powszedniego zaopatrzenia 
emerytalnego rolników * xasa-

rze­
po- 
rol- 
spo-

jest bardzo duże. Z 
strony wskazuje to na 
postanowienia tego ak- 
są jeszcze dostatecznie 
społeczności wiejskiej

Po stwierdzeniu praw 
do spadku

ALINA B. Byliśmy małżeń­
stwem bezdzietnym. W marcu 
br. po długiej chorobie, zmarł 
mąż mając 66 lat. Na kilka 
tygodni przed swoją śmiercią 
wystąpił do gminy z podaniem 
o przejęcie naszego 4,5-hektaro- 
wego gospodarstwa rolnego 
przez państwo za rentę lub 
emeryturę. Czy w tej sytuacji 
j3, jako wdowa, mam prawo do 
emerytury chociaż mam dopie­
ro 57 lat?

Red. Mimo nieosiągnięcia 
przez Panią udeku emerytalne­
go tj. 60 lat życia, będzie miała 
Pani prawo do emerytury rol­
niczej, jeżeli zostaną spełnione 
następujące warunki, wynika­
jące z art. 2 ustawy z 27.X. 
1977 r.: podtrzyma Pani wnio­
sek zmarłego męża o przeka­
zaniu gospodarstwa rolnego 
Państwu oraz gdy wykaże Pani, 
że jest jedyną osobą uprawnio­
ną do dysponowania tym go­
spodarstwem jako jedyna spad­
kobierczyni Dokumentem 
tę okoliczność będzie wyrok są­
du o stwierdzeniu praw 
spadku.

na
do

Przekazanie nieodpłatne
NACZELNIK URZĘDU GMI­

NY W CZ. pyta czy może być 
przyznana emerytur*  lub rea­

Red. Przekazanie gospodar­
stwa rolnego następcy w try­
bie przepisów prawa cywilne­
go (tj. aktem notarialnym) nie 
stwarza w zasadzie podstaw do 
przyznania rolnikowi emerytu­
ry lub renty inwalidzkiej, prze­
widzianej w ustawie o zaopa­
trzeniu emerytalnym rolników. 
Ministerstwo Sprawiedliwości 
wzięło jednak pod uwagę to, 
że przekazanie gospodarstw w 
tym trybie w pierwszym okre­
sie po wejściu w życie ustawy 
było następstwem nieznajomo­
ści przepisów nowej ustawy 
przez rolników, a niekiedy tak­
że spowodowane było brakiem 
odpowiedniej informacji ze stro­
ny właściwych urzędów. Pis­
mem z 16.VI. br. L. dz. C IV. 
504/34/78 ministerstwo zobowią­
zało więc prezesów sądów wo­
jewódzkich do niezwłocznego 
wydania państwowym biurom 
notarialnym polecenia informo­
wania zgłaszających się rolni­
ków o tym, że jednym z wa­
runków uzyskania świadczeń 
jest nieodpłatne przekazanie 
gospodarstwa następcy w dro­
dze pisemnej umowy, sporzą­
dzonej przez organ administra­
cji państwowej stopnia podsta­
wowego. Natomiast oddziały 
ZUS upoważnione zostały do 
przyznawania emerytur i rent 
inwalidzkich tym rolnikom, któ­
rzy po 31.XII.1977 r. przekazali 
swe gospodarstwa następcom 
w drodze aktu notarialnego, 
sporządzonego jednak przed 
dniem otrzymania przez nota­
riusza pisma Min. Sprawiedli­
wości. Konieczne jest także, aby 
naczelnik gminy stwierdził, iż 
w dacie sporządzenia aktu no­
tarialnego spełnione były wszy*

stkie warunki do przekazania 
gospodarstwa rolnego następcy 
w trybie określonym ustawą.

Emeryturę lub rentę inwa­
lidzką należy przyznać w ta­
kich przypadkach od dnia wy­
stawienia przez naczelnika gmi­
ny odpowiedniego zaświadcze­
nia, które w połączeniu z ak­
tem notarialnym zastępuje u- 
mowę sporządzoną w gminie. 
A ponadto muszą być spełnio­
ne przez rolnika następujące 
warunki: warunek wieku lub 
inwalidztwa; sprzedaży jednost­
kom gospodarki uspołecznionej 
produktów rolnych wytworzo­
nych w prowadzonym przez sie­
bie gospodarstwie; przekazanie 
gospodarstwa, którego wartość 
nie uległa obniżeniu w ostat­
nim okresie oraz opłacanie 
składki na fundusz emerytal­
ny rolników.

Okoliczności te stwierdza w 
swym zaświadczeniu naczelnik 
gminy. W zaświadczeniu tym 
naczelnik gminy stwierdza jed­
nocześnie, że gospodarstwo prze­
kazane zostało osobie, która 
mogła być w myśl ustawy na­
stępcą. a więc, że:

— jest ona zstępnym, rodzeń­
stwem, dzieckiem rodzeństwa, 
pasierbem lub wychowankiem 
rolnika, bądź też współwłaści­
cielem gospodarstwa.

— posiada kwalifikacje do 
prowadzenia gospodarstwa rol­
nego i daje gwarancję należy­
tego jego użytkowania,

— nie przekroczyła 55 lat ży­
cia i nie jest inwalidą I lub 
II grapy oraz, że została zapo­
znana z warunkami przejmo­
wania gospodarstwa, określony­
mi w szczególności w art. 48 
i 49 nowej ustawy oraz wyra­
ziła na nie zgodę na piśmie.

I WŁAŚNIE dlatego należy pi- 
• sać. Dlatego, że jedno żeber­
ko kradzionego grzejnika ko­
sztuje 250 zł i nikogo to nie 
dziwi jako fakt, tylko jako 
cena. Brakuje materiałów bu­
dowlanych, a jednocześnie 
ktoś rąbie w drzazgi całe ok­
no. Brakuje rąk do pracy, a 
jednocześnie „wielu pracow­
ników budowy po prostu sie­
dzi po dwóch, po trzech”, bo 
znów czegoś nie dowieziono. 
Z takiego siedzenia „po pro­
stu” może tylko wyniknąć 
składka na wódkę.

A z wódki tłucze się bez­
myślnie elementy do składania 
domów. Z wódki huknie się 
młotkiem w porcelanową umy­
walkę, albo wypisze na czystej 
ścianie brudne słowo.

To jest cały łańcuszek zależ­
ności. Gdyby udało się je od­
wrócić tak, żeby majster z kie­
rownikiem wysilali pomysło­
wość w uzyskiwaniu nadwyżek, 
a nie w tuszowan.u braków, 
żeby dystrybucja materiałów 
budowlanych obywała się bez 
redystrybucji, żeby operatorowi 
dźwigu 
no, ile 
całych.

Skoro 
słani za _ 
pionie, to znaczy, że wiedzą, co 
to pion. „Na eksporcie” są roz­
liczani tzw. dniówką zadanio­
wą. Jest to jakby jakościowy 
akord. ,.Na eksporcie” nie pi ją. 
A jak raz wypili, to wrócili do 
kraju na własny koszt. To są 
zależności eksportowe. A zależ­
ności krajowe to bywają takie, 
że wykonawca walczy o okre­
śloną budowę, bo ta budowa bę­
dzie miała doskonale materiały 
na rozkurz.

Można jeszcze rozumować 
inaczej. Kradną, źle pracują, 
czyli są aspołeczni i niemoralni. 
A ci, którzy od nich kupują, a 
ci, którzy przymykają oczy? 
Jeżeli ustosunkowany ogrodnik 
kupuje w GS 500 m kw. 
szkła, i jeżeli potem cała gmina 
musi sobie łatać potłuczone ok­
na poza gminą, to trudno się 
dziwić, że każdy zdobywa ta 
szyby, jak się da, kradzione 
również. Płaci każdą cenę i je­
szcze iest wdzięczny W skali 
kraju rachunek się zgadza, ka­
żda szyba komuś służy, ale je­
den płaci za nią mało, drugi 
dużo. Taki wtórny rozdział ma­
teriałów i towarów, i dochodów 
przewraca do góry nogami pla­
ny.

Inspektor budowlany może 
dać przykład: była plandeka 
budowlana, jest plandeka rolni­
cza.

Wiadomo, buduje się w Pol­
sce tyle, że materiały budowla­
ne są towarem rozchwytywa­
nym. Dla wszystkich nie wy­
starcza, tak samo zresztą, jak 
kilku innych rzeczy. Ale jeśli 
komuś bardzo brakuje pralki, 
czy telewizora, to nie znaczy, 

powinien rabować sklepy.

nie było wszystko jed- 
płyt rozbitych, a ile

ci sami robotnicy, wy- 
granicę, budują pion w

że

TO MOŻNA zmienić. Usta­
wić odpowiednio proces 

inwestycyjny. Jak to zrobić, 
niech powiedzą fachowcy. 
Dziennikarz jest od pisania 
reportaży.



Na boiskach ekstraklasy

Pierwsza porażka piłkarzy Widzewa (A) Letnie Igrzyska Olimpij­
skie 1984 roku odbędą się w 
Los Angeles. Kolejna przesz­
koda formalna została wreszcie 
pokonana. Mer miasta Tom 
Bradley otrzymał telegram z 
MKO1, informujący iż Między­
narodowy Komitet Olimpijski 
nie żąda gwarancji finanso­
wych od miasta.

Odpowiedzialność przejmują 
Komitet Olimpijski USA oraz 
komitet organizacyjny olimpia­
dy. T. Bradley wyraził nadzie­
ję, iż igrzyska 1984 roku w Los 
Angeles zakończą się sukcesem 
organizacyjnym.

Polska

(P) Legioniści atakują bramkę chorzowskiego Ruchu. Fot. Zbigniew Furman

Irlandia 7:0

Irzech faworytów mistrzostw świata koszykarzy
(A) Vin mistrzostwa świata koszykarzy, które w niedzielę 

rozpoczęły się na Filipinach, mają trzech wielkich faworytów: 
USA — złotych medalistów Igrzysk Olimpijskich w Montre­
alu, Jugosławię — najlepszy zespół ostatnich mistrzostw Euro­
py oraz drużynę obrońców tytułu mistrzów świata — ZSRR. 
Eksperci przewidują, że te zespoły zajmą trzy czołowe lokaty 
w turnieju, nie wiadomo jedynie w jakiej kolejności.

(P) Dziesiąta kolejka rozgrywek piłkarskiej ekstraklasy przy­
niosła sensację w postaci pierwszej porażki lidera, łódzkiego 
Widzewa z Lechem Poznań 1:2. Mecz odbył 
wie, gdyż stadion łodzian został zamknięty 
dentów na trybunach.

się 
w

w Częstocho- 
wyniku incy-

górnym rogu bramki, 
dwukrotnie po strzałach 
Adamca, łodzian rato-

Oczekiwany z zainteresowa­
niem mecz Legii z Ruchem, 
zakończył się po słabej grze 
remisowo (1:1). Bramkę dla 
chorzowian zdobył 
Małnowicz, który 
wadzi w tabeli 
strzelców (8 goli).

Niespodziewanej . 
znały dobrze spisujące się do­
tychczas Szombierki Bytom, któ­
re przegrały na własnym boisku 
z Arką Gdynia 0:1. Obie druży­
ny grające w europejskich pu­
charach odniosły na własnych 
boiskach zwycięstwa. Śląsk 00-

Tadeusz 
nadal pro- 
najlepszych

porażki do-

Lech 1:2 (1:0)

konał Polonię Bytom 2:0. a Wi-
sła wygrała z Gwardią 
wa 3:1.

Warsza-

TABELA
1. Widzew 16:4 14—8
2. Legia 14:6 9—6
3. Ruch 13:7 15—12
4. Wisła 12:8 16—7
5. Odra 12:8 16—8
6. Szombierki 11:9 19—14
7. Śląsk 11:9 8—6
8. Arka 11:9 11—10
9. Stal 10:10 13—12

10. ŁKS 9:11 9—9
11. Lech 9:9 12—14
12. GKS K-ce 9:11 9—15
13. Zagłębie 8:12 9—11
14. Gwardia 6:14 9—19
15. Pogoń 5:13 10—14
16. Polonia 3:17 4—17

Widzew —
E~?mki zdobyli: dla Lecha — 

Szpakowski (51 min.) i Okoński 
(75 min.), dl?. Widzewa — Sur- 
lit (32 min.) Widzów ok. 15 tys.
Wista — Gwardia 3:1 (1:0)

Bramki: dla Wisły — H. Szy­
manowski (26 min.), Kmiecik (67 
min.) i Maculewicz (78 min.), dla 
Gwardii —- Kowalczyk 
Widzów.15 tys.
Szombierki — Arka

Bramkę zdobył w 5S 
rzepa. Widzów 6 tys.

świetnie do tej pory spisujące 
się Szombierki, które w meczu 
z Arką były faworytem, prze­
grały na własnym boisku. Wy­
nik jest zasłużony. Goście za­
imponowali rozwagą oraz sku­
teczną obroną. Świetny mecz ro­
zegrał zwłaszcza bramkarz Arki
— Zerr.ojtel. który kilkakrotnie 
uchronił swój zespól od utraty 
bramek.

W sumie mecz mógł się podo­
bać. Obie drużyny grały szybko, 
oddano dużo strzałów na bram­
kę. W zespole gości wyróżnili 
się obrońcy z Musiałem i Bo- 
chentynem. a w Szmobierkach
— Mierzwiak i Sośnica. Najlep­
szym jednak zawodnikiem na 
boisku był Żemojtel.
Slqsk — PoJonia 2:0 (0:0)

Bramki zdobyli: Nocko (84 
min.) i Kwiatkowski (89 min.). 
Widzów ok. 15 tys.

O wielkim pechu mogą mó­
wić piłkarze bytomskiej Polo­
nii, którzy dopiero w samej koń­
cówce meczu przegrali z wice­
mistrzem Polski, wrocławskim

(80 min.).

0:1 (0:0)
min. Ku-

tej pory bytomia-Śląskiem. Do 
nie spisywali się dobrze, a okre­
sami nawet przeważali. W ostat­
nich 6 minutach, gdy Śląsk wy­
raźnie wzmocnił tempo, obrońcy 
gości zagubili się i wydatnie u- 
łatwili zadanie napastnikom 
Śląska, którzy 'dopiero wówczas 
przypomnieli sobie, jak należy 
strzelać. Mecz stał w sumie na 
słabym poziomie.
Stal — Zagłębie 1:1 (0:0)

Bramki zdobyli: dla Stali — 
Oratowski (58 min,.) dl3 Zagłę­
bia — Dworczyk (84 min.). Wi­
dzów 7 tys.

Obie drużyny potwierdziły, że 
znajdują się w b. słabej for­
mie. Gospodarze zaczęli cał­
kiem obiecująco, atakowali e- 
nergicznie i stworzyli wiele do­
godnych sytuacji, ale kończyły 
się one niezbyt precyzyjnymi 
strzałami. Stalowcom wystar­
czyło jednak zapału zaledwie 
na kwadrans. Zagłębie zaczęło 
opanowywać sytuację, ale nie 
zyskało wyraźnej przewagi. 
Anemiczna i chaotyczna gra — 
to obraz wydarzeń na boisku 
przez większą część spotkania.

GKS — Pogoń 2:1 (1:1)
Bramki zdobyli dla GKS — 

Brzeźniak (w 22 min.) oraz 
Stańczyk (w 71 min. — samo­
bójcza); dla Pogoni — Krasow­
ski (w 12 min.). Widzów ok. 
7 tys.

Katowiczanie zdobyli dwa 
punkty, jednak gra jaką poka­
zali nie mogła zachwycić. W 
pierwszej połowie spotkania 
inicjatywa należała do gości, 
którzy szybciej zdobywali teren 
i częściej decydowali się na 
strzały. Oni też w 12 min. zdo­
byli prowadzenie. Jednak jesz­
cze przed przerwą gospodarze 
wyrównali dzięki Brzeźniako­
wi, który w 22 min. z bliskiej 
odległości wygrał pojedynek z 
bramkarzem Pogoni — Szcze- 
chem.

Po przerwie gospodarze przy­
spieszyli tempo, lecz w’ dal­
szym ciągu akcje prowadzone 
były chaotycznie i małe sku­
tecznie. Mimo to kilkakrotnie 
górnicy zagrozili bramce Po­
goni. W 50 min. Bożyczko tra­
fił w poprzeczką, w 70 min. 
stoper gości — Schab wybił 
piłkę z linii bramkowej. Minu­
tę później w zamieszaniu pod­
bramkowym po rzucie rożnym 
obrońca Pogoni Stańczyk we­
pchnął piłkę do własnej bram­
ki

Odra - ŁKS 1:0 (0:0)
Bramkę zdobył Wójcicki (62 

min.). Widzów ok. 10 tys.
Po łatwych sukcesach nad 

Gwardią i Polonią opolanie 
musieli się na 2 punkty w 
spotkaniu z ŁKS napracować 
znacznie więcej. W przekroju 
całego spotkania byli zespołem 
lepszym, ale mieli trudności ze 
sforsowaniem łódzkiej defensy­
wy, w której prym wiódł Bul- 
zacki. Bramkę kapitalnym 
strzałem z 30 m zdobył Roman 
Wójcicki. Piłka wylądowała nie-

mai w 
Jeszcze 
Tyca i 
wała poprzeczka. Także raz po­
przeczka uratowała gospodarzy 
od utraty bramki po strzale 
najlepszego w drużynie ŁKS 
Miłosze wieża.

Przed meczem z ŁKS odby­
ła się uroczystość pożegnania 
kończących zawodniczą karierę 
piłkarzy Odry — Józefa Klo- 
sego i Bogdana Harańczyka. J. 
Klose rozegrał w Odrze 500 spo­
tkań zdobywając 45 bramek, na­
tomiast Bogdan Harańczyk wy­
stępował ponad 400 razy w bar­
wach Odry, strzelając 25 bra­
mek.

(A) Sukcesem tenisistów sto­
łowych Polski zakończył się ro­
zegrany w Częstochowie mię­
dzypaństwowy mecz z Irlandią 
o mistrzostwo I ligi europej­
skiej. Polacy zwyciężyli 7:0.

Oto wyniki poszczególnych 
spotkań gry pojedynczej: An­
drzej Grubba — James Langan 
2:0 (21:15, 21:17). Stanisław
Frączyk — Kevin Kean 2:0 (21:11’ 
21:7), Ewa Poźniak — Ann Leo­
nard 2:1 (13:21, 21:15, 22:20). A. 
Grubba — K. Kean 2:0 (21:18, 
21:16), S. Frączyk — J. Langan 
2:1 (21:16, 18:21, 21:15): gra mie­
szana: S. Frączyk, J. Szatko — 
J. Langan, A. Leonard 2:1 
(21:12, 11:21. 23:21) oraz gra po­
dwójna mężczyzn: A. Grubba, 
S. Dryszel — J. Langan, K. 
Kean 2:0 (21:16. 21:12).

Największych emocji dostar­
czyła gra pojedyncza kobiet. 
Przeciwko zawodniczce Siarki 
Tarnobrzeg — Ewie Poźniak 
występowała siedemnastoletnia 
Trlandka Ann Leonard. Pierw­
szego seta łatwo wygrała Leo­
nard. W drugim Polka nawiązała 
równorzędną walkę a w koń­
cówce okazała się lepsza. Trze­
ci set zapowiadał się bardzo 
ciekawie. Początkowo żadna z 
zawodniczek nie potrafiła uzy­
skać przewagi. Polka prowa­
dziła już 20:19 jednak Irlandka 
wyrównała. Następnie Poźniak 
w-—ała dwie piłki i cały mecz.

W II lidze

Ósme zwycięstwo Ursusa

Legia-Ruch 1:1 (0:1)
Bramki strzelili: dla Legii — 

Topolski (w 51 min.); dla Ru­
chu — Małnowicz 
Widzów 18 tys.

W meczu tym 
się wielu emocji i 
ziemu. Naprzeciw 
wały przecież drużyny zajmu­
jące II i III miejsce w ligowej 
tabeli. A jednak kibice znów 
opuszczali stadion Wojska Pol­
skiego rozczarowani. Emocji nie 
było, poziom był słaby, a rezul­
tat spotkania dopełnił reszty.

Legioniści grali wolno i nie­
składnie. szczególnie w pierw­
szej nołowie spotkania. Wynika­
ło to chyba z faktu, że Ruch 
cofnął się obrony i nie pozwa­
lał szybkim napastnikom wojs-

(w 26 min.).

spodziewano 
dobrego po- 
siebie sta-

..Mundial 82”
(A) Powołany został komitet 

organizacyjny piłkarskich mi­
strzostw świata 1982 roku. Na 
czele komitetu stanął znany 
działacz madryckiego Realu 
Rajmundo Saporta. Rozgrywki 
Mundialu-82 odbędą się w Hisz­
panii.

kowych na swobodne rozgrywa­
nie piłki. W pozycyjnym ataku 
legioniści sami zresztą się gu­
bili, a brak przyspieszenia na 
polu karnym rywali powodo­
wał, że bramkarz Ruchu nie­
wiele miał pracy.

Chorzowianie atakowali rzad­
ko, ale dość szybko. Po jednej 
z takich akcji Eder tabel? 
strzelców, Tadeusz Małnowicz 
powiększył swe konto, zdoby­
wając bramkę z 15 metrów.

Po przerwie gospodarze za 
wszelką cenę starali się wy­
równać i... omal nie zakończyło 
się to utratą drugiego gola. Pił­
ka po strzale Benigiera trafiła 
w słupek. W 51 minucie jed­
nak Adam Topolski wykorzy­
stując celne podanie Deyny z 
rzutu wolnego — zdołał głową 
skierować piłkę do bramki Ru­
chu. Od tego momentu obie 
drużyny próbowały uporządko­
wać grę i składniej atakować. 
Ale śliska piłka i grząska mu­
rawa (padał cały czas deszcz) 
niweczyły wysiłki piłkarzy. W 
wielu też dogodnych sytuacjach 
napastnicy nie potrafili celnie 
strzelić. (L. S.)

(P) Piłkarze II 
dziewiątą kolejkę 
spotkań. Lider tabeli grupy II 
warszawski Ursus odniósł ósme 
zwycięstwo, tym razem nad Ra- 
kowem Częstochowa 2:1 (1:0).

Obydwa zespoły awansowały 
do II ligi w bieżącym roku. I 
temu chyba należy zawdzięczać 
fakt, że widzowie na stadionie 
w Ursusie obejrzeli interesujący 
i prowadzony w szybkim tem­
pie mecz. Piłkarze, w przeci­
wieństwie do większości swych 
bardziej rutynowanych kolegów 
z I ligi prowadzili przez cały 
czas otwartą grę. stawiając na 
atak. Ursus wykorzystywał swój 
największy atut — długie po­
dania i szybkie ataki skrzydła­
mi. Częstochowianie prowadzili 
grę kombinacyjną i przez więk­
szą część meczu mieli inicjaty­
wę. Groźnych sytuacji podbram­
kowych stworzyli jednak mniej 
niż gospodarze.

Początek należał do warsza­
wian. Strzał w słupek oraz kil­
ka rzutów wolnych i rożnych 
było efektami ich przewagi. W 
8 minucie lecącą z rzutu rożne­
go prosto do bramki piłkę bram­
karz Rakowa. Bogucki, odbił do 
przodu. Nastąpiło zamieszanie, 
które wykorzystał Nezdropa, u- 
zyskując prowadzenie. Gospoda­
rze zadowoleni z takiego obro­
tu sprawy oddali teraz inicjaty­
wę częstochowianom.

W II połowie meczu przewa­
ga gości była już tak wyraźna, 
że musiało paść wyrównanie. W 
59 min. dobrze grający młody 
napastnik Rakowa Gawlik minął 
obrońców i mając przed sobą 
tylko Kawałkę. strzelił. Piłka 
trafiła w wewnętrzną krawędź 
słupka i „kozłowała” na linii 
bramkowej. Prędzej od Gawli­
ka zorientowali się w sytuacji 
obrońcy i wybili ją na róg. Po 
rzucie rożnym goście uzyskali 
jednak gola ze strzału Slawuty. 
Zachęceni powodzeniem nadal 
atakowali. Ursus nie dawał za 
wygraną i rewanżował się szyb­
kimi kontrami. Jedna z nich, 
przeprowadzona w 79 min., przy­
niosła gospodarzom zwycięską 
bramkę. Do górnej piłki wysko­
czył Komosa, a Bogucki nie 
próbował nawet interweniować.

Gol dodał gospodarzom ani­
muszu. Przez ostatnie 10 minut 
prawie bez przerwy byli oni w 
natarciu i stworzyli kilka do­
godnych sytuacji do podwyższe­
nia wyniku. Najlepszą zaprze­
paścił w 80 min. Nezdropa, nie 
wykorzystując rzutu karnego. 
Strzelił mocno, ale nad po­
przeczkę.

Kolejny mecz przegrała war­
szawska Polonia, ulegając w 
Tychach GKS 0:3 (0:0).

Oto inne wyniki:
Grupa II: Siarka Tarnobrzeg 

— Concordia Piotrków 2:1 (0:1), 
Wisłoka Dębica — Cracovia 3:0 
(2:0). Górnik Zabrze — Resovia 
2:0 (0:0), Motor Lublin — Avia 
Świdnik 4:2 (1:0). Radomiak — 
Stal Stalowa Wola 2:0 (0:0), 
Błękitni Kielce — Star Staracho­
wice — przełożony na 22.X.

ligi rozegrali 
mistrzowskich

I

1. Ursus 16: 2 20— 9
2. Górnik Z. 13: 5 17— 9
3. Błękitni 11: 5 9— 6
4. Raków 11: 7 21— 9
5. Motor 11: 7 18—12
6. Tychy 11: 7 14— 9
7. Concordia 10: 8 11—10
8. Resovia 9: 9 8— 7
9. Siarka 9: 9 10—10

10. Wisłoka 8:10 11—14
11. Star 8:10 12—18
12. Radomiak 7:11 5— 7
13. Cracovia 7:11 9—12
14. Stal 6:12 9—12
15. Avia 4:14 6——18
16. Polonia 1:17 3—21
Grupa I: Baltvk Gdynia — 

ROW Rybnik 1:0 (1:0). Górnik 
Wałbrzych — Zagłębie Lubin 
1:1 (0:1), Stilon Gorzów — Gop- 
lania Inowrocław 3:0 (2:0). Le- 
chia Gdańsk — Olimpia Poznań 
6:0 (1:0), Piast Gliwice — Ma- 
łapanew Ozimek 3:3 (1:1), War­
ta Poznań — Moto Jelcz Oława 
3:1 (1:0), Zawisza Bydgoszcz — 
Zagłębie Wałbrzych 0:2 (0:1),
Gwardia Koszalin — 
wiec Gdańsk 0:0.

Stocznio-

1. Bałtyk 14:4 12—3
2. Zagłębie W. 13:5 11—5
3. Lechia 12:6 17—4
4. Małapanew 11:7 12—10
5. Górnik W. 10:8 12—6
6. Gwardia 10:8 9—10
7. Moto Jelca 10:8 7—9
8. ROW 9:9 13—8
9. Zawisza 9:9 12—9

10. Zagłębie L. 8:10 9—7
11. Stilon 7:11 10—10
12. Stoczniowiec 7:11 6—13
13. Olimpia 7:11 6—17
14. Warta 6:12 12—18
15. Piast 6:12 7—15
16. Goplania 5:13 6 "16

Tydzień sportu 
w woj. częstochowskim

(A) 30.IX. w Częstochowie 
zainagurowano „Dni sportu wo­
jewództwa częstochowskiego”. 
Na ten okres przygotowano 
dziesiątki imprez sportowych i 
rekreacyjnych. W wielu impre­
zach wezmą udział czołowi 
sportowcy Polski.

Na IO w Montrealu Ame­
rykanie zdecydowanie domi­
nowali nad konkurentami. W 
Manili jednak reprezentacja 
USA występuje poważnie od­
młodzona. Częściowego odmło­
dzenia drużyny dokonał także 
trener Aleksander Gomelski 
Zespół radziecki rozpoczął już 
przygotowania do Igrzysk O- 
limpijskich w Moskwie, gdzie 
zamierza walczyć o złoty me­
dal.

W Manili barw Związku Ra­
dzieckiego bronią: obrotowi — 
Władimir 
220 
nyj 
(25. 
(31.
Łopatow 
szkin (24, 
miedow 
Salnikow .
Siergiej Jowajsza (24. 195), Sta­
nisław Jeremin (26. 188). Sier­
giej Eiełow (34, 192). Iwan Je- 
deszko (33. 193) .

Najbardziej doświadczonymi 
zawodnikami sa obrońcy (śred­
ni wiek 29 lat. wzrost — 192
cm), najmłodszymi — obrotowi 
(23,5 i 211). Średni wiek całego 
zespołu wynosi 26 lat. „Razem 
z młodzieżą włączyliśmy do 
zespołu doświadczonych graczy, 
najlepszych obecnie koszykarzy 
w kraju — stwierdził Aleksan­
der Gomelski. Uważamy, że ich 
koszykarska wiedza i wysokie 
umiejętności pomogą drużynie”.

Trener Gomelski sądzi, że głó­
wnymi konkurentami ZSRR, w 
walce o tytuł będą ekioy USA 
i Jugosławii „Już szósty rok 
jugosłowiańscy trenerzy nie 
zmieniają trzonu swojego zespo­
łu — podkreślił radziecki szko­
leniowiec. Jest on znakomicie 
zgrany, a zawodnicy grają ład­
ną dla oka i szybka koszyków­
kę. Każdy gracz pierwszej piąt- 
gi zasługuje na miano „gwiaz­
dy” Świetnie rzucają oni z dy­
stansu. uzyskują 70 proc, cel­
ności rzutów”.

W ekipie amerykańskiej prze­
ważają koszykarze klubu ..Athle­
tes in Action” z Los Angeles. 
Zdaniem Gomelskiego sa to do­
świadczeni. doskonale rozumie­
jący sie na boisku zawodnicy. 
Ich średnia wieku wynosi 23.5 
roku. W tym roku uzyskali w 
lidze akademickiej znakomity 
rezultat — 21 zwycięstw w 27 
spotkaniach.

Obok wielkiej trójki jeszcze 
kilka krajów może włączyć się 
do walki o brązowy medal. W 
tej grupie eksperci wvmieniaja

Włochy, CSRS, Portoryko, Bra­
zylię i Kanadę.

Zespoły Korei Płd., Australii, 
Dominikany, Senegalu i ChRL, 
która po raz pierwszy uczestni­
czy w mistrzostwach świata, 
uważane są za słabsze. W tak 
długim turnieju niewykluczone 
sa jednak niespodzianki, któ­
rych sprawca może być również 
zespół gospodarzy — Filipin — 
kraju, w którym koszykówka 
jest sportem „numer jeden”.

W historii dotychczasowych 
mistrzostw świata dwa kraje 
dwukrotnie zdobyły pierwsze 
miejsce: Brazylia w 1959 r. i 
1963 r. oraz ZSRR w 1967 i 1974 
roku. Oto dotychczasowi meda­
liści:

1950 (Buenos Aires): 1. Argen­
tyna, 2. USA, 3. Chile;

1954 (Rio de Janeiro) 1. USA, 
2. Brazylia, 3 Filipiny;

1959 (Santiago): 1. Brazylia, 2. 
USA. 3. Chile;

1963 (Rio de Janeiro): 1. Bra­
zylia, 2. Jugosławia, 3. ZSRR;

1967 (Montevideo): 1. ZSRR, 
2. Jugosławia 3. Brazylia;

1970 (Lubiana): 1. Jugosławia, 
2. Brazylia. 3 ZSRR;

1974 (Portoryko): 1. ZSRR. 2. 
Jugosławia. 3 Brazylia.

cm), 
(19,

207). 
205).

Tkaczenko (20 lat, 
Aleksander Biełostien- 
215). Władimir Żigilij 
Aleksander Bołoszew 
napastnicy — Andriej 
(21. 208). Anatolii My 
208), Ałżan Zarmucha- 
(33. 207), Aleksander

(29 195), obrońcy —

Kolejna porażka naszych siatkarzy
(A) W pierwszym meczu 

finału „B” (o miejsce 5—8) 
mistrzostw świata w siatków­
ce mężczyzn reprezentacja 
Polski przegrała z Brazylią 
0:3 (11:15 12:15, 7:15).

Było to jedno z najsłabszych 
spotkań jakie rozegrali Polacy 
w ostatnich latach. Podobnie 
jak w przegranych meczach z 
Kuba i Korea Płd. bardzo sła­
bo spisywali się w bloku. Bar­
dzo mało atakowanych przez 
przeciwnika piłek zostało wy­
bronionych w polu. Nie najle­
piej spisywali się także repre­
zentanci Polski w ataku. Mi­
mo licznych zmian (wystąpiło

Działacze i sportowcy ŁWP 
na spotkaniu w GKKFiS
(A) W sobotę z okazji 35- 

lecia LWP, kierownictwo pol­
skiego sportu spotkało się z 
działaczami, trenerami i spor­
towcami wojskowymi.

W spotkaniu uczestniczyli wi­
ceminister obrony narodowej 
gen. broni Eugeniusz Molczyk 
i zastępca kierownika Wydziału 
Organizacji Społecznych, Spor­
tu i Turystyki KC PZPR — 
Jerzy Misiewicz.

Zabierając głos przewodniczą­
cy GKKFiS Marian Renke 
serdecznych 
sportowcom wojskowym słowa 
uznania i wdzięczności za wszy­
stko, co uczynili dla polskiej 
kultury fizycznej i polskiego 
sportu.

W czasie spotkania M. Renke 
wręczył złote odznaki „Zasłu­
żonego działacza kultury fizy­
cznej” szefowi największego 
polskiego klubu sportowego 
warszawskiej Legii, płk. Zeno­
nowi Olszakowi oraz trenero­
wi kolarzy tego klubu Andrze­
jowi Trochanowskiemu.

11 zawodników, oprócz W. Ste­
fańskiego) nie udało się im na­
wiązać walki z żywiołowo i o- 
fiarnie grającymi Brazylijczyka- 
mi. Ich silnym atutem była gra 
w obronie. Podobnie jak zespo­
ły azjatyckie. Brazvlijczycv wie­
lokrotnie bronili w bardzo trud­
nych sytuacjach wyorowadzajac 
skuteczne kontrataki.

Trzeba podkreślić, że młodzi 
zawodnicy jak Nalazek, Kłos 
czy Ciaszkiewicz spisywali się 
na miarę swych możliwości do­
brze. Oni to właściwie nadawali 
ton grze. Brak doświadczenia i 
rutyny nie pozwolił im jeszcze 
w pełni zastąpić starszych kole­
gów. Z zawodników starszych 
stażem, słabiej spisywał sie w 
sobotnim meczu Ryszard Bosek, 
będący dotychczas mocnym pun­
ktem zespołu.

W drugim meczu finału „B” 
Czechosłowacja pokonała ChRL 
3:1 (14:16, 15:7. 15:5. 15:12). Po­
lacy spotkają sie więc w nie­
dzielnym meczu o 7—8 miejsce 
z zespołem ChRL.

F- V W

słowach wyraził

Porażka Bjoerna Borga
(P) Podczas turnieju w San 

Francisco doszło do dużej nie­
spodzianki. Rozstawiony z nu­
merem 1 Szwed Bjoem Borg 
przegrał w trzeciej rundzie z 
Andrew Pattisonem (Rodezja) 
5:7, 6:2, 4:6. Z turnieju wycofał 
się wskutek choroby Ameryka­
nin Vitas Gerulaitis.

■ W ćwierćfinale Pattison prze­
grał z Patem Dupre (USA) 2:6, 
4:6. W pozostałych spotkaniach 
padły wyniki: Eddie Dib.bs 
(USA) — Roscoe Tanner (USA) 
7:6. 6:7, 6:4, John Mc Enroe 
(USA) — Adriano Panatta 
(Włochy) 6:3. 6:2. Dick Stockton 
(USA) — Brian Teacher (USA) 
6:3, 6:1.

★
W finale turnieju w Aix-en- 

-Provence spotkają się Argen­
tyńczycy 
Guillermo 
Clerc 
(CSRS) 6:3, 
ciężył Chrisa 
dia) 6:4, 6:3.

Jose Luis
Vilas, 

pokonał 
6:1, 
Lewisa

W sobotę 
Fibak wyjechał

Clerc i
W półfinale 

Ivana
a Vilas zwy- 

(N. Zelan-
Lendla

★
30. IX. 

do
Wojciech 
Hiszpanii,

Na służewieckim forze

Komisja techniczna nie pobłaża

gdzie rozpoczyna sie europejska 
seria turniejów Grand Prix.

— Chcialbym poprawić swą 
lokatę w klasyfikacji, ale o a- 
wansie do pierwszej ósemki, do 
..Turnieju Masters”, tym razem 
nie ma mowy — powiedział W. 
Fibak. — Konkurencja jest coraz 
silniejsza, a ja w tegorocznym 
sezonie w grze pojedynczej nie 
odnosiłem większych sukcesów. 
Rywale maja dużą przewagę 
punktowa- Lepiej wiodło mi się 
w deblu. I dlatego deblowi po­
święcę wiele uwagi. W trzech 
pierwszych turniejach beda grał 
prawdopodobnie z Czechosłowa- 
kiem Kodesem, a potem ze 
swvm stałym partnerem Tomem 
Okkerem.

A oto turnieje w których wy­
stani W. Fibak: 2—8 paździer­
nika — Madryt (trzy gwiazdki 
Grand Prix), 9—15 października
— Barcelona (sześć gwiazdek). 
24—29 października — Bazylea 
(dwie gwiazdki). 30 października
— 5 listopada — Kolonia (dwie 
gwiazdki). 6—13 listopada — 
Sztokholm (sześć gwiazdek). 14— 
19 listopada — Londyn (sześć 
gwiazdek).

W drugiej połowie listopada 
W. Fibak kończy_serie zagrani­
cznych 
dnia z 
naniu 
mecz z 
łowych 
to we i.
przeznaczony zostanie na Fun­
dusz Budowy Centrum Zdrowia 
Dziecka.

Przed mistrzostwami świata 
w akrobatyce sportowej
(A) III mistrzostwa świata w 

akrobatyce sportowej odoędą 
sic w dniach 2—6 października 
br. w Sofii. Wśród 13 państw 
znajdzie się 17-osobowa polska 
ekipa Najmocniejszym punktem 
reprezentacji będą: dwójka mie­
szana i czwórka. W poprzednich 
mistrzostwach świata w Saar­
bruecken (RFN) w 1976 r. — 
Polska zdobyła 16 medali: 2 zło­
te, 9 srebrnych i 5 brązowych.

Oto skład drużyny polskiej 
(w skokach kobiet i mężczyzn 
wystartuje co dwóch naszych 
reprezentantów).

Kobiety
Skoki — Grażyna Kosmala 

(DKS Targówek Warszawa), 
Halina Bura (Stal Rzeszów), 
Elżbieta Krzepkowska (DKS 
Targówek);

Dwójka — Ewa Rucka, Ewa 
Anderszewska (DKS Targówek);

trójka — Beata Borowic, A- 
gata Ostrowska. Alicja Lach 
(LKS Plon Olkusz)

Mężczyźni
Skoki — Witold Majka (LKS 

Kłos Olkusz). Stanisław Wygaś 
(Sparta Katowice), Andrzej 
Garstka (Polonia Świdnica);

Dwójka — Krzysztof Olen- 
drzyński. Adam Klis (DKS Tar­
gówek):

Czwórka — Stanisław Hałada, 
Bogdan Świecik Bogdan Zając, 
Leszek Antonowicz (Górnik 
Złotoryja);

Dwójka mieszana — Maria 
Noga. Józef Radoń (LKS Li- 
wocz Jasło).

startów. W dniu 11 gru- 
jego inicjatywy w Poz- 
odbędzie się ciekawy 
udziałem jednego z czo- 
graczy ekstraklasy świa- 
Dochóa» z tej imprezy

(P) W sobotę (30.IX.) br. 
nastąpiło w trzech przypad­
kach naruszenie przepisów’, 
które komisja techniczna 
skwitowała surowymi karami. 
Jadący w II gonitwie na fa­
worycie (ogier Cyrulik) dżokej 
Derda został spieszony dc 
końca sezonu, zaś po gonit­
wie VIII dżokej Sadowski 
(klacz Bregma) otrzymał 6 dni 
dyskwalifikacji. Obydw’aj usi­
łowali zmniejszyć szanse do­
siadanych przez siebie koni.

Sensacyjne zwycięstwo arab­
skiej klaczy Zawierucha w go­
nitwie Vli, odniesione bardzo 
łatwo (o 6 długości) nad lepszy­
mi dotychczas końmi, w zesta­
wieniu z tegorocznymi osiągnię­
ciami tejże klaczy zostało słusz­
nie ocenione jako „rażąca zmia­
na formy”. Trener Dorota Ka- 
łuba i dżokej Stanisław Karko- 
sa zapłacą za to wysoką grzyw­
nę.

Pozostałe biegi dwudniówki 
były rozgrywane bez zarzutu, w 
atmosferze sportowej w-alki. 
Szczególnie efektownie wygląda­
ło zwycięstwo Stajni Janów 
Podlaski w Nagrodzie Efforty. 
Nasze faworytki, Diakow’a i 
Barmanka, minęły celownik z 
dużą przewagą nad konkurent­
kami, z których Genezja z tru­
dem zajęła trzecią pozycję.

Nagrodę Mokotowską wygrał 
w ciężkiej walce Skunks pod 
dżokejem Mełnickim, wyprze­
dzając nieznacznie Czubaryka i 
swego towarzysza stajennego 
Akcepta. Skunks na paddoku

wyglądał bardzo lekko, jest 
szczupły, niektórym wydaje się 
zbyt mało masywny. Nie zmy­
liło to jednak graczy ceniących 
szybkość i rwinność, którymi to 
cechami dysponuje ten znako­
mity 2-latek.

WYNIKI GONITW
Sobota

Gon. I — Diospuszta. Istna, 
Murga tot. 46 fr. 40. 28, 34 porz. 
134. Gon. II — Kazus, Astor tot. 
34 fr. 34, 46 parz. 60; Gon. III — 
Don Free, Macaz tot. 26 fr. 22, 
28 porz. 50 tr. 484; Gon. IV — 
Chitina Filigran, Radca tot. 42 fr. 
20, 20, 20 porz. 94 tr. 244; Gon. V 
Diakowa Barmanka tot. 42 fr. 36. 
92 porz. 280 tr. 288; Gon. VI — 
Jonasz, Florid tot. 76 fr. 50, 66 
porz. 98 tr. 940; Gon. VII — Za­
wierucha, Stokrotka, Perkoz tot 
596 (!) fr. 30, 20, 20 porz. 344 tr. 
12.496; Gon. VIH — Samura, Or- 
syna, Bregma tot. 40 fr. 20, 20, 20 
porz. 62 tr. 13.464; Gon. IX — 
Dank, Dialekt tot. 74 fr. 50. SC 
porz. 228 ‘tr. 9.076.

Niedziela
Gon. I — Dalmierz, Dżattana 

tot. 28 fr. 26. 32 porz. 38; Gon. II
— Aladyn. Gavial, Dicentra tot. 
46 fr. 24, 46, 28 porz. 632; Gon. III
— Nejtyczanka, Hazard tot. 42 fr. 
26, 60 porz. 108 tr. 264; Gon. IV
— Palatyn, Formosan, Derwisz
tot. 408 fr. 64 , 24 , 36 porz. 338 tr. 
9.872; Gon. V — Albatros, Bajko- 
nur, Czart tot. 96 fr. 30, 28, 30 
porz. 100 tr. 29.676; Gon. VI — 
Skunks, Czubaryk (Oster wyco­
fany) tot. 34 fr. 22, 22 porz. 44 tr. 
21.148; Gon. VII (tierce) — Dagon, 
Obstacol. Barlinek (Dania) tot. 
118 fr. 42, 52, 66 porz. 1.012 tr. 
3.396; Gon. VIII — Judex, Nesse- 
ber tot. 62 fr. 48, 356(1) porz. 206 
tr. 1.824; Gon. IX — Bieg, Obia­
ta, Ekspert tot, 112 fr. 32, 28, 40 
porz, 406 tr. 8.772. WK.

W SKRÓCIE
• Na torze żużlowym Włók­

niarza Częstochowa rozegrany 
został doroczny Memoriał im. 
Idzikowskiego i Czernego. Zwy­
cięzcą został zawodnik Włóknia­
rza Częstochowa — Cieślak.
• "W norweskiej miejscowości 

Skien odbyło sie towarzyskie 
spotkanie piłki ręcznej mężczyzn 
Norwegia — RFN. Zwyciężyli 
mistrzowie świata reprezentanci 
RFN 21:14 (12:7).
• W drugim dniu międzyna­

rodowego turnieju siatkówki ko­
biet zorganizowanego z okazji 
jubileuszu 25-lecia łódzkiego 
Startu rozegrano dwa mecze: 
Lokomotiva Liberec (CSRS) po­
konała Spójnię Gdańsk 3:1 
(17:15. 15=12. 11:15, 17:15). a Start 
Łódź zwyciężył Dinamo Buka­
reszt 3:2 (15:8. 9:15. 6:15. 15:8. 
15=9).
• Podczas międzynarodowego 

turnieju koszykówki mężczyzn 
w Zilinie miejscowy zespół VSD 
pokonał drużynę Wrocławia 
109:99 (54:46).
• W Koszycach rozpoczął sie 

międzynarodowy turniej koszy­
kówki kobiet o Puchar Obroń­
ców Przełęczy Dukielskiej. U- 
czestniczace w nim koszykarki 
Włókniarza Pabianice pokonały 
w pierwszym meczu Slavie Pre- 
szov 
łych 
KPS 
72:71

Bród 93:63 (39=25),

DUŻY LOTEK
I losowanie

3 — 10 — 19 — 21 — 29 — 37 
dodat. 11.

II losowanie
1 — 10 — 20 — 33 — 35 — 42
Końcówka banderoli: 5583.
Losowanie specjalne:
7 — 12 — 26 — 28 — 39.

★
Nagroda specjalna (1.000.000 zł) 

w zakładach EXPRESS LOTKA 
z dnia 27.IX.1978 r. przypadła 
na kupon o nr banderoli 493682, 
serii AR z kol. 5/75 w oddziale 
PPTS w Łodzi.

DUŻA SYRENKA
1 — 14 — 33 — 34 — 38
Końcówka banderoli: 840141.

MAŁA SYRENKA
I losowanie:

12 — 13 — 17 — 20 — 23 — 24
II losowanie:

1 _ 3 _ 7 — 18 — 24 — 28
III losowanie (bezpłatne):
1 — 4 — 10 — 14 — 16 — 25

Z BOISK ANGLII
P.P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów I i II li­
gi angielskiej objętych zakłada­
mi piłkarskimi na dzień 30.IX/ 
/1.X.78 r.

I LIGA
1. Aston Villa — Nottingham 

1:2;
2 Bristol City — Everton 

.2:2;
3. Chelsea — West Brom­

wich 1:3;
4. Leeds — Birmingham 3:0;
5. Liverpool — Bolton 3:0;

60:55 (28:29). W pozosta- 
meczach padły wyniki: 

Brno — Monting Zagrzeb 
(28:33). Lokomotiva Koszy- 

■ Rada Koncar Slavonski

6. Manchester Utd. 
chester City 1:0;

— Man-
7. Middlesbrough - 

2:3;
- Arsenal

8. Norwich — Derby 3:0;
9. Southampton — 

1:2;
Ipswich

10. Tottenham — 
1:1;

Coventry
11. Wolverhampton - 

Park 1:0.
- Queens

II LIGA
12. Blackbourn — 

1:2;
Charlton

13. Stoke — Crystal Palace
1:1.



Skutki tęsknoty za Fibakiem
(P) Wojciech Fibak jest w Polsce gościem bardzo rzadkim. 

Częściej bywa w Stanach Zjednoczonych, gdzie organizowana 
jest obecnie większość turniejów z udziałem światowej czo­
łówki.

Ostatnio na przykład Fibak 
grał w USA przez 3 miesiące. 
Zaczął w Forest Hills, później 
startował w Waszyngtonie. 
Louisville, North Conway, 
Brooklynie. Flushing Mea­
dows, a zakończył amerykań­
skie wojaże w Woodlands,

Piłkarze Australii
w ofensywie

(A) 51-letni Rudi Gutendorf, 
który w ubiegłym miesiącu zo­
stał trenerem reprezentacji pił­
karskiej Australii, zapowiada 
sukcesy swej drużyny na mi­
strzostwach świata w 1982 r. 
W eliminacjach ,,Mundialu-78” 
piłkarze Australii w rozgryw­
kach strefowych zajęli czwar­
te miejsce i nie zakwalifiko­
wali się do argentyńskich fina­
łów. Australijczycy uczestni­
czyli natomiast w finale mi­
strzostw świata w 1974 r. w 
RFN.

„Przyczyną niepowodzeń w 
eliminacjach „Mundialu-78” by­
ło przyjęcie przez piłkarzy Au­
stralii stylu gry, który im nie 
odpowiada — twierdzi R. Gu­
tendorf. — Graliśmy defensyw­
ny futbol i to przyniosło nie­
powodzenie. Najwyższa pora 
zmienić koncepcję pracy z re­
prezentacją. W Argentynie 
większość drużyn grała aseku­
racyjnie. Na atak postawili je­
dynie Argentyńczycy i to im 
przyniosło tytuł mistrzowski. 
Światowy futbol nadal zmierza 
do gry agresywnej i ofensyw­
nej. I tak powinniśmy grać 
również my.

Widziałem, jak grała repre­
zentacja Australii w mistrzo­
stwach świata w 1974 r. Był to 
wówczas bardzo silny zespół, 
który demonstrował nowoczes­
ny futbol. Mamy więc i w Au­
stralii wzory, z których może­
my czerpać przykłady”.

gdzie wraz z Okkerem odniósł 
zwycięstwo w nieoficjalnych 
mistrzostwach świata w de­
blu.

Fibak bierze udział w ponad 
30 turniejach rocznie. Tyleż ty­
godni jest poza domem. Nie 
wiem, jak on sam znosi długą 
rozłąkę, znane mi są natomiast 
skutki tęsknoty za Woj­
ciechem Fibakiem. Oto 
„Sztandar Młodych” z dnia 
13.IX. napisał: „W Krakowie 
rozpoczęły się we wtorek mi­
strzostwa Polski w tenisie. Nie­
stety, na starcie nie stanął naj­
lepszy nasz zawodnik, Wojciech 
Fibak (...) O imprezie Wojciech 
Fibak doskonale wiedział od 
początku roku. Termin był tak 
ustalony, by mógł on zdążyć do 
Krakowa po zakończeniu mię­
dzynarodowych mistrzostw
USA.”

W chwili gdy ukazał się po­
wyższy tekst, Fibak grał w 
Woodlands. Bronić się przed po­
stawionym zarzutem mógł dopiero 
dwa tygodnie później, kiedy to 
w małej salce Polskiego “ 
zku Tenisowego spotkał 
dziennikarzami.

FIBAK: Uzgodniłem z 
prezesem, że w mistrzostwach 
Polski nie będę grał. Ustalili­
śmy to jeszcze wiosną tego ro­
ku. W Pucharze Davisa — tak 
w mistrzostwach — nie. Kiedy 
więc otrzymałem w Stanach te­
legram zawiadamiający, że w 
Krakowie rozpoczynają się mi­
strzostwa kraju, odpowiedzia­
łem, że zgodnie z wcześniejszą 
umową gram z Okkerem w 
Woodlands.

„Sztandar Młodych”: „Nie 
potrzeba specjalnie wytężać 
umysłu, aby zorientować się w 
czym rzecz. Otóż w poniedzia­
łek rozpoczął się kolejny tur­
niej Grand Prix. Tego typu im­
prez odbywa się w ciągu roku 
kilkadziesiąt. Za każde zwycię­
stwo od pierwszej rundy otrzy­
muje się odpowiednią ilość 
banknotów z podobizną prezy­

Zwią- 
się z

panem

Ciężarowcy odlecieli do USA
(P) W niedzielę udała się 

na mistrzostwa świata 
Gettysburga (USA) reprezen­
tacja Polski w podnoszeniu 
ciężarów. Zespół odleciał w 
zapowiedzianym składzie: Ste­
fan Leletko i Tadeusz Golik 
(w. musza), Marek Seweryn i 
Tadeusz Dembończyk (w. ko­
gucia), Marek Sachmaciński i 
Grzegorz Cziura (w. piórko­
wa), Zbigniew Kaczmarek (w. 
lekka), Paweł Rabczewskt (w. 
półciężka), Paweł Korusiewicz 
(w. lekkociężka) oraz Tadeusz 
Rutkowski (w. ciężka). Trene­
rami ekipy są Klemens Rogu- 
ski i Jan Bochenek.

Oto krótkie wypowiedzi, 
udzielone dziennikarzowi PAP 
przed odlotem:

Trener Klemens Roguski — 
„Przygotowywaliśmy się do mi­
strzostw długofalowo i w do­
brych warunkach, z pełnym 
zaangażowaniem i ofiarnością. 
Nieco opóźnione treningi mieli 
Golik, Cziura i Rabczewski, 
którzy musieli leczyć kontuzje. 
Na pewno jesteśmy znacznie le­
piej przygotowani do tych mi­
strzostw niż przed rokiem, a 
także niż do tegorocznych mi­
strzostw Europy. Największe 
szanse medalowe widzę w wa­
dze koguciej, stawiam także na 
Kaczmarka, choć i w innych 
lżejszych kategoriach powinno 
być dobrze. Liczymy, że każdy 
zawodnik znajdzie się w czo­
łowej szóstce swej wagi. Dru­
żynowo ZSRR i Bułgaria będą 
nadal poza naszym zasięgiem, 
ale o trzecie miejsce powinniś­
my z powodzeniem walczyć z 
Węgrami, NRD i Kubą”.

Po raz dziewiąty wystąpi na 
mistrzostwach świata Zbigniew 
Kaczmarek. Powiedział on — 
„Już dawno zespół nie był tak 
dobrze przygotowany do mi­
strzostw świata jak obecnie. 
Prawie każdy polski zawodnik 
ma szanse stanąć 
Ja również mam ____ _
wrócić do kraju z medalem”.

Marek Seweryn 
srebrnym i brązowym medali­
stą mistrzostw świata juniorów, 
zdobyłem złoty medal w mi­
strzostwach Europy seniorów. 
Będę walczył o pierwszy medal 
mistrzostw świata seniorów”.

Marek Sachmaciński — „O 
występie w mistrzostwach 
świata marzyłem od trzech lat 
a moim wzorem był zawsze 
Zbigniew Kaczmarek. Debiut w 
wielkiej imprezie nastąpił w

do

na podium, 
zamiar po-

,,Byłem

W ekstraklasie 
szczypiornistek
(P) W sobotę i niedziele od­

były sie tylko no trzy spotka­
nia ekstraklasy piłkarek ręcz­
nych. Mecze Ruchu Chorzów z 
lokalnym rywalem, AKS, zosta­
ły przełożone na termin póź­
niejszy, natomiast AZS Gdańsk 
rozegrał wcześniej spotkania 2 
Unią Tarnów.

Komplet wyników: Skra War­
szawa — Cracowia 14:14 (7:10) 
i 12:12 (4:6). Start Gdańsk — 
Start Elbląg 7:16 (2:9) i 11:19
(3:9), AZS Katowice — AZS
Wrocław 11.:12 (5:4) i 19:14 (7:7).

Tabela:
1. AZS W. 16:6 183—136
2. Ruch 16:2 167—145
3. Start E. 15:7 181—156
4. AZS G. 13:9 174—170
5. Skra 12:10 154—150
6. Cracovia 12:10 189—187
7. Unia 9:13 180—192
8. AKS 7:11 128—126
9. AZS K. 4:18 162—189

10. Start G. 2:20 125—191

Havirzovie i tam chyba 
łem sie tremy”.

Paweł Korusiewicz — 
się doskonale, osiągnąłem 
dobrą formą. W mojej 
nie bodzie jednak łatwo 
dal, miejsce w czołowej 
będzie już sukcesem, 
pozycji outsidera bywa niekie­
dy korzystny”.

pozby-
„Czuję 
bardzo 
wadze 
o me- 

szóstce 
Start z

Memoriał
F. Gołębiowskiego
(P) W niedzielę na ulicach 

Mińska Mazowieckiego odbył się 
IX wyścig kolarski o Puchar 
im. Feliksa Gołębiowskiego, by­
łego wieloletniego prezesa 
PZKol. (w latach 1939—1964). 
Startowało 120 zawodników w 
trzech kategoriach wiekowych.

Wśród juniorów młodszych na 
dyst. 22 km zwyciężył Krzysztof 
Marciniak z Polonii Warszawa, 
a wyścig juniorów na dyst. 30 
km wygrał Tomasz Zwoliński 
(Spójnia Warszawa). Seniorzy 
startowali na dyst. 45 km. Zwy­
ciężył Zbigniew Szczepkowski z 
Legii Warszawa. Dalsza kolej­
ność: 2. Roman Cudny (Podla­
sie Sokołów), 3. Wiktor Plutecki 
(Legia Warszawa).

dentów USA. Kalkulacja jest 
więc prosta...”

FIBAK: To może ja zapy­
tam: co powinien robić Fibak, 
żeby jak najwięcej zarobić? Od 
razu odpowiem: grać w poka­
zówkach. Gdybym zatem kal­
kulował — jak pisze „Sztandar”
— to postępowałbym tak jak 
Adriano Panatta, który w tym 
roku wziął już udział w trzy­
dziestu pokazowych turniejach. 
Ja nie grałem w ani jednym.

Inne pytanie postawiła „Ga­
zeta Zachodnia” z 25.IX.1978 r.: 
„Dlaczego jego pomoc (Fibaka
— przyp. red.) dla polskiego 
tenisa jest tak minimalna? Czy­
żby zapomniał, jak wiele za­
wdzięcza Polskiemu Związkowi 
Tenisowemu, który finansował 
jego międzynarodowe debiuty?”

„Sztandar Młodych” z 30.IX.— 
—I.X.: „Wojtek — i owszem — 
usiłuje wspomagać nasz tenis 
ale jakoś to wszystko nie bar­
dzo wychodzi.”

ANDRZEJ JUCEWICZ — pre­
zes Polskiego Związku Teniso­
wego: Chcę wyjaśnić, że okre­
ślone kwoty, płacone prze? 
Wojciecha Fibaka, zaakcepto­
wane przez nasze władze spor­
towe, przeznaczone są na zakup 
zagranicznego sprzętu tenisowe­
go. W tym roku kupiliśmy 
dzięki Fibakowi 600 rakiet, 5 
km naciągu ze sztucznego two­
rzywa, 300 naciągów natural­
nych, 300 par tenisówek i 1200 
piłek.

„Gazeta Zachodnia”: „Inaczej 
jest w Rumunii, gdzie Nastase 
i Tiriac finansują wojaże ju­
niorów. Ekipa ZSRR, grająca w 
amerykańskiej lidze miast, 
wszystkie zarobione dolary, a 
była to poważna suma, prze­
znaczyła na rozwój tenisa.”

FIBAK: Nastase przyjeżdża 
do Rumunii raz na dwa lata, 
żeby zobaczyć się z matką. Nie 
daje on na rozwój rumuńskiego 
tenisa ani dolara.

★
Trzeba się zgodzić z dzienni­

karzem „Sztandaru Młodych’’, 
który twierdzi, że Wojciech Fi­
bak powinien grać nie tylko w 
meczach o Puchar Davisa, ale 
też w dwóch przynajmniej kra­
jowych turniejach. A już w mi­
strzostwach Polski powinien 
występować koniecznie. Należa­
łoby zatem tak ustalić termin 
mistrzowskiego turnieju, aby 
Fibak mógł w nim wziąć udział. 
I odwrotnie — niech nasz naj­
lepszy tenisista tak zaplanuje 
swoje 
mógł znaleźć dwa wolne ty­
godnie na krajowe imprezy. 
Jest to więc kwestia umowy 
między PZT a 
wierzę bowiem, 
chciał w kraju

Żenujące jest 
■ glądanie do 
szeni. A już zarzut, że Fibak 
ugania się za banknotami z po­
dobizną prezydentów — nie ma 
nic wspólnego z zasadami „fair 
play” ani tym bardziej „savoir 
vivru”. Czy jest to bowiem wi­
na Fibaka, że za dobrą grę w 
tenisa dobrze płacą?

Ktoś napisał, że Fibak nie po­
maga polskiemu tenisowi. Oka­
zuje się (komu można wierzyć, 
jeśli nie prezesowi PZT?), że to 
nieprawda. Może mógłby poma­
gać więcej... Czy jednak wypa­
da, aby tę lułaśnie kwestię pod­
nosił jeden z ludzi, którzy z 
pomocy Fibaka mogliby ewen­
tualnie korzystać? Chodzi o mi­
strza Polski w tenisie — Wi­
tolda Meresa, który udzielił cy­
towanych tu wywiadów „Gaze­
cie Zachodniej" i „Sztandarowi 
Młodych”.

ANDRZEJ FĄFARA

Od poniedziałku - 2 X 
do niedzieli - 8 X

2—8. TENIS. Teheran. Ha­
waje. Madryt. Turnieje Grand 
Prix;

2—14. KOSZYKÓWKA. Ma­
nila. Mistrzostwa świata męż­
czyzn;

4. PIŁKA NOŻNA. XI ko­
lejka spotkań o mistrzostwo 
ekstraklasy;

4. PIŁKA NOŻNA. NRD — 
Islandia (eliminacje mis­
trzostw Europy);

4—8. BOKS. Berlin. Turniej 
TSC;

4—13. PODNOSZENIE CIĘ­
ŻARÓW. Gettysburg. Mi­
strzostwa świata;

6—8. AUTOMOBILIZM. 
Rajd Warszawski;

6— 9. AKROBATYKA SPOR­
TOWA. Sofia. Mistrzostwa 
świata;

7. PIŁKA NOŻNA. Luk­
semburg — Francja (elimi­
nacje mistrzostw Europy);

7— 9. GIMNASTYKA ARTY­
STYCZNA. Kraków. Mistrzo­
stwa Polski;

7—14. KOLARSTWO. Wy­
ścig dookoła Turcji;

8. PIŁKA NOŻNA. XII ko­
lejka spotkań o mistrzostwo 
ekstraklasy. (A)

całoroczne starty, aby

Fibakiem. Nie 
aby Fibak nie 
grać.
natomiast za- 

fibakowej kie-

Uczelnie - kuźniami sportu
Rozmowa z zastępcą przewodniczącego GKKFiS

(A) W przededniu nowego 
roku akademickiego zastępca 
przewodniczącego GKKFiS, 
Bogusław Ryba, udzielił wy­
wiadu dziennikarzowi PAP, 
red. Ireneuszowi Łukasikowi.

— Nowy rok akademicki jest 
okazją do podsumowania do­
tychczasowego dorobku uczelni 
kształcących kadry dla potrzeb 
kultury fizycznej...

— Obecnie sześć uczelni w 
kraju kształci specjalistów w 
zakresie wychowania fizycznego. 
Są to akademie wychowania fi­
zycznego w Krakowie, Pozna­
niu, Warszawie i Wrocławiu 
oraz wyższe szkoły wychowania 
fizycznego w Gdańsku-Oliwie*  i 
Katowicach. Ponadto poznańska 
AWF ma filię w Gorzowie 
Wlkp., a warszawska w Białej 
Podlaskiej. Kształcą one studen­
tów w czterech podstawowych 
specjalnościach: dla potrzeb
szkolnictwa, sportu. Ministerstwa 
Zdrowia i organizacji zajmują­
cych się rehabilitacją ruchową 
oraz dla potrzeb turystyki, a w 
szczególności rekreacji. Obecnie 
na studiach stacjonarnych i za­
ocznych kształci się około 15 
tys. studentów. Liczbę słuchaczy 
na poszczególnych kierunkach 
staramy się zharmonizować z 
potrzebami. Liczymy, że w latach

Polska dopiero na 22 miejsca 
w klubowej hierarchii UEFA

(A) Europejska Unia Pił­
karska (UEFA) podjęła nie­
dawno decyzję, która regulu­
je liczbę miejsc dla drużyn 
klubowych poszczególnych 
krajów w rozgrywkach Pu­
charu UEFA w sezonie 1980/81 
i następnych. Stanowisko eu­
ropejskich władz piłkarskich 
jest następujące — od wyni­
ków uzyskanych przez po­
szczególne zespoły we wszy­
stkich europejskich pucharach 
(stosuje się tu specjalne prze­
liczniki punktowe) zależeć bę­
dzie, ile drużyn może wysta­
wić jeden kraj w Pucharze 
UEFA.

W biuletynie UEFA znajduje 
się aktualny bilans startów po­
szczególnych drużyn w europej­
skich pucharach, uwzględniający 
sumarycznie ostatnie pięć sezo­
nów, a także każdy sezon z 
osobna w okresie 5 lat. Oto jak 
przedstawia się pozycja polskich 
drużyn w tej klasyfikacji:

Za sezonv 1973/74—77/78: 1.
RFN — 49.117 pkt., 2. Holandia 
— 43.450 pkt.. 3. Anglia — 38.332 
pkt., 14. Polska — 18.600 pkt.

Sezony 74/75—77'78: 1. RFN — 
38.617 pkt., 2. Holandia — 35.950 
pkt., 3. Belgia — 33.900 pkt., 13. 
Polska — 14.350 pkt.

Bilans ostatniego (1977/78) se­
zonu jest jeszcze bardziej nieko­
rzystny dla polskich drużyn. Naj­
więcej punktów ma Holandia — 

12.500 przed Belgią — 10.250 i 
RFN — 7.750 pkt. Polska jest 
na 22 miejscu — 1.600 pkt. W 
porównaniu z poprzednim sezo­
nem nasze drużyny zanotowały 
wyraźny regres. W sezonie 
1976/77 Polska była sklasyfiko­
wana na 13 pozycji — 4.000 pkt., 
a najwięcej punktów miała 
Hiszpania — lO.OC-C.

Przyjęte przez UEFA kryteria 
zakładają, że kraje, których ze­
społy w łącznej klasyfikacji zaj­
mą miejsca od 1 do 3, będą mo­
gły zgłosić do Pucharu UEFA

po cztery drużyny. Pozostałe 
kraje odpowiednio mniej, w za­
leżności od zajmowanej pozycji. 
Gdyby wziąć pod uwagę sytua­
cję z ub. sezonu — PZPN niósł­
by zgłosić do Pucharu UEFA 
tylko jedną drużynę.

Klasyfikacja ta jest też ilu­
stracją aktualnej pozycji klu­
bowej piłki nożnej w poszcze­
gólnych krajach w Europie. A 
obecna pozycja — 22 — nie jest 
wcale chlubna dla naszego pił- 
karstwa. Nie wydaje się przy 
tym. by została znacznie popra­
wiona
Wszak dwie spośród czterech 
drużyn, które wystartowały w 
europejskich pucharach, już od­
padły...

osiemdziesiątych nastąpi względ­
ne nasycenie kadrami.

W ostatnich latach resort, 
mając na uwadze zapotrzebowa­
nie społeczne, podjął ogromne 
wysiłki w celu zwiększenia licz­
by absolwentów. Przez cały 
okres powojenny wykształcili­
śmy ponad 21 tys. absolwentów, 
z czego aż połowę po roku 1970. 
Szczególną troskę poświęciliśmy 
rozbudowie sytemu studiów za­
ocznych. Jesteśmy jedynym re­
sortem, w którym liczba osób 
studiujących zaocznie (8,5 tys.) 
jest większa od studiujących 
stacjonarnie (6.5 tys.).

— Dla kogo przeznaczone są 
studia zaoczne?

— Przede wszystkim dla nau­
czycieli szkolnictwa wszystkich 
typów, instruktorów pracujących 
w ruchu sportowym oraz osób 
zatrudnionych często na kierow­
niczych stanowiskach w resorcie 
turystyki i rekreacji. Najpilniej­
sze potrzeby w tej dziedzinie 
zostały już zrealizowane i z 
każdym rokiem liczba uczących 
się zaocznie będzie się systema­
tycznie zmniejszać. W nowym 
roku akademickim na studiach 
dziennych rozpocznie naukę 1.6 
tys.osćb, w tym tvsiąc na kie­
runku nauczycielskim, a w syste­
mie zaocznym — 1350 osób. W 
ostatnich latach liczba miejsc na 
uczelniach wf utrzymuje się na 
tym samym poziomie i w naj­
bliższym okresie nie zamierza­
my jej zwiększać.

— Dlaczego?
— Wynika to z konkretnych 

potrzeb życia społeczno-gospo­
darczego kraju, z ustaleń, które 
mają na cc-lu planowe gospoda­
rowanie zasobami ludności. Sta­
bilizacja ilościowa oznacza 
łożenie większego nacisku 
jakość kształcenia.

— Co to oznacza?
— Mówiąc o polepszeniu 

kości mamy na myśli trzy
kresy: polepszenie dydaktyki 
(pracownicy naukowi są przecią­
żeni zajęciami), polepszenie pra­
cy wychowawczej (uczelnia, or­
ganizacje młodzieżowe i inne 
muszą aktywniej włączyć się w 
proces wychowywania) oraz 
wci?"anie studentów do prost­
szych prac naukowo-badawczych. 
Uczelnie muszą nie tylko pro­
wadzić działalność dydaktyczno- 
-wychowawczą. lecz także pro­
wadzić badania naukowe. Ich 
rozwój ma dwojakie znaczenie: 
są niezbędne do rozwoju sportu 
wyczynowego i rekreacji oraz —

pe­
na

ja- 
za-

w obecnym sezonie.

100 WTW

Miasto XXII olimpiady
JANUSZ PŁOWECKI

go-(A) W Moskwie niemal na każdym kroku odczuwa sie 
rączkę przedolimpijskich przygotowań. Na ulicy Gorkiego czyn­
ny jest już nawet od niedawna sklep, w którym można nabyć 
olimpijskie znaczki i inne pamiątki z napisem „Moskwa 80”. 
Jest to zresztą dzisiaj jeden z 
pów w stolicy ZSRR.

Igrzyska Olimpijskie — 1980 
odbywać się będą w pięciu 
miastach Związku Radzieckie­
go: Kijowie, Mińsku, Lenin­
gradzie, Tallinie i Moskwie. 
Rzecz jednak zrozumiała, że 
wszystkie finały przeprowa­
dzone zostaną na stadionach 
i w halach sportowych stoli­
cy Kraju Rad.

Przewiduje się, że tylko z 
samych krajów socjalistycznych 
przyjedzie do Moskwy około 
300 tysięcy turystów. Dwa razy 
tyle, a może nawet więcej przy­
będzie z pozostałych państw 
świata. Do tego trzeba jeszcze 
doliczyć około 300 tys. radziec­
kich entuzjastów sportu, którzy 
zjadą tutaj oraz do pozostałych 
miast XXII Olimpiady z całego 
kraju.

Liczne będą również ekipy 
sportowe. Oblicza się, że wraz 
z trenerami zjedzie na Igrzyska 
13 tys. zawodników.

Bardzo liczna ekipa dzienni­
karzy, sprawozdawców radio­
wych i telewizyjnych akredy­
towana zostanie w Moskwie. 
Stanowić ją będzie 3100 kores­
pondentów prasy, 800 sprawo­
zdawców radiowych i telewizyj­
nych, 400 fotoreporterów, 100 o- 
peratorów filmowych. W skład 
tej ekipy wejdzie nadto 3000 o- 
sób stanowiących personel tech­
niczny, niezbędny dla zapewnie­
nia obsługi transmisji radio­
wych i telewizyjnych.

Dla potrzeb radia, prasy 1 tv 
buduje się w Moskwie ogrom­
ne centrum radiowo-telewizyj­
ne w Ostankino. Gigantyczny 
gmach, o ścianach niemal cał­
kowicie wykonanych ze szkła, 
mieści w swym wnętrzu aż 3200 
kabin sprawozdawczych. W nie­
których montuje się już nie­
zbędne urządzenia. Znajduje się 
tam także przestronna central-

najliczniej odwiedzanych skle-

kilka 
prze-

na sala konferencyjna i 
mniejszych o podobnym 
znaczeniu.

Gmach ten sąsiaduje z położo­
nym niemal po przeciwnej stro­
nie istniejącym już moskiew­
skim centrum radiowo-telewi­
zyjnym." Gdy się skończy olim­
piada, gdy zagraniczni dzienni­
karze opuszczą stolicę Kraju 
Rad, gmach centrum zajmie 
prawdopodobnie jako swoją no­
wą siedzibę Agencja Prasowa 
„Nowosti”.

Trasa naszego przejazdu przez 
Moskwę wiedzie na Wzgórza 
Leninowskie, gdzie wśród ziele­
ni drzew wznosi się wysoka 
wieża Uniwersytetu im. Łomo­
nosowa Jadąc tam, mijamy po 
drodze cały kompleks obiektów 
sportowych na Łużnikach. Dzi­
siaj jest to jeden wielki plac 
budowy. Liczący 103 tys. miejsc 
stadion poddany został moder­
nizacji. Wymienia się tam ław­
ki, dobudowuje kabiny dla spra­
wozdawców, wokół powstają do­
datkowe alejki, wymienia się 
oświetlenie itp. Ogromny ten o- 
biekt będzie całkowicie goto­
wy na kilka miesięcy przed roz­
poczęciem olimpiady.

Ogólne zainteresowanie wzbu­
dza piękna kopuła hali sporto­
wej, w której rozgrywane bę­
dą m.in. mecze siatkówki i ko­
szykówki

W innej dzielnicy Moskwy, w 
pobliżu Alei Pokoju (Prospekt 
Mira), za Centralnym Domem 
Armii Radzieckiej, oglądamy 
kolejny wielki plac budowy. 
Stoi tam już konstrukcja sta­
lowa ogromnej hali widowisko­
wej, jednej z największych na 
świecie. 45 tys. osób będzie mo­
gło w niej oglądać zmagania 
najlepszych sportowców świa­
ta. Nie opodal trwa budowa 
pływalni olimpijskiej z wido­
wnią na 13 tys. miejsc.

Tempo robót jest imponują­
ce. Większość obiektów przej­
dzie swą generalną próbę w 
1973 roku podczas Spartakiady 
Narodów ZSRR. Wówczas także 
zdawać będzie pierwszy egza­
min centralne studio automa­
tycznego sterowania. Obliczać 
ono będzie wyniki wszystkich 
konkurencji sportowych, zapisy­
wać je na konto poszczególnych 
ekip narodowych, ustalać aktu­
alną klasyfikację itp.

Stolica Związku Radzieckiego 
jest bardzo usportowionym mia­
stem. Na jej terenie znajduje 
się prawie siedemdziesiąt stadio­
nów, 1300 hal, w których mo­
żna rozgrywać różnego rodzaju 
zawody. Są wreszcie 22 pływal­
nie, wioślarski tor regatowy, to­
ry do wyścigów kolarskich itp.

(A) W gmachu Urzędu m. 
Warszawy odbyło się w sobot- 
tę spotkanie władz partyjnych 

-i administracyjnych ątoliey z 
działaczami obchodzącego w tym 
roku 100-lecie swego istnienia 
Warszawskiego Towarzystwa 
Wioślarskiego. Prezes GKKFiS 
Marian Renke udekorował 
sztandar towarzystwa odznaką 
„Zasłużony dla kultury fizycz­
nej”. Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania wyróżniło WTW 
medalem Komisji Edukacji Na­
rodowej. Działaczom towarzy­
stwa wręczono szereg odznaczeń 
państwowych i resortowych. W 
spotkaniu wzięli udział prze­
wodniczący komitetu honorowe­
go obchodów 100-lecia WTW, 
wicepremier Kazimierz Secom- 
ski oraz prezydent m. Warsza­
wy Jerzy Majewski, który prze­
kazał działaczom towarzystwa 
życzenia dalszej owocnej pracy.

Warszawskie Towarzystwo 
Wioślarskie założone zostało w

Znaczna część tych obiektów w 
pełni odpowiada wymogom mię­
dzynarodowych imprez. Zosta­
ną one także wykorzystane w 
dniach XXII Olimpiady

Na Wzgórzach Leninowskich, 
skąd roztacza się w pogodne 
przedpołudnie wspaniała panora­
ma Moskwy, raz po raz mijają 
nas załadowane materiałami bu­
dowlanymi wielkie ciężarówki. 
To właśnie tutaj, wśród ziele­
ni pokrywającej wzgórza, trwa 
na 120 hektarach budowa wio­
ski olimpijskiej. Jej centralnym 
punktem będzie budowany w 
tej chwili plac, wokół którego 
staną domy mieszczące biura 
komitetu organizacyjnego
igrzysk, kina, sale koncertowe, 
restauracje, placówki usługo­
we i handlowe. Tutaj także sta­
nie kuchnia olimpijska, gdzie 
przygotowywać się będzie po­
siłki odpowiadające upodoba­
niom i przyzwyczajeniom po­
szczególnych ekip narodowych. 
Jadłospisy są już zresztą opra-

a do 
liczba

1878 r. Zapoczątkowało ono roz­
wój sportu w stolicy. Za przy­
kładem WTW powstały orga­
nizacje wioślarzy w Płocku, 
Kaliszu, Łomży i innych ośrod­
kach. W 1882 r. towarzystwo 
zostało zalegalizowane, 
dalszych kilku latach
członków przekroczyła tysiąc. 
Członkami WTW byli m. in. Bo­
lesław Prus, Henryk Sienkie­
wicz. Stefan Żeromski, Ignacy 
Paderewski.

W okresie międzywojennym 
zanotowano duże sukcesy spor­
towe. Na Igrzyskach Olimpij­
skich w 1932 r. w Los Angeles 
dwójka ze sternikiem zdobyła 
srebrny medal, a czwórka ze 
sternikiem — brązowy.

Obecnie w WTW działają 3 
sekcje wyczynowe: wioślarska, 
żeglarska i żeglarstwa lądowe­
go. Szczególnie duże sukcesy ma 
towarzystwo w propagowaniu 
turystyki wioślarskiej, żeglar­
skiej i motorowodnej.

cowane. Teraz w kilku moskie­
wskich hotelach kucharze uczą 
się przyrządzać nie znane tu 
dotychczas dania.

Domy, w których zamieszka­
ją uczestnicy olimpiady „Mo­
skwa 80”, liczyć będą po pięt­
naście kondygnacji. Po igrzys­
kach zamieszkają w nich mo- 
skwianie. Kuchnia natomiast 
stanie się wielką fabryką goto­
wych dań, dostarczanych do 
moskiewskich barów i sklepów. 
Jednym słowem wioska olim­
pijska tak została zaprojektowa­
na, bj’ w przyszłości stała się 
jednym z ładniejszych osiedli 
mieszkaniowych, dysponujących 
własnym centrum handlowo-u­
sługowym.

Olimpiada stanie się wielkim 
wydarzeniem w życiu Kraju 
Rad i jego stolicy. Przewiduje 
się, że w dniach igrzysk odwie­
dzi Moskwę milion osób. Wyda­
tnie zwiększy się i tak bardzo 
duży ruch na ulicach miasta.

tum

(A) W północno-zachodniej części Moskwy pow staje hala, w której odbędzie się olimpijski tur­
niej piłki ręcznej kobiet. rot> CAF — TASS

-

— Bogusławem Rybą 
do kształcenia kadry naukowej. 
W ostatnich latach liczba pra­
cowników naukowych wzrosła z 
500 do 1200. Większość z nich 
to młoda kadra, która musi 
okrzepnąć.

— Jaka jest ocena pracy filii?
— W prak.yce nie odbiegają 

one poziomem od uczelni ma­
cierzystych. Działają w woje­
wództwach, gdzie są jedynymi 
ośrodkami akademickimi i cie­
szą się poparciem miejscowych 
władz partyjnych i administra­
cyjnych. Zgromadziły już nie­
zbędny potencjał naukowy i w 
praktyce zaczynają funkcjono­
wać tak, jakby były samo­
dzielne.

— Cey wprowadzenie dziesię­
cioletniej szkoły podstawowej 
znalazło odbici' w programie 
kształcenia nauczycieli wf?

— W ostatnich 2—3 latach 
wprowadziliśmy nowe programy 
nauczania. Wynikało to z chęci 
dostosowania ich do wymogów 
współczesnego sportu. W bieżą­
cym roku na kierunku nauczy­
cielskim uwzglednimv również 
fakt reformy oświaty. Program 
kształcenia nauczycieli musimy 
dostosować do wymagań dziesię­
ciolatki. której program wf za­
wiera nie tylko więcej godzin, 
ale Jest również bardziej 
wszechstronny.

— Czy wybitni sportowcy na­
dal będą mogli korzystać z ułat­
wień prze realizowaniu progra­
mu studiów?

— Uczelnie muszą być kuźnia­
mi sportu. Muszą go wspierać 
dwoma sposobami: pierwszy — 
to wzmożenie opieki nad kluba­
mi działającymi przy uczel­
niach. drugi — to stworzenie 
udogodnień w studiowaniu wy­
bitnym sportowcom. Sa one 
szczegółowo ujęte w regulami­
nie studiów.

Każdy student w AZS!
(A) Z okazji rozpoczynające­

go się nowego roku akademi­
ckiego Zarzad Środowiskowy 
AZS i Zarząd Stołeczny SZSP 
opublikowały apel do 
tów wszystkich uczelni 
szawskfch.

„Każdy student, który 
nie czvnnie uczestniczyć 
ciu sportowym uczelni - 
tamv w apelu — znajć 
AZS odpowiednie warm 
rozwijania swrch predyspozycji 
sportowych bądź organizator­
skich. Od waszego zaangażowa­
nia i aktywnego udziału w ży- 
żpciu naszego zwiazkjj zależeć 
będzie dalszy wzrost liczby 
członków AZS, wprowadzanie 
nowrch form sportowych i or­
ganizacyjnych. Sport, wychowa­
nie fizyczne i turystyka stały 
się integralna częścią procesu 
dydaktyczno-wychowawczego w 
szkole wvższej. Wspólnie z 
bratnia organizacja SZSP prag­
niemy je upowszechnia*  z myś­
lą o was i o waszym jak naj­
liczniejszym udziale, w imię 
pełnej realizacii hasła: „Każdy 
student w AZS”.

studen- 
war-

(A) Jak informuje ze stolicy 
Nepalu — Katmandu — zastęp­
ca kierownika wyprawy alpi­
nistycznej na Makalu (8.471), 
Marek Grochowski, ekspedycja 
warszawskich alpinistów, która 
zamierza zdobyć ten himalaj­
ski wierzchołek nowa, orygi­
nalną trasą, podrża wraz z ka­
rawana tragarzy do podnóża 
szczytu.

Przebudowuje się więc wie­
le węzłów komunikacyjnych, 
poszerza niektóre ulice, buduje 
nowe. Do tych ostatnich należy 
Promień Północny — prowadzą­
cy do nowych obiektów sporto­
wych hali widowiskowej i kry­
tej pływalni w pobliżu Alei 
Pokoju. Jezdnia tej arterii ko­
munikacyjnej mieć będzie sze­
rokość czterdziestu metrów.

Turyści zamieszkają w hote­
lach. Moskwa ma ich już bar­
dzo wiele, niektóre to prawdzi­
we kolosy Oto przykład: hotel 
„Ukraina” ma 1050 miejsc, ho­
tel „Rosija” — 6 tys. miejsc. 
Buduje się dalsze ogromne ho­
tele. Jeden z nich — na 3500 
miejsc nie opodal wieży telewi­
zyjnej w dzielnicy Ostankino, 
oddany zostanie do 
w przyszłym roku, 
ze szkła i metalu 
półkola sprawia 
wrażenie.

Zakłada się, że turyści prze­
bywać będą w dniach olimpia­
dy w Moskwie tylko przez czte­
ry do pięciu dni. Każdy z nich 
będzie miał zapewnione zakwa­
terowanie i bilety wstępu na 
najbardziej interesujące go me­
cze i imprezy. Dalsze dni w 
ZSRR spędzi już jednak w in­
nych miastach Kraju Rad. Ra­
dzieckie Biuro Podróży „Intu- 
rist” zaoferuje gościom zagra­
nicznym kilka atrakcyjnych 
tras.

Wiele uwagi przywiązuje się 
w Moskwie do sprawnej obsłu­
gi zagranicznych gości. Uczą się 
więc już jeżyków obcych kie­
rowcy taksówek, kierowcy au­
tobusów, sprzedawcy w domach 
towarowych i większych skle­
pach. Rolę informatorów i prze­
wodników spełniać będą nadto 
w dniach olimpiady radzieccy 
studenci znający języki obce.

Trwa także budowa niezwykle 
potrzebnego obiektu — między­
narodowej automatycznej cen­
trali telefonicznej na 1500 ka­
nałów. Umożliwi ona przebywa­
jącym w Moskwie turystom szy­
bkie połączenia z wszystkimi 
państwami na całym globie ziem- 
skm.

Moskwianie pragną, aby ich 
stolica na dni Igrzysk Olimpij­
skich stała się jeszcze piękniej­
sza. Ozdobi ją więc dodatkowo 
ponad 300 tysięcy krzewów i 
drzew, których sadzenie właś­
nie się teraz odbywa.

użytku już 
Jego bryła 

w kształcie 
imponujące
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Bez zmian GierkaIdea Edwarda(P) Republika Południowej 
Afryki ma nowego premiera. 
Został nim dotychczasowy mi­
nister obrony, Pieter Botha, 
liczący 63 lata.

Co reprezentuje nowy szef 
rządu południowoafrykańskie­
go? Oto parę faktów, które 
ułatwić mogą zorientowanie 
się w jego politycznym obli 
czu. On był tym, który do­
prowadził do wysłania do An­
goli wojsk RPA, pragnąc po­
wstrzymać dojście tam do 
władzy sil postępowych. Pia­
stując przez 12 lat tekę mini­
stra obrony, stał się człowie­
kiem zaufania establishmentu 
wojskowego Pretorii. Wreszcie 
jeszcze jedna istotna rzecz 
Spośród trzech ministrów 
ubiegających się o fotel pre­
miera Pieter Botha był nie­
wątpliwie najgorętszym wy­
znawcą polityki apertheidu.

Oświadczenia złożone przez 
nowego szefa rządu RPA w 
pierwszych godzinach urzędo­
wania potwierdziły, że kraj 
będzie dalej szedł kursem wy­
znaczonym przez poprzednie­
go premiera, Vorstera, który 
obecnie zostanie prezydentem. 
Botha w swych enuncjacjach 
publicznych dal wyraz swemu 
anty komunizmowi oraz wrogo­
ści wobec ruchów narodowo­
wyzwoleńczych narodów af­
rykańskich. Dumnie zapowie­
dział, że nie da się rzucić na 
kolana przez „marksizm lub 
rewolucję”.

Premier nie omieszkał też 
przypomnieć Zachodowi, że ze 
względu na położenie i bogac­
twa naturalne Afryka Połud­
niowa jest cennym sojuszni­
kiem. Mocarstwa imperialisty­
czne zdają sobie zresztą z te­
go sprawę i dlatego w prze­
szłości popierały RPA i prag­
ną utrzymać jej istnienie w 
obecnym kształcie. Tyle, że 
widzą sprawy szerzej od rasi- 
stów z RPA.

Botha, idąc w ślady Vorste- 
ra, odrzuca rozwiązanie dla 
Namibii, wysunięte przez pięć 
państw zachodnich i popiera­
ne przez ONZ. Państwa te 
proponują ugodowe rozwiąza­
nie sprawy Namibii nie z mi­
łości do postępowej organiza­
cji SWAPO, która wówczas 
uzyskałaby władzę, ale dlate­
go, że wiedzą, iż wygrana jej 
jest nieuchronna, tyle że na­
stąpi w drodze walki zbroj­
nej.

I tego właśnie Zachód chce 
uniknąć. Obawia się dalszego 
wzrostu napięcia w tej części 
Afryki i walki zbrojnej, gdyż 
spowodowałaby radykalizację 
nie tylko 
Rodezji, 
RPA.

Zachód 
i RPA 
„marksizmowi 
Tyle, że przy użyciu innych 
środków.

STANISŁAW KOSTARSK1

Namibii, lecz także 
a wreszcie samej

więc chce, by Botha 
przeciwstawili się 

i rewolucji’’.

Globalna 
ekologia

(P) W stolicy radzieckiej 
Turkmenii — Aszchabadz.e 
odbywa się XIV Zgromadzenie 
Generalne Międzynarodowej 
Unii Ochrony Przyrody. Jak 
podają agencje, w ciągu 2 ty­
godni 300 specjalistów z 56 
krajów świata przedyskutuje 
problemy i rozpatrzy przygo­
towane dokumenty na temat 
ochrony naturalnego środowi­
ska człowieka, w tym „Kartę 
ochrony przyrody”.

Zwraca uwagę fakt, że jest 
to już kolejna w tym roku 
wielka, międzynarodowa kon­
ferencja poświęcona tym pro­
blemom, po sesji EKG w 
Genewie oraz sesji rady d/s 
realizacji UNEP — Programu 
Ochrony Środowiska ONZ. w 
Nairobi. Świadczy to z jednej 
strony o rosnącym zrozumie­
niu konieczności międzynaro­
dowego współdziałania, a z 
drugiej — o zaniepokojeniu, 
przynajmniej części światowej 
opinii publicznej, powolnym 
w tej dziedzinie postępem.

Przed kilkudziesięciu laty 
rosyjski uczony. W. Wiernad- 
ski, zauważył, że skala ludz­
kiej działalności może być po­
równywalna z silami geologi­
cznymi, które wpłynęły na 
wygląd naszej planety. I o 
ile kiedyś takie porównanie 
mogło wywoływać uśmiech, to 
obecnie jest ono dobrym od­
zwierciedleniem możliwości 
człowieka, zarówno w sensie 
negatywnym, jak : pozytyw­
nym. Dziś, prawie iu lat po 
słynnym raporcie U Thanta. 
kiedy nikt juz n'.e próbuje 
kwestionować potrzeby ochro­
ny środowiska. Coraz bardziej 
chodzi o to, by wykorzystać 
właśnie te możliwości człowie­
ka do pozytywnego działania, 
do tego, aby w sposób właści­
wy wpłynął na kształtowanie 
środowiska.

Na konferencji w Aszchaba- 
dzie poruszane będą szczegól­
nie takie problemy .jak rato­
wanie ginących gatunków 
zwierząt i roślin oraz zagad­
nienia ekspansji terenów pu­
stynnych.

Zadania obecnego zgroma­
dzenia, jak i w ogóle ludzko­
ści w tej dziedzinie,' dobrze 
sformułował wiceprezydent 
Unii Ochrony Przyrody prof. 
A. Bannikow, który podkre­
ślane „problem ochrony przy­
rody przybrał obecnie rozmia­
ry globalne i rozwiązać się da 
jedynie wspólnym wysiłkiem”.

KRZYSZTOF KOPROWSKI

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Projekt deklaracji stwier­

dza, że „Każdy naród i każda 
istota ludzka, niezależnie od 
rasy, przekonania, języka i 
płci ma niezbywalne prawo 
do życia w pokoju (...). Wszel­
kie próby agresji, naruszenia 
pokoju, podżegania do wojny 
są zakazane w prawie mię­
dzynarodowym i uznane za 
zbrodnie przeciw’ ludzkości”.

Punkt czwarty deklaracji 
mówi o tym, że „Każde pań- 
stw’0 powinno szanować pra­
wo wszystkich narodów* * do 
niepodległości, suwerenności, 
równości, terytorialnej inte­
gralności i nienaruszalności 
granic państw’owych oraz do 
określenia swej drogi rozwo­
ju”.

• Ambasador PRL w Danii 
Bondan Trąmpczynski złożył listy 
uwierzytelniające królowej Małgo­
rzacie II. Po uroczystości królowa 
Danii przyjęła R. Trąmpczynskie- 
go na audiencji prywatnej.
• W Gottwaldowie zakończyły

się obrady rady naukowo.tech­
nicznej stałej komisji RWPG, zaj­
mującej się problemami kopal­
nictwa węgla. W centrum zain­
teresowania specjalistów z Buł­
garii, CSRS, Polski, Rumunii, 
' * -------- ‘ ’
bierny 
teebniki njuuuytu węgla, 
sowania najnowocześniejszych 
paratur i przyrządów pomiaro­
wych oraz metod sejsmicznych.
• Podczas zorganizowanego w 

Madrycie dorocznego święta „Mun- 
do Orero”, pisma Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii 
Hiszpanii, przewodnicząca Komu­
nistycznej Partii Hiszpanii, Dolores 
Ibarruri i sekretarz generalny 
partii, Santiago Carrillo, oraz inni 
członkowie kierownictwa KPH, 
zwiedzili pawilon ..Trybuny Lu­
du”. Passionaria, którą gospoda­
rze polskiego pawilonu powitali 
piękna wiązanką czerwonych i 
białych goździków, odbyła wraz z 
Santiago Carrillo serdeczną roz­
mowę z członkami delegacji Ko­
mitetu Centralnego PZPR i „Try­
buny Ludu” na święto „Mundo 
Orero”. (PAP)

Stwierdzając następnie, że 
„podstawkowym instrumentem 
utrzymania pokoju jest elimi­
nowanie zagrożenia jakie sta- 
nown wyścig zbrojeń”, dekla­
racja dodaje w*  punkcie siód­
mym: „Wszystkie państwa
powinny nie dopuszczać do 
krzewienia nienawiści i u- 
przedzeń w*obec  innych naro­
dów, kultu przemocy i woj­
ny, jako sprzecznych z za-

Prasa CSRS
o polskiej inicjatywie

(B) DOKOŃCZENIE ze str. 1 
i człowiekowi niezaprzeczalnego 
prawa do życia w pokoju.

Dziennik „Mlada Fronta” w 
swym tygodniowym komentarzu 
zatytułowanym „W interesie 
pokoju i współpracy” przypo­
mina, iż kraje socjalistyczne 
rozwinęły w minionych dniach 
znaczną aktywność przy prak­
tycznej realizacji dokumentu 
końcowego z Helsinek i dostar­
czyły wielu dowodów świad­
czących o przyczynianiu się do 
rozwoju wzalemnie korzystnych 
i równoprawnych kontaktów 
między krajami Europy Wschod­
niej i Zachodniej. Wśród tych 
dowodów dziennik wymienia 
m.in. niedawna wizytę w Polsce 
prezydenta Francji, Valery'ego 
Giscard d’Estaing jego rozmo­
wy z Edwardem Gienkiem.

LESZEK WYRWICZ

Astronautyka dla pokoju i postępu

XXIX Kongres IAF w Dubrowniku
Od stałego korespondenta 

JERZEGO

1200 naukowców z 40 
świata — reprezentu- 
wszystkie dziedziny 

związanych z lotami

Belgrad, 1 października
(A) W niedzielę, 1 paździer­

nika br. rozpoczął się w Du­
browniku XXIX Kongres Mię­
dzynarodowej Federacji Astro- 
nautycznej IAF, z udziałem 
ponad 
państw 
jących 
nauk 
pozaziemskimi.

Spodziewany jest przyjazd do 
Dubrownika kilku kosmonau­
tów radzieckich i amerykań­
skich, mają tu również przybyć 
członkowie załóg międzyńaro- 
wych, które uczestniczyły w 
realizacji programu „Inter- 
kosmos”.

Polskę na kongresie w Dubro­
wniku reprezentują — kosmo­
nauta - badacz międzynarodo­
wej załogi statku kosmicznego 
„Salut-6” pierwszy polski kos­
monauta, podpułkownik Miros­
ław Hermaszewski oraz prze­
wodniczący Komitetu ~ 
Lotniczych PAN prof. Jan 
cblewski.

Głównym tematem obrad 
dzie rola astronautyki dla 
koju i postępu ludzkości, 
ganizatorom zgłoszono ponad 
350 referatów i sprawozdań na 
temat obecnego stanu nauk 
związanych z kosmonautyką 
oraz wyników badań przeprowa­
dzonych w przestrzeni poza­
ziemskiej. Organizowane mają 
być nie tylko posiedzenia ple­
narne, ale także, obrady w 12 
komisjach roboczych, 22 sek­
cjach specjalistycznych, 10 ko­
misjach Międzynarodowej Aka­
demii Astronautyki i trzech

Badań
Ry-
bę- 
po- 
Or-

ienino przed obchodami
35 rocznicy Ludowego 
Wojska Polskiego

w Lenino, gdzie

MOSKWA (PAP). W decydu­
jące stadium weszły przygoto­
wania do obchodów święta Lu­
dowego Wojska Polskiego w 
Związku Radzieckim. W br. bę­
dą one miały bardzo uroczysty 
charakter, bowiem przypadają w 
roku 35-lecia powstania na goś­
cinnej ziemi radzieckiej polskich 
sil zbrojnych.

Szczególnie uroczysty przebieg 
będą miały 
przed 35 laty wyruszyli do swe­
go pierwszego boju żołnierze 1 
Dywizji Piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki.

W Lenino dobiegają końca 
prace przy pomniku bitwy. 
Mauzoleum zbudowane w kształ­
cie żołnierskiego hełmu, znaj­
duje się na słynnym wzgórzu 
215. które w krwawych walkach 
zdobywali żołnierze I Dywizji. 
Główny korpus mauzoleum 
wzniesiono wedle projektu ra­
dzieckich twórców Włodzimie­
rza Cygia. Włodzimierza Chawi- 
na i Arkadego Intezarowa i prze­
kazano w 25 rocznicę boju pod 
Lenino — w 196S r. Przy wy­
datnej pomocy Muzeum Wojska 
Polskiego z Warszawy oraz Mu­
zeum Wielkiej Wojny Narodo­
wej z Mińska, prowadzone są tu 
prace nad przygotowaniem no­
wej ekspozycji w muzeum bit­
wy. (P)

sadami pokojowego współży­
cia i przyjaznej współpracy 
narodów”.

Istota polskiej inicjatywy za­
warta jest w części drugiej de­
klaracji, która wzywa wszyst­
kie państwa do stałego dzia­
łania w celu „zapewnienia 
aby programy i procesy nau­
czania, kształcenia i wycho­
wania, w rodzinie, w szkole i w 
życiu publicznym oraz służą­
ca temu działalność środków 
masowego przekazu zawierały 
treści zgodne z zadaniem wy­
chowania całych społeczeństw, 
a zwłaszcza młodych pokoleń 
w duchu pokoju; eliminowa­
nia z programów szkolnych i 
środków masowego przekazu 
treści służących propagowaniu 
nienawiści rasowej, nietole­
rancji, niesprawiedliwości, 
kultu przemocy i wojny”.

★
Występując w zeszłym tygod­

niu -w debacie generalnej Na­
rodów Zjednoczonych minister 
rpraw zagranicznych PRL Emil 
Wojtaszek powiedział: „Ko­
nieczność utrwalania osiągnięć 
polityki odprężenia oraz prze­
ciwdziałania negatywnym, nie­
pokojącym tendencjom stawia 
przed naszą organizacją i 
wszystkimi jej członkami po­
trzebę zintensyfikowania wy­
siłków mających na celu usu­
nięcie napięć występujących w 
sytuacji międzynarodowej. Dzia­
łaniom tym musi towarzyszyć 
świadomość, że najwyższym do­
brem narodów jest pokój. Po­
winniśmy więc wykazać poli­
tyczną wolę i dojrzałość, aby 
umocnić pokój w skali global­
nej. aby raz na zawsze po­
stawić tamę wyścigowi zbrojeń 
i podjąć kroki rozbrojeniowe”.

Pisał przed dwustu laty Jan 
Zamoyski, a za nim Stanisław 
Staszic: „Zawsze takie rzeczpo­
spolite będą, jakie ich młodzie­
ży chowanie”. Można, parafra­
zując to zdanie, powiedzieć, że 
takim będzie świat, jakim jego 
mieszkańców chowanie. Bo 
przecież wojen było na świecie 
nieomal tyle, ile lat w tym 
tysiącleciu. To właśnie pokój 
uchodzić może w dziejach ludz­
kich za stan wyjątkowy. Trud­
no się z tym pogodzić w na­
szych czasach. Zagrożenie po­
koju doprowadzić może do za­
głady setek milionów ludzi, a 
kto. wie czy nie do wymazania 
życia na naszej planecie. Czyż

I

WOYDYtŁY
sekcjach Międzynarodowego In­
stytutu Prawa Kosmicznego. 

Interesująco zapowiadają się 
sympozja poświęcone badaniom 
Ziemi z przestrzeni kosmicz­
nej, wykorzystywaniu uzyska- 
nrch danych dla rozwoju rol­
nictwa i leśnictwa, gospodarki 
wodnej, telekomunikacji, ostrze­
gania przed grożącymi klęskami 
żywiołowymi. Omawiane też 
będą korzyści, jakie dzięki tech­
nice i nauce kosmicznej uzy­
skują geolodzy poszukujący su­
rowców, specjaliści zajmujący 
się meteorologią i ochroną na­
turalnego środowiska człowieka, 
a nawet archeolodzy.

Interesująco zapowiadają się 
referaty na temat prawa kos­
micznego. Szczególnym proble­
mem jest tu sprawa suweren­
ności państw nad przestrzenią 
powietrzną. Jak powiedziano 
nam na konferencji prasowej w 
Belgradzie, niektóre kraje do­
magają się już opłat za przeloty 
nad nimi obiektów i pojazdów 
kosmicznych. Poza tym powsta- 
ją nowe problemy, jak choćby 
odszkodowania za straty spowo­
dowane upadkiem zużytych 
obiektów kosmicznych.

Tak więc większość porusza­
nych tematów dotyczyć będzie 
już nie tylko badań między­
gwiezdnych, ale przede wszyst­
kim konkretnych powiązań po­
między techniką i nauką kos­
miczną, a sprawami naszej 
Ziemi.

XXIX Kongres IAF w Du­
browniku będzie miał szczegól­
ny charakter. Po raz pierwszy 
bowiem klub kosmonautyczny 
poszerzył się o nowych człon­
ków — przedstawicieli Czecho­
słowacji, Polski i NRD. Hono­
rowy patronat nad kongresem 
objął prezydent Josip Broz Tito. 

Polscy specjaliści W Libii. Grupa specjalistów z Polski buduje drogi w porcie Trypolis.
Polscy drogowcy chwała sobie sprzęt i maszyny ze Stalowej Woli. Na zdjęciu: kierownik ro­
bót drogowych ini, M. Chmielewski (w środku) wraz ze swymi współpracownikami.

Fot. CAT — Wójcik

bowiem może komukolwiek od­
powiadać perspektywa wojny, 
w której żywi zazdrościć będą 
umarłym, w której dogorywa­
jące ofiary konfliktu nuklear­
nego wołałyby znaleźć się w 
świście martwej ciszy bez ję­
ków i cierpień.

To jest właśnie ów kontekst 
polskiej inicjatywy wychowa­
nia w duchu pokoju. Sięga ona 
bowiem poza konwencjonalne 
środki umacniania pokoju, 
zmniejszania niebezpieczeństwa 
wojny. Ileż to wojen rodziło 
się najpierw w umysłach lu­
dzi, aby później dopiero prze­
nieść saę do okopów. Dlatego 
właśnie wróżyć można polskiej 
inicjatywie dobrą przyszłość. Na 
to wskazują pierwsze głosy, 
które powitały polską inicjaty­
wę w ONZ.

Jak pisaliśmy w „Życiu War­
szawy” w niedzielnym komen­
tarzu: „Przyjęcie przez Zgro­
madzenie Ogólne NZ polskiego 
projektu deklaracji o wychowa­
niu społeczeństw dla pokoju 
byłoby ważnym krokiem w kie­
runku uzmysłowienia całemu 
światu, że W epoce broni ją­
drowej pokój jest jedyną alter­
natywą zagłady”. (K.S.)

Na Bliskim Wschodzie po Camp David

200 zabitych na ulicach Bejrutu
Amerykańska pomoc gospodarcza dla Egiptu

BEJRUT (PAP). W sobotę rano nastąpiło gwałtowne nasi­
lenie walk w Bejrucie. Korespondent agencji France Presse 
doniósł, że objęły one swym zasięgiem całą południowo-wscho­
dnią strefę miasta. Artyleria syryjska, podlegająca Arabskie­
mu Korpusowi Bezpieczeństwa 
pozycji sił prawicowych.

Jednym z celów były głó­
wne fortyfikacje konserwaty­
stów w dzielnicy Aszrafija. 
Między oddziałami obu stron 
doszło do poważnych bezpo­
średnich starć. W zasięgu ra­
żenia pocisków znalazły 
główne obiekty 
cji

się 
administra- 

państwowej Libanu, w 
tym pałac prezydencki i sie­
dziba Ministerstwa Obrony.

Po gwałtownych walkach z 
piątku na sobotę i w sobotę 
rano, pod koniec dnia starcia 
ucichły.

Kontrolowane przez rząd ra­
dio bejruckie poinformowało 
że przerwanie ognia, które we­
szło w życie po południu cza­
su lokalnego zostało uzgodnio­
ne po kontaktach na różnych 
szczeblach, a zwłaszcza między 
prezydentami Libanu i Syrii, 
Eliasem Sarkisem i Hafezem 
Asadem. Rozejm okazał się je­
dnak kruchy. W niedzielę ra­
no między oddziałami syryjs­
kimi a siłami prawicy libańs­
kiej doszło ponownie do wy­
miany ognia.

W czasie sobotnich walk, uz­
nanych za najgwałtowniejsze od 
czasu zakończenia wojny do­
mowej w Libanie, zginęło w 
tym mieście co najmniej 200 
osób. Szpitale Bejrutu nie są w 
stanie pomieścić wszystkich ran­
nych.

Z relacji agencji zachodnich 
wynika, że oddziały syryjskie 
podjęły działania ofensywne, 
mające na celu zlikwidowanie 
oporu prawicowych grup mili­
tarnych, które korzystając z 
poparcia politycznego i pomocy 
wojskowej Izraela, nasiliły w 
ostatnich dniach operacje zbroj­
ne. Wielu obserwatorów zwra­
ca uwagę, że aktywizacja pra­
wicy libańskiej w Bejrucie na­
stąpiła w czasie, gdy Izrael i 
Egipt przygotowują się do za­
warcia separatystycznego ukła­
du pokojowego. Przewidywane 
w planach strategicznych Izra­
ela zaognienie sytuacji w Liba­
nie ma na celu odciągnięcie u- 
wagi arabskiej i międzynarodo­
wej opinii publicznej od tego 
co dzieje się na linii Tel Awiw 
— Kair — Waszyngton oraz 
związanie z tą sytuacją Syrii, 
będącej głównym przeciwni­
kiem separatystycznych 
wań egipsko-izraelskich.
Syria odrzuca 
plany amerykańskie 
wobec Libanu

BEJRUT (PAP). Rząd 
odrzuca wysuniętą przez 
Zjednoczone propozycję zorga­
nizowania międzynarodowej

roko-
(P)

Syrii 
Stany

Inauguracja 
„Dni Polskich

BERLIN ZACHODNI (PAP). 
Korespondent PAP, Jerzy Her- 
nik pisze: w Berlinie Zachodnim 
otwarto „Dni Polskie”, zorgani­
zowane przez miejscową „Aka­
demię ewangelicką”, „Aktion 
Suehnezeichen Friedenstdienste” 
(Akcja Pokuty/Służba Pokoju). 
„Begegnung mit Polen — Ge- 
sellschaft zur Foerderung Deut- 
schpolnischer Beziehungen” 
(Spotkanie z Polską — Towa­
rzystwo popierania stosunków 
polsko-niemieckich) oraz 14 para­
fii ewangelickich przy poparciu 
Misji Wojskowej PRL w Berli­
nie Zachonim i PA „Interpress”. 
Uroczystego otwarcia „Dni” do­
konał biskup kościoła ewange­
lickiego w Berlinie Zachodnim, 
Martin Kruse, który objął pa­
tronat nad całą imprezą.

Obchody tegorocznych „Dni 
Polskich” w Berlinie Zachodnim 
są po raz pierwszy zakrojone 
na tak szeroką skalę. Obejmują 
one prawie 90 różnych imprez, 
od wystaw, dyskusji i odczytów, 
po pokazy filmów polskich i o 
Polsce. (P)

prowadziła intensywny ostrzał

konferencji w sprawie Libanu. 
Z propozycją taką wystąpił 
niedawno prezydent Jimmy 
Carter.

Opublikowane przez syryjską 
agencją prasową SANA oś­
wiadczenie dementuje rozpow­
szechniane przez Departament 
Stanu USA informacje, jakoby 
Syria wyraziła zgodę na udział 
w takiej konferencji. Syria — 
głosi oświadczenie — nie roz­
patrywała tej idei i nigdy nie 
zgodzi się na zwołanie takiej 
konferencji.
Oświadczenie Begina

KAIR (PAP). Kilkanaście dni 
po zakończeniu kontrowersyj­
nego szczytu w Camp David i 
krótko po przeprowadzeniu 
mediacyjnych rozmów Cyrusa 
Vance’a w kilku krajach arab­
skich, premier Izraela Mena­
chem Begin złożył wojownicze 
oświadczenie w wywiadzie o- 
publikowanym w niedzielę w 
Tel Awiwie.

Stwierdził w nim, że Izrael 
nigdy nie zaakceptuje państwa 
palestyńskiego w pobliżu swo­
ich granic. Jak wiadomo, poro­
zumienie zawarte w Camp Da­
vid*  przewiduje utworzenie ra­
dy administracyjnej, składają­
cej się z przedstawicieli Izra­
ela, Jordanii, Egiptu i Pales­
tyńczyków, która ma zarządzać 
Zachodnim Brzegiem Jordanu i 
Gazą, okupowanymi 
przez Izrael.

Nawiązując do tego 
nia, Menachem Begin 
dził, że rada taka będzie zaj­
mowała się sprawami wew­
nętrznymi, takimi jak ochrona 
zdrowia, oświata i podatki, nie 
będzie jednak mogła utrzymy-

obecnie
ustale- 
stwier-

Prezydent Carter wzywa do ustępstw
Strajk amerykańskich kolejarzy

Od stałego korespondenta 
MACIEJA StOTWIŃSKIEGO

• Nowy Jork, 1 października
(P) Kolejny strajk na wiel­

ką skalę zaczyna dawać się 
już we znaki życiu gospodar­
czemu USA. Zastrajkowali 
kolejarze zatrudnieni w 73 
regionach USA. co sprawia, 
że — jak się szacuje — dwie 
trzecie sieci kolejowej, tzn. 
123 tys. mil torów jest spara- 
liżowane.

Koleje przewożą tutaj nadal 
rocznie 70 proc, towarów, głó­
wnie masowych, 800 mid ton

Rada Bezpieczeństwa zatwierdziła plan 
operacji Narodów Zjednoczonych w Namibii

NOWY JORK (PAP). Ko­
respondent PAP, Zbigniew 
Boniecki pisze: 29 września 
Rada Bezpieczeństwa zatwier­
dziła przygotowany przez se­
kretarza generalnego ONZ 
plan w sprawie cywilnej i 
wojskowej operacji Narodów 
Zjednoczonych w Namibii.

Celem tej operacji ma być 
utorowanie drogi do -wyborów 
i ogłoszenia niepodległości te­
go terytorium, znajdującego się 
pod okupacją RPA. Plan, ten, 
który zawiera szereg niejasnych 
punktów, został opraoo-wany na 
podstawie propozycji 5 zachod­
nich członków Rady Bezpie­
czeństwa (Francji. Kanady, RFN. 
Wielkiej Brytanii i USA), a 
więc państw utrzymujących bli­
skie kontakty ,z rasistowskim 
reżimem RPA.

Za przyjęciem tego progra­
mu opowiedziało się 12 państw, 
ZSRR i Czechosłowacja wstrzy­
mały się od głosu, a Chiny nie 
brały udziału w głosowaniu.

kra- 
i ar-

wać stosunków z innymi 1 
jami, ani utworzyć własnej 
mii. (P)
157 min dolarów 
z USA dla Egiptu

KAIR (PAP). Cztery porozu­
mienia opiewające łącznie na 
sumę 157 min dolarów podpisa­
no w sobotę w Kairze między 
pizedstawicielami USA i Egip­
tu. Trzy z tych porozumień na 
sumę 132 min dolarów dotyczą 
pożyczek na rozbudowę wodo- 

wzdłuż 
rozbudo- 
oraz na 
przemy-

ciągów w miastach 
Kanału Sueskiego, na 
wę portu w Suezie 
zwiększenie produkcji 
słowej w kraju.

Pożyczki te będą 
przez 40 lat z 10-letnim okre­
sem karencji. Czwarte porozu­
mienie dotyczy darowizny w 
wysokości 25 min dolarów, 
przeznaczonej na rekonstrukcję 
wodociągów w Kairze.

Przed kilkoma dniami podpi­
sano trzy inne tego typu po­
rozumienia, na sumę 103 min 
dolarów. (P)

spłacane

3 mid dolarów 
dla Pentagonu 
na broń jądrową

WASZYNGTON (PAP). Mimo 
protestów amerykańskiej opinii 
publicznej, Senat Stanów Zjed­
noczonych zaaprobował plany 
Pentagonu w sprawie skonstruo­
wania broni neutronowej.

Wyższa Izba Kongresu przy­
jęła projekt ustawy o wyasyg­
nowaniu 3 mid dolarów dla Mi­
nisterstwa Energetyki USA na 
program badania i budowy no­
wych broni jądrowych. Jeden 
z * punktów tej ustawy przewi­
duje znaczne sumy właśnie na 
broń neutronową. (P) 

rocznie. W pierwszym rzędzie 
jest to węgiel oraz zboże, ży­
wność. chemikalia, samochody. 
Na przykład główne koncerny 
samochodowe uzależnione w 
swej produkcji od systematy­
cznego. nieprzerwanego dopły­
wu części z wyspecjalizowanych 
fabryk, mówią, że niektóre ich 
zakłady staną niebawem w ob­
liczu deficytu podzespołów i 
części.

Niepokoje w amerykańskim 
kolejnictwie zaczęły się dwa 
miesiące temu w okręgu „Nor­
folk i Zachodni”, gdzie związek 
zawodowy pracowników kole­
jowych i lotnictwa odmówił 
pracy w związku ze sporem z 
dyrekcją okręgu kolejowego o 
uprawnienia związkowe i gwa­
rancje zatrudnienia. Na znak 
solidarności blisko 250 tysięcy 
członków Bractwa sporadycznie 
pikietowało linie kolejowe 
współpracujące z okręgiem 
„Norfolk i Zachodni”. Tydzień 
temu negocjacje między związ­
kiem zawodowym i dyrekcją 
okręgu zostały zerwane. Kole­
jarze zarzucali swym dyrekcjom 
aroganckie podejście do» sporu. 
Jeden okręg za drugim przy­
stępował do strajku.

Minister pracy. Ray 
wezwał kolejarzy do 
pracy do południa w 
grożąc im, że w przeciwnym 
wypadku rząd podejmie odpo­
wiednie sankcje. Termin wy­
znaczony 
uległa 
apelem 
Carter, 
mu wówczas, że dla 
nia konfliktu
Wschodzie był w stanie w Camp 
David poświęcić 13 długich dni, 
podczas gdy im. amerykańskim 
kolejarzom stawia się termin 
24 godzin.

W tej chwili sytuacja jest 
nad wyraz skomplikowana. W 
Waszyngtonie trwa gorączkowa 
dyskusja nad tym, jakie dal­
sze kroki maja być podjęte, ja­
kie można zastosować para­
grafy.

Marshall, 
podjęcia 

czwartek.

sankcje.
minął a sytuacja 

zmianie. Z 
wystąpił

Strajkujący

nie 
podobnym 
prezydent 

zarzucili 
rozwiaza- 

Bliskimna

W przyjętej rezolucji Rada 
Bezpieczeństwa postanowiła u- 
tworzyć tymczasową 
mocnićzą Narodów 
nych (UNTAG). na 
12 miesięcy. Celem 
w której skład wejdzie perso­
nel cywilny i kontyngenty woj­
skowe, ma być współdziałanie 
ze specjalnym przedstawicielem 
sekretarza generalnego ONZ w 
zapewnieniu niepodległości Na- 

oonrzez wolne wybory, 
pod kontrolą 
wzywa RPA 

z sekretarzem

grupę po- 
Z.jednoczo- 
okres do 

tej grupy,

mibii 
przepro wadzone 
ONZ. Rezolucja 
do współpracy 
generalnym w, sprawie reali­
zacji postanowień Rady Bez­
pieczeństwa oraz przestrzega, 
że wszelkie jednostronne posu­
nięcia RPA, mające na celu 
zorganizowanie pseudowyborów 
lub przekazywanie władzy w 
ręce marionetkowego rządu, nie 
będą uznane przez międzyna­
rodowa społeczność.

Jak wiadomo, RPA ostatecz­
nie odrzuciła propozycje sekre­
tarza generalnego ONZ. W cza­
sie piątkowej debaty w Ra­
dzie Bezpieczeństwa ministrowie 
spraw*  zagranicznych państw 
zachodnich zapowiadali, że będą 
„nakłaniać RPA do współpracy 
z ONZ”.

Występując na posiedzeniu 
Rady, przewodniczący SWAPO. 
Sam Nujoma, zwrócił uwagę, 
że obecnie RPA utrzymuje w 
Namibii ok. 60 tysięcy żołnie­
rzy wyposażonych w broń pro­
dukcji NATO oraz wzmaga 
środki represji i agresywne po­
sunięcia przeciwko ludności te­
go kraju oraz sąsiednim pań­
stwom Angoli i Zambii. Tzw. 
administrator generalny RPA 
ogłosił jednostronną deklarację 
w sprawie rejestracji wyborców 
i przygotowuje się do przepro­
wadzenia w grudniu br. pseu- 
dowy borów.

Przebieg wydarzeń w Namibii 
i wokół Namibii — stwierdził 
przedstawiciel ZSRR, Michaił 
Charłamow — budzi szereg wąt­
pliwości i obaw. Dotyczy to 
również roli, iaka w tej sy­
tuacji miałyby odegrać Naro­
dy Zjednoczone, 
iac o radzieckim 
SWAPO. delegat 
cił uwagę, że w 
nelu ONZ w Namibii nie po­
winni wchodzić obywatele kra­
jów utrzymujących — wbrew 
stanowisku ONZ — bliskie kon­
takty z RPA.

Sama operacja powinna być 
przeprowadzona zgodnie z Kar­
ta Narodów Zjednoczonych, 
oznacza, 
związane 
składem, 
pionowaniem sił ONZ powinny 
być ustalane przez Radę Bez­
pieczeństwa. Jeśli chodzi o fi­
nansowanie tych sit. to Zwią­
zek Radziecki stoi na stano­
wisku, że koszty ich działania 
Dow’inny być pokryte przez pań­
stwa. które ponoszą odoowie- 
dzialność za „niezłomną” po­
stawę RPA. Chodzi wiec o te 
państwa, które udzielają RPA 
pomocy gospodarczei. finanso­
wej. technicznej i wojskowei.

(P)

Przypomina- 
poparciu dla 
ZSRR zwró- 
sklad perso-

co 
że wszystkie sprawy 

z ustanowieniem, 
dowództwem i funk-

„Krasnaja Zwiezda"
o prowokacjach granicznych 
wywołanych przez ChRŁ

MOSKWA (P.AP). W ciągu 
ostatnich 20 lat Liczba prowoka­
cji i konfliktów wojennych 
sprowokowanych przez Chiny 
na granicach z innymi państwa­
mi przewyższyła liczbę podob­
nych incydentów w całym świę­
cie — stwierdza organ radziec­
kiego Ministerstwa Obrony, 
dziennik „Krasnaja Zwiezda”.

W ostatnim czasie obiektem 
prowokacji Pekinu i jego wiel­
komocarstwowej, hegemonistycz- 
nej polityki stał się Wietnam. 
Maoistowskie kierownictwo w 
Pekinie — pisze „Krasnaja 
Zwiezda” — chce przeszkodzić 
w utworzeniu niezawisłego i so­
cjalistycznego Wietnamu oraz 
czyni starania, aby z tego re­
jonu kontynentu uczynić strefą 
swoich wpływów.

Nawiązując do konfliktu mię­
dzy Kambodżą a Wietnamem, 
radziecki dziennik stwierdza, że 
Kambodża nigdy nie odważyła­
by się na poczynienie agresyw­
nych działań wobec Wietnamu, 
gdyby nie stały za nią Chiny. 
Powszechnie wiadomo, że wła­
śnie Pekin, dostarczając broń i 
wyposażenie, pomógł władzom 
kambodżańskim w zwiększeniu 
armii z trzech do dwudziestu 
dywizji. (P)

irrtcnij na Airifrif

gani, CSRS, Polski, Rumunii, 
Węgier i ZSRR, znalazły się pro- 

najnowszych osiągnięć 
wydobycia węgla, sto- 

' *i  a-
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Siedem dni w Bułgarii

TAK SIĘ ŻYJE W MIELNIKU
Od naszej specjalnej wyslanniczki 

RYSZARDY KAZIMIERSKIEJ
(A) Zobaczyć Mielnik i żyć — tak można sparafrazować zna­

ne porzekadło neapolitańskie. Kolo Janków, kiedy jako 38-let- 
ni mężczyzna po raz pierwszy zobaczył Mielnik w 1913 roku, 
został tu na stałe. Dziś, jak łatwo obliczyć, ma 103 lata.

Mer Mielnika Angel Kosaczew mówi: To za sprawą dobrego 
klimatu. Wśród 410 mieszkańców (łącznie z merem i jego żo­
ną) jest jeden stutrzylatek, jeden stulatek, 4 obywateli Mielnika 
liczy 96 lat, a trzem stuknęła już dzicwięćdziesiątka.

Ja myślę, że Ło nie tylko 
dobry klimat, który sprawia, 
że przez okrągły rok Mielnik 
urzeka urodą, słońcem i bar­
wami tęczy. W kwietniu i w 
maju człowiek czuje się jak 
w perfumerii (też porówna­
nie!). Wszystko kwitnie, pach­
nie, śpiewają kosy i słowiki. 
Lato oszałamia dojrzałymi u- 
rodziwymi winogronami w ko­
lorze rubinu, jasnoczerwonymi 
dereniami, fioletowymi śliwa­
mi. Jesień i zima krasi ogro­
dy i podnóża stromych piasko­
wych skał czerwienią, żółcią 
i przygaszoną zielenią.

Mielnik ze swoimi urodzi­
wymi 100 domkami wygląda 
bajkowo. Nie pamiętam, kto 
z nas powiedział: Przecież to 
jest jak teatralna dekoracja.

Mielnik jest najmniejszym 
miastem w Bułgarii. Angeł 
Kosaczew oprowadza nas po 
historii. W Mielniku od VI 
wieku mieszkali Słowianie. 
Pierwsze bułgarskie osiedla

Róże na pustyni
MOSKWA (PAP). Zakwitły 

róże na pustynnym terenie pół­
nocnego rejonu przykaspijskie- 
go, który jeszcze do niedawna 
był po prostu dnem morskim. 
Uczonym z Ałma Aty udało się 
po wieloletnich badaniach wy­
hodować kwiaty, które kwitną 
w surowych warunkach pustyni 
od wczesnego lata do późnej je­
sieni.

Selekcja róż w Kazachstanie 
to jeden z ważnych kierunków 
badawczych, podejmowanych 
przez tamtejszych uczonych — 
botaników. Chodzi bowiem o to, 
by pustynny obszar między Mo­
rzem Kaspijskim a Ałtajem za­
gospodarować. W ostatnich la­
tach powstało tu . 10 nowych 
miast i wiele osiedli. W ’-h. 
właśnie, przy'pomocy botaników, 
udało się założyć oazy kwjatów.- 
i innej roślinności. (A)

Na przełaj przez kontynent (4)

Plany dla miliarda ton
Od naszego specjalnego wysłannika 

KAROLA SZYNDZIELORZA
Boston, we wrześniu

MIEJSCE nie było może naj­
lepsze dla dyskusji o wę­

glu. Odbywała się pod Bosto­
nem, w Ehdicott House, mię­
dzynarodowa konferencja na 
temat nierozprzestrzeniania 
broni jądrowej. Jednym z jej 
organizatorów był prof. Car­
roll Wilson z Massachusetts 
Institute of Technology. Pod­

(A) Boston widziany z Massachusetts Institute of Technology

czas kolacji zdarzyło się nam 
usiąść przy tym samym sto­
le. I zaczęło się.

Wiedziałem, że Wilson 
przez trzy lata kierował pro­
gramem badawczym WAES 
(World Alternative Energy 
Systems — Światowe Alterna­
tywne Systemy Energetyczne). 
Miałem też w ręku księgę, 
która była • owocem tego 
przedsięwzięcia. I sądziłem, 
że na tym się historia skoń­
czyła. Byłem w błędzie.

Prof. Wilson opowiada o za­
interesowaniu WAES. I to nie 
tylko wnioskami odnoszącymi 
się do lat najbliższych, lecz 
także przewidywaniami ćo 
roku 2000. Z globalnego spoj­
rzenia na sprawy energii i 
paliw zrodziło się międzyna­
rodowe zamówienie nowych 
prac, odnoszących się przede 
wszystkim do węgla. WAES 
uważa, że po roku 1985 doj­
dzie do zahamowania wzrostu 
produkcji ropy naftowej. Nie 
da się natomiast zatrzymać 
narastania głodu energii. Z 
tego powodu trzeba się rozej­
rzeć za dodatkowymi źródła­
mi, które byłyby zarazem obfi- 

powstały w XI—XII wieku. 
Złotym okresem dla Mielnika 
był wiek XVII. Miasto rozrosło 
się. Było w nim 4 tys. domów, 
18 tysięcy mieszkańców. Miało 
siedem dzielnic: turecką, grec- 
,ką, ormiańską, cygańską, wo­
łoską, albańską, bułgarską. 
Dominującą była ludność 
bułgarska i kultura bułgarska.

Mielnik był wówczas wielkim 
ośrodkiem handlu. Stąd szło wi­
no. mak i sezam do wszystkich 
stolic europejskich. Wojny bał­
kańskie doprowadziły miasto do 
ruiny. I dopiero za władzy lu­
dowej nastały dobre czasy dla 
Mielnika. Rekonstruuje sie ślicz­
ne stylowe domki, odbudowuje 
stare cerkwie, niegdysiejsze re­
zydencje bogatych kupców — 
winiarzv i bojarów, buduje ho­
tel „Bałkantouristu”, restaura­
cje. regionalne „mehany”.

Kiedy opuszczamy świeżo zre­
konstruowana cerkiew z 1751 
roku (w „złotym wieku” było 75 
cerkwi w Mielniku) i schodzimy 
w dół no stromych kamiennych 
schodach. Angeł Kosaczew o- 
puszcza nas na chwile. Pod­
chodzi do siwego staruszka w 
okularach, wyglądającego na 
siedemdziesiąt dwa. trzy lata. 
O czymś tam mówią. Zegnają 
sie i tyle.

Angeł Kosaczew prowadzi nas 
wąską uliczką, staje przed pięt­
rowym domem z drewnianym 
gankiem i zaprasza do wnę­
trza: „Pójdziemy do naszego
Koło Jankowa” W izbie na par­
terze rodzina: wnuki i prawnu­
ki nanizują liście tytoniu na 
sznury. Mer Mielnika woła: 
„Komsomolec, chodź no tutaj, 
goście do ciebie przyszli”. I z 
pięterka żwawo schodzi wypro­
stowany. siwv staruszek, dopie­
ro co widziany na ulicy. Wita 
się z nami. Na stole pojawia 
sie wino. Czerwone, gęste, pół- 
wytrawne i owczy ser na za­
kąskę. Czegoś podobnego w 
życiu nie piłam. Angeł Kosa­
czew mówi-’ to z dziadka win­
nicy.

W Mielniku jest specjalna wf- 
norośl.’ ż‘wa ia “szeroka wino­
rośl mielnicka.” A z niej winó.

te i tanie. Uczonym z MIT na­
sunęło się rozwiązanie tak 
proste, źe aż banalne — mia­
nowicie węgiel.

Umówiliśmy sie w pracowni 
profesora. Budynek ciemny, po­
nury. Mury ze starej cegły. Ale 
wnetrze rozjaśnione, kolorowe. 
Przerobione chyba z jakiejś ha­
li fabrycznej. Prof. Wilson 
wyjmuje plik papierów, na któ­
rych wyrysowano założenia

śmiałego projektu. Przewiduje 
on, ni mniej ni więcej, tylko 
pięciokrotne powiększenie obro- 

* tów światowego handlu węglem 
energetycznym.

Gdyby to były mrzonki nie 
widniałaby na nich pieczęć 
MIT. Podbudowano rzecz solid­
nie. Przede wszystkim jeśli 
chodzi o analizę potrzeb. Zało­
żenia owego studium na temat 
węgla na świecie stwierdzają, 
że „import węgla nrzez kraje 
Europy Zachodniej i Japonii 
wymaga długoterminowych u- 
stalęń, do których kupujący bę­
dą mieli zaufanie, a dostawcy 
natomiast będą mogli uważać 
je za podstawę perspektywicz­
nych planów inwestycyjnych 
dla rozbudowy kopalń i infra­
struktury”.

Zresztą również konferencja 
ministrów krajów 
Międzynarodowej 
spraw Energii 
przed rokiem, że 
ponia nie mogą 
na węgiel, jeśli nie bedzie gwa­
rancji dostaw z USA. Kanady, 
Wielkiej Brytanii i innych kra­
jów, Potencjalni dostawcy nie 
chcą natomiast wiązać sobie 
rąk zobowiązaniami inwestycyj­
nymi. finansowymi czy nawet 
transportowymi.

Powstaje błędne koło. „Próbu­
jemy się z niego wyłamać —-

członkowskich 
Agencji do 

podkreślała 
Europa i Ja- 

przestawić się 

jakiego nie znajdziesz gdzie in­
dziej. Spełniamy toast na zdro­
wie „dziadka”, który nam ży­
czy „żebyście mając 150 lat wy­
glądali tak jak ja.”

Kolega z ..Trybuny Robotni­
czej” nie chce w żaden sposób 
uwierzyć, że Koło Janków ma 
rzeczywiście 103 lata. Wiec wy*  
Dytuje o rodzinę, ile lat ma syn 
(najstarszy Iwan Nikołow Jan­
ków. którego „dziadek” przy­
wołuje. przekroczył siedemdzie­
siątkę). Ile wnuk? — 48. Naj­
starszy prawnuk ma 23 lata, 
najmłodsza prawnuczka — pięt­
naście. Rodzina Jankowa liczy 
50 osób.

Sprzedani działkę. Wiad.: Anto- 
niówka 13. R-7300'J9-l

Dociekliwa indagacje kolegi z 
„Trybuny” przerywa telefon.

Mielnik Fot. BTA

(

stojący obok radiomagnetofonu 
„Crown Speaker System”. Więc 
jeszcze tylko: co „dziadek” lubi 
zjeść i wypić i iaka nam może 
dać recepte na długowieczność.

Dziadzio Koło Janków mówi: 
Kiedyś inaczej bywało. Dziś je­
stem człowiekiem starym, ale 
wino piję. rakiję też. Zjem tro­
che cielęciny czasem pieczone 
koźle albo jagnię. Wieprzowiny 
całe życie do ust nie biore. Trzy 
razy na dzień chodzę do mojej 
winnicy, odległej od domu o 
cztery kilometry i pilnuje żeby 
ptaki nie wyjadały winogron. 
A recepta na długowieczność? 
Trzeba być razem z przyjaciół­
mi w dobrym nastroju i pogo­
dzie, z nimi dzielić co się zdarzy.

Żegnamy*  się z „dziadziem” 
Koła i idziemy dę piwnicy 
„Bałkantóufistu”, Takich piwnic 
w zboczach gór jest 300. a ostat- 

mótvi prof. Wilson. W tym ce­
lu trzeba sobie najpierw uzmy­
słowić skale problemu. Nie 
wystarczy, powiedzieć, że nie 
ma wyraźnego zapotrzebowania, 
nie ma kopalń, ani możliwości 
przewiezienia węgla”,

„Zadaliśmy więc pytania do­
tyczące wielkości zasobów i ich 
rozmieszczenia, potrzeb trans­
portowych i kosztów ich rozbu­
dowy. Staraliśmy się określić 
ramy czasowe potrzebne dla 
podjęcia i uruchomienia części 
składowych naszego projektu. 
Oceniliśmy wymogi kapitałowe 
.oraz szanse uzyskania pienię­
dzy. Nie zamykaliśmy również 
oczu na ograniczenia, które 
mogą utrudnić realizację pla­
nów — jak na przykład zmiany 
polityczne, postawę związków 
zawodowych, dostawy sprzętu 
czy wreszcie brak górników. 
Zakładamy także, iż węgiel, 
który zostanie wydobyty, zosta­
nie w połowie wykorzystany 
dla wytworzenia energii elek­
trycznej, w połowie natomiast 
ulegnie zgazowaniu”.

Trudno sobie wyobrazić 
miliard ton węgla. Ale o ska­
li tego przedsięwzięcia daje 
pojęcie porównanie użyte 
przez prof. Wilsona: „Chodzi 
nam o to, by węgiel energe­
tyczny w roku 2000 stanowił 
odpowiednik 13 milionów ba­
ryłek ropy naftowej dziennie. 
Dla porównania warto 
wspomnieć, że obecny handel 
ropą to ok. 32 min baryłek 
dziennie. Oczekujemy też, że . 
obroty węglem będą rosły co 
najmniej 10 proc, rocznie”.

Potrzeba oczywiście pienię­
dzy. Ocenia się, że dla uzyska­
nia zdolności wydobywczej jed­
nej tony węgla i dla przewie­
zienia jej dó odbiorcy trzeba 
zainwestować co najmniej 80 do­
larów. Mnożąc przez miliard 
uzyskujemy sumę 80 miliardów 
dolarów, a więc program lotu 
na Księżyc pomnożony ptzez 
cztery.

Jeszcze kosztowniejsze są na­
kłady na właściwe zużycie 
węgla. Elektrownie, na paleni­
skach których miano by spalić 
500 milionów ton węgla, koszto­
wałyby 150 miliardów dolarów, 
a zakłady dla zgazowania po­
zostałych 500 milionów ton co 
najmniej 50 mid doi. Amery­
kańscy eksperci oceniają, że nie 
powinno być trudności finanso­
wych. Nie ma darmowej ener­
gii, a ropa, gaz lub atom będą 
wariantami droższymi od węgla.

WAES przewiduje, że do­
stawcami węgla będą USA, 
Kanada, Australia, Afryka 
Południowa, Indonezja, Zwią­
zek Radziecki, Polska, Chiny 
i Indie. Odbiorcami natomiast 
— Jaoonia, Europa Zachodnia, 
Francja, RFN, Włochy, Ho- 

nio odkryto jeszcze 100. W nich 
leżakuje wino mielnickiego a- 
grokompleksu i wino z prywat­
nych małych winniczek. Po dro­
dze Angeł Kosaczew przekazu­
je żartem dalsza cześć recepty 
na długowieczność. Otóż Koło 
Janków ożenił sie bardzo póź­
no. A potem tylko dwa tygod­
nie wytrzymał przy boku żony. 
Czmychnął w góry do swoich 
owiec i kóz. z którymi zima wę­
drował nad morze, a latem wra­
cał w góry. A żona donosiła mu 
raz dziennie jedzenie i dzban 
wina.

Jak było tak było, w każ­
dym razie Koło Janków docze­
kał w pięknym Mielniku pięk­
nego wieku. Czerstwy, ogorza­
ły. wrglada na starszego brata 

swojego syna. Widać służą mu 
te codzienne spacery, ten swoi­
sty ..bieg po zdrowie”, a także 
to wspaniałe mielnickie wino.

Próbowałam w Sofii kupić 
wino „Mielnik 13”. Nie dosta­
łam. Natomiast inna marka, też 
z Mielnika, nie przypominała już 
tamtego. I wtedy przypomnia­
łam sobie, co powiedział żartem 
Kosaczew: „Za markę naszego 
półwytrawnego wina ręczymy 
tylko do Błagojewgradu (stoli­
ca województwa, do którego na­
leży Mielnik). Dalei nie. Wiec 
jeśli chcecie się napić, musicie 
do nas przyjechać.”

Coś w tym jest. Bo każdego 
dnia do maleńkiego Mielnika 
przyjeżdża po 1200 turystów. Po 
zachłyśnięciu sic cudownym wi­
dokiem idą do winiarni, wyku­
tej w. skale i tam przy świetle 
świec rozkoszują sie smakiem 
mielnickiego wina.

landia, Skandynawia, Brazy­
lia i inne. Ale jeśli się do­
brze przyjrzeć tabelom, wów­
czas okazuje się, że chodzi 
głównie o potrzeby Europy 
Zachodniej i Japonii. Myśli 
się o transporcie koleją i ru­
rociągami do portów, o ma­
sowcach o ładowności 250 ty­
sięcy ton, o siłowniach nad 
brzegiem morza.

O węglu nie myśli się jedy­
nie w Cambridge. W perspekty­
wicznym modelu zapotrzebowa­
nia na energię opracowanym w 
Virginia Polytechnic Institute 
przez L. A. Rapoporta i W. R. 
Hibbarda okazuje się, że zwięk­
szenie zdolności produkcyjnych 
amerykańskiego przemysłu wę­
glowego wiąże się z morzem 
trudności. Do najpoważniejszych 
należą transport i kadry. Nie 
ma możliwości szybkiej moder­
nizacji kolei, rurociągi są pieś­
nią przyszłości. Z oceny liczby 
studentów i absolwentów wszy­
stkich uczelni technicznych 
USA wynika, że nie będzie w 
górnictwie amerykańskim do­
statku sztygarów i inżynierów. 
I jak tu mówić o szybkim 
wzroście.

Rozmawiałem kilka razy z 
prof. Rapoportem. Twierdzi, że 
życzy jak najlepiej autorom 
projektu z MIT, ale wątpi w 

" “ ‘ na mar-
Virginii 
energe- 

2000 bę- 
zamknąć 
ton pol- 

Kiedy

Powiada, że nie 
zajmowanie się 
handlem, nawet 
miliard ton rocz-

jego realność. Zresztą, 
ginesie, w raporcie z 
zakłada się, że bilans 
tyczny Europy w roku 
dzie można jedynie 
kupując 150 milionów 
skiego węgla rocznie, 
zwróciłem uwagę na to, źe sa 
to założenia nieco oderwane od 
fizycznych możliwości ekspan­
sji przemysłu węglowego, eko­
nomiści amerykańscy bezradnie 
rozłożyli ręce i powiedzieli — 
no to bilans się nie zamknie.

Prof. Carroll Wilson nie po­
przestał jednak na opracowa­
niu założeń badawczych. Wi­
działem się z nim niedawno 
i przedstawił mi rozwinięcie 
swych idei. - - - ■
wystarczy 
wyłącznie 
jeśli idzie o 
nie. „Moim zdaniem — mówi — 
światowa sytuacja węglowa 
wymaga gruntownego rozpoz­
nania. Wobec tego chcemy za­
cząć studium nad wszystkimi 
problemami węgla. Zaczyna­
my od międzynarodowej kon­
ferencji na temat perspektyw 
węgla do roku 2000.

Zamierzamy spotkać się 15 
października w Aspen, Colo­
rado. Udział w tym sympo­
zjum zapowiedzieli szefowie 
przemysłów węglowych, u- 
czelni, bankierzy, politycy. 
Radzi byśmy byli, gdyby przy­
jechała również delegacja z 
Polski. Po dwóch dniach de­
baty udamy się do Gillette, w 
stanie Wyoming, gdzie pow­
stała największa z odkrywko­
wych kopalń węglowych w 
naszym kraju. Zainteresowa­
nie węglem rośnie. Musi ros­
nąć, bo tylko węgla świat ma 
pod dostatkiem”. (A)

CO / GDZIE
KINA

„Bałtyk” — „Trzy dni Kondo­
ra” prod. wł.-USA, lat 18, godz. 
11, 13.15, 15.30 i 17.45, „Joe Vala- 
chi”, prod. wł.-frane. lat 18, godz. 
9, 20.

Przyjaźń — „Spirala” prod. poi. 
lat 12. godz 15.30. 17.30 i 19.30.

Pokolenie — „Wódz Indian Te­
cumseh”, prod. NRD, bo, godz. 
9, 11 i 13. „Płonący wieżowiec”, 
prod. USA, lat 15, godz. 15. „W 
poszukiwaniu miłości”, prod. ang. 
lat 15, godz. 18.

Odeon — „Mężczyzna z białym 
goździkiem”, pród. szwedz. lat 15, 
godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Hel — „Odrażający, 
źli”, • prod.' włoskiej, lat 18, godz. 
15.30. 17.30 i 19.30. „Tragedia Posej­
dona”, prod, USA, lat 13. godz. 9. 
11 i 13.30.

Walter

brudni

kino nieczynne.

WYSTAWY
Muzeum przy ul, Nowotki 12 — 

wystawa pn. „Prezentacje portre­
tu współczesnego” — główny or­
ganizator BWA.

BWA — Dom Gąski i Dom 
Esterki: — Ekspozycja twórczo­
ści plastycznych Jana Bedrvrza- 
ka z Poznania oraz galeria E — 
portret w pejzażu Wandy Zale­
wskiej - Macedońskiej

Klub „Empik” — Kowalstwo 
ludowe ziemi radomskiej,

DYŻURY APTEK
Apteka nr 18 przy pi. Konsty­

tucji 5
Doraźna pomoc tnferntstyczna 

— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ui Tochterma- 
na Pogotowie Dentystyczne — czyn­
ne codziennie w godz 23—7 ranc 
przy Pogotowiu Ratunkowym In­
formacja Służby Zdrowia 496-77.

23—7 (224-30) 
400-97 pogo- 

400-65 ko- 
postoje ta- 
Konstytucji 
PKP 263-38. 

in-

TELEFONY:
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 998. posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15 pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (517-17). w godz. “ “ ---------
w niedziele 1 święta 
towie kanalizacyjne 
menda MO 291-91, 
ksówek: przy pi.
228*52  pr2y dworcu ___
orzy Żwirki i Wigurv 418-10 
formacja PKP 199-50 informacja 
PKS 267-76. informacja usługowa 
257-83.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” „Granica” prod 

do! lat 15 god2 17 i 19
Telefony pogotow:e ratunkowe

9S9 straż pożarna 998. posterunek 
MO 997 Dogotowle energetyczne 
530 ppstój taksówek 725. zajazd 
myśliwski 411. sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA
Kino 

ang. lat 15,
Telefony 

zdrowia 25 
posterunek 
.Zamkowa”

.śnieżka” — 
godz. 16 
apteka 
oostój 

MO " 
77.

07.

„Szał”, prod.
i 13.

25 ośrodek 
taksówek 53 

restauracja

„Rollercoaster”,
godz. 15.15, 17.30

GFlOjEC
Kino „Odra” — 

prod. USA, lat 15, 
i 19.30.

Telefony: pogotowie MO 997 
straż pożarna 998, Dlblloteka 23-65, 
dom kultury 24-97, kino 21-62, o- 
środek zdrowia 23-24 postój taksó­
wek 23-11 przychodnia rejonowa 
22-93 CPN 26-53.

GARBATKA

Kino „Las” — „Inny _ mężczyz. 
na. Liwa szansa”, orod' franc 
lat 15, godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 25,
PKP 47 posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 25. postól taksówek 
53. urząd gminy 91. straż pożarna 
8

dworzec

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Mandingo” 

prod włoskiej lat 18 godz 19.
Telefony; apteka 91 Piblioteka 

269, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108 dworzec PKP 
271 straż pożarna 213, kino 77.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101. apte- 

ka 29 posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17 straż pożarna 88, za­
kład energetyczny 60. restauracja 
„Turysta” 14 urząd gminy — na­
czelnik 86.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48. izba 

dowa 38 posterunek MO 7. 
dek zdrowia 33 restauracja 
na” 110, straż pożarna 8.

poro- 
ośro- 
„Leś-

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „w mroku no­

cy”, prod. USA, lat 18, godz. 17 
i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999 posterunek MO 997 straż po­
żarna 998 pogotowie energetyczne 
23-11. ... ................. t-J
nalne 33-72, urząd miasta 1 gmi­
ny 21-23. przychodnia rejonowa 
22-94

klnó 23-64. muzeum regio-

LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Ofiara 

namiętności”, prod, hiszp., lat 18, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 62 dom kultu­
ry 131, kawiarnia 95, kino 194, 
dworzec PKP 203, posterunek MO 
07 pogotowie ratunkowe 09 przy­
chodnia rejonowa '.94 straż pożar­
na 169, szpital 
doraźnej 09.

dział pomocy

36 piblioteka

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — 

dzień”, prod, poi., 
i 19.

Telefony*  apteka
42 dworzec PKP 97, gospoda 46. 
kawiarnia 160 straż 
kino 64, postój taksówek 
chcdnia rejonowa 46.

„Okrągły ty- 
b.o, godz. 17

pożarna 8. 
' 93, przy-

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo” 

ca” prod. ’ '
t 19

Telefony: 
spółdzielnia 
zdrowia 11,

„Ale he-
godz. 17

gminna 
ośrodek
MO 7,

ZSRR bo,

apteka 10,
8, kino 44, 
posterunek

PIONKI
Kino „Chemik* ’ — „Taksów­

karz”, prod. USA, lat 18, godz. 17 
i 19.

Telefony: pogotowie MO 307, po­
gotowie ratunkowe 309. straż po­
żarna 308 apteka 310 księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306 
przychodnia rejonowa 323 restau­
racja „Adria” 552. izba porodowa 
543, urząd gminy — naczelnik 513. 
kierunkowy 12.

PRZYTYK
Telefony.*  apteka 20. posterunek 

MO 97, ośrodek zdrowia 66, straż 
pożarna 38.

PRZYSUCHA
Kino ,,Zachęta’* — „Każdy ma 

swoje piekło”, prod, franc., lat 18, 
godz. 17 i 19. <

Telefony*,  posterunek MO OT, po­
gotowie ratunkowe 09. straż pożar­
na 08 apteka 229. dom kultury 
472. urząd miasta 1 gminy 427, o- 
środek zdrowia 29. izba porodo­
wa 317.

8KARYSZEW
Telefony: apteka M, posterunek 

MO 77, strat pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd gminy 1 mlasfS 
89.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik* ’ — „Superexpress 

w- niebezpieczeństwie”, prod. jap. 
lat 15, godz. 16, 18 i 20.

Telefony: apteka 56. dom kultu­
ry 246 posterunek MO OT straż 
pożarna 08. pogotowie ratunkowe 
9, przychodnia rejonowa 353, sta­
cja CPN 186, PKP 56.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie instru­
menty Muzyczne 1 wnętrza zam­
kowe czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni pośwlątecz- 
nych w godz. 10—19. w soboty od 
9—15.30.

WIERZBICA
Kino „Venus’* — „Śmierć prezy­

denta” prod poi lat 12 godz 18
Telefony- apteka 1. izba porodo­

wa U posterunek MO 7 ośrodek 
zdrowia 15, restauracja „Niespo­
dzianka*  34. urząd gminy — na­
czelnik 11, żłobek 2. przedszkole 
23

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „W mroku 

nocy”, prod. USA, lat 18, godz. 
17 1 19.

Telefony apteka 38, izba poro­
dowa 133 posterunek MO 7 pogo­
towie ratunkowe 9 przychodnia 
rejonowa 278 ośrodek zdrowia 21.’ 
stacja CPN 120 PKS 12 stanica 
wodni PTTK 143 Muzeum ira Pu­
łaskiego 267

Muzeum im Pułaskiego czynne 
codziennie oprocz poniedziałków 
i dni poświątecznycb w godz 9—
15.30 Ekspozycja stała — Kazi­
mierz Pułaski i udział Polaków w 
życiu politycznym kulturalnym 1 
społecznym Stanów Zjednoczonych

ZWOLEŃ
Kino „Swlt’ — „Superexpress w 

niebezpieczeństwie”, prod. jap. lat 
15. godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, apteka 24-10. postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum tm Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — Zycie 1 
twórczość Jana Kochanowskiego
— ekspo7vc1a stała

Regionalny 
program radiowy
Program lokalny nadawany jest 

na falach średnich 188, 230, 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w*  godz. 
6.45—7.30 i 16.40—17.00 natomiast w 
godz. 7.30—7.40 i 17.00—18.00 tylko 
na UKF 70,49 MHz.

Poniedziałek, 2 bm.

6.45 i 16.40 — Aktualności dnia
16.50 — „Wysłodki — problem nie­
nowy” — aud. A. Kopcia 17.00 — 
„Z dziejów prasy kieleckiej” — 
aud S. Fornala (powtórzenie)
17.35 — Komentarz B. Henia 17.45
— Propozycje do kieleckiej listy 
przebojów.

Uwaga:
Od 13.30—14.00, Od 14.15—15.00 i 

od 19.30—21.50 — Ogólnopolski mu­
zyczny program stereofoniczny 
(UKF 70,49 MHz).

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.C0 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

'5;05-r«.00 LZielone Studio. 6.00—8.55 
Sygnały dnia. 8.55 Huta Katowice 
ma głos. 9.05—11.40 Cztery pory ro­
ku. 11.25 Niezapomniane stronice 
„Noce i dnie”. 11.40 Tu Radio Kie­
rowców. 12.05 Z kraju 1 ze świata.
12.25 Mozaika polskich melodii.
12.45 Roln. Kwadrans. 13.00 Rytmy 
młodych. 13.20 Na życzenie słucha­
czy. 13.40 Kącik melomana. 14.00 
Studio „Gama” (ok. 14.05 Informa­
cje dla kierowców). 14.20 Studio 
„Relaks”. 14.25 Studio „Gama”. 
15.05 Korespondencja z zagranicy.
15.10 Studio „Gama”, (ok. g. 15.45 
Informacje dla kierowców). 16.00— 
—18.25 Tu Jedynka. 17.30—18.00 Ra- 
diokurier. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Konc. życzeń. 19.15 
Gwiazdy naszych estrad. 19.40 Pol­
skie zespoły jazzowe. 20.05 Siadem 
naszych interwencji. 20.10 „Z dzie­
jów polskiej muzyki wojskowej”.
20.35 Mel. lat 70-tych. 21.05 Kro­
nika sportowa. 21.15 Przeboje 
trzech pokoleń. 22.00 Z kraju i ze 
świata. 22.20 Tu Radio kierowców. 
22.23 Lublin na muz. antenie. 23.00 
Wita Was Polska.

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej. 
Wiad. i informacje dla kierow­
ców: 0.01 2.00 3.00
Wiad. 1.00 5.C0
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melodią 
i piosenką z Wrocławia.
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie.

Program II
(od godz. 8.00—14.09 przerwa 

konserwacyjna radiostacji)
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik Domowy. 5.00 Muz.

5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. 6.00 Gra Zespół P. Figla. 6.10 
Kalendarz. 6.15 Mel. przyjaciół.
6.35 Gimnastyka. 6.45—7.10 Dzień 
dobry, Warszawo. 7.15 Kochajmy 
orkiestry wojskowe. 7.35 Małe mu­
zykowanie. 8.00 Dialogi i zbliżenia.
9.30 My 78. 9.40 Tu Radio — Mo­
skwa. 10.00 Poeta i jego świat. 10.30 
Sekstet Arta Farmera. 10.40 Spra­
wy codzienne. 11.00 Temat z wa­
riacjami. 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność. 11.45 Muzyka. 12.05 Kon­
cert w samo południe. 12.25 „Pi­
jak” — fragm. 12.45 Tańce kompo­
zytorów polskich. 13.00 Dobre, ale 
mało. 13.10 Maurice Ravel — Le 
Tombeau de Couperin. 13.35 Ze wsi 
i o wsi. 13.50 Chór P.R. i TV. 14.10 
Joseph Francois Gosseo — Sym­
fonia koncertująca. 14.25 Muzyka 
Alessandra i Domenica Scarlattich.
15.30 Dla dziewcząt 1 chłopców.
16.10 Muzyka polska. 16.40 Na War­
szawskiej Fali. 17.00 „Blaski i cie­
nie muzyki jazz rock”. 17.20 Notat­
nik kulturalny. 17.30 Portret pisa­
rza. 18.00 Polacy laureatami mię­
dzynarodowych konkursów mu­
zycznych. 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”. 18.40 Radiowe spotkania. 
19.00 Recital z nagrań W. Małcu- 

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁAD ZAOPATRZENIA OGRODNICZEGO w Warce 
PRZYJMIE NATYCHMIAST KIEROWNIKA I SPRZEDAWCĘ 
SKLEPU ZAOPATRZENIA OGRODNICZEGO w Radomiu.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Zakładzie. Warka, 
ul. Kolejowa 2, tel. Warka 126. R-252-1

Rodzinie Zmarłego

Tow.

RYSZARDA MALAGI
wyrazy głębokiego współczucia składa

Wojewódzka Komenda Ochotniczych 
Hufców Pracy FSZMP w Radomiu 

R-233-1

żyńskiego. 19.55 Przezorny zawsze 
ubezpieczony. 20.00 Saldo, Panie 
Dyrektorze! 20.20 „Kontrapunkty”
— tygodnik. 21.40 Madrygały Clau­
dia Monteverdiego. 22.00 Jarmark 
cudów. 23.00 „Sławne romanse”.
23.35 Co słychać w świecie. 23.49 
Muzyka.

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00
6.00—8.00 Między snem a dniem. 

8.05 Co kto lubi. 8.25 Za kierow­
nicą. 9.00 „Dzień szakala”. 9.10 
Standardy na fortepianie. 9.30 Sa­
lon radiowy. 9.45 Utwory kame- 
ralne Gabriela Faurć. 10.35 Kier­
masz płyt 11.00 Codziennie po­
wieść — Doktor Murek” — ode.
11.30 Grają studenckie big-bandy. 
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 Pow­
tórka z rozrywki. 13.50 „Ośmiu 
gwardzistów w czarnych bermy- 
cach” 14.00 Mistrzowie batuty 
Arturo Toscanini. 15.05 Śpiewa 
Paul Nicholas. 15.20 W kręgu jaz­
zu. 15.40 Zespół Klan. 16.00 Wszy­
stkiego po trochu. 16.20 Muzyko­
wanie 16.45 Nasz rok 78-my. 17.05 
Muz. poczta UKF. 17.40 Odkurzone 
przeboje. 18.10 Polityka dla wszy­
stkich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 Za­
częło się od „Mazurka”. 19.35 Ope­
ra tygodnia: Alfred Catalan! „La 
Wally”. 19.50 „Dzień szakala”. 20.00 
60 minut na godzinę. 21.00 Wielki 
pianista Sergiusz Rachmaninow.
21.30 Piosenki złotej jesieni. 22.08 
Giwazda siedmiu wieczorów. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu. 23.00 Poeci 
niemieccy o Polsce. 23.05 Między 
dniem a snem.

Program IV
wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.1Ó

22.55
6.C0 Program tygodnia. 6.10 Dla 

nauczycieli. 6.30 Rytm i piosenka. 
6.45—7.40 Dzień dobry, Warszawo.
7.40 Żołnierski Koncert Życzeń. 
8.00 Zespół „SPPT-Chałturnik”.
8.10 Radiowo-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących „Język polski”.
8.25 Johann Strauss: — Walc „Mor- 
genblćtter” op. 279. 8.35 Szkoła Mi- 
trzów. 8 50 Graj kapelo. 9.00 Dla kl. 
II (jęz. polski). 9.25 Muzyka kame­
ralna. 10.00 Dla klasy V (historia).
10.30 Estrada przyjaźni. 11.00 Dla 
klasy I lic. (Język polski). 11.30 
Sztuka Marii Callas. 12.05—12.25 
Głos Mazowsza, Kurpi i Podlasia.
12.25 Giełda płyt (stereo lok.). 13.00 
Audycja informacyjna o lekcjach 
języka francuskiego i hiszpańskie­
go. 13.15 Muzyka ludowa. 13.30 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol­
skie). 14.00 Radiowo-Telewizyjna 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
(Technikum Rolnicze). 14.15 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol­
skie). 14.35 Muzyczny świat McCoy 
Tynera (stereo lok.). 15.05 W Jezio­
ranach. 15.40 Książki, do których 
wracamy „Nurt” fr. powieści Wa­
cława Berenta. 16.05 Dla nauczy­
cieli „Przed pierwszym dzwon­
kiem”. 16.25 Jęz. niemiecki. 16.40— 
—18.20 Program WORT. 16.40 Na 
Warszawskiej Fali. 17.00 Słuchaj 
nas. 17.50 Tu Studio 4 (stereo lokal­
ne). 18.25 Kalejdoskop nauki. 19.00 
Ekonomia na co dzień. 19.15 Jęz. 
rosyjski. 19.30 Jam Session (stereo 
ogólnopolskie). 20.15 25 lat z Fil­
harmonią Śląską — jubileusz Ka­
rola Stryji — retransmisja kon­
certu z 15.IX br. (stereo ogólno­
polskie). 22.15 Dylematy II Rzeczy­
pospolitej — Polski parlament 
1918—1921 r. 22.35 RadiOWO-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Jęz. polski. 22.50 Giacomo Puccini
— Aria z II-aktu opery „Madame 
Butterfly”.-

Szczegółowy program audycji 
- Polskiego Radia zamieszcza tygod­

nik „Radio i Telewizja”.
Polskie Radio zastrzega sobie 

możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

15.30 NURT — Filozofia — Spory 
wokół źródeł wiedzy i dróg

16.00 Dzień dobry, tu Telewizja
16.30 Obiektyw
16.50 Dla dzieci: „Zwierzyniec” 

(kolor)
17.30 Z bojowych tradycji — „U- 

łan Księcia Józefa” — archiwal­
na komedia filmowa prod, pol­
skiej.

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka.
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Teatr Telewizji A. Czahaidze 

„Most” (kolor)
21.50 „Jak?” — program publicy­

styczny
22.3Ó Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
12.45 TTĘ — Uprawa roślin, sem. I
13.25 TTR — Hodowla zwierząt, 

sem. I

Program II
16.10 Nowoczesność' w domu 1 za­

grodzie
16.35 Język niemiecki — kurs pod­

stawowy, lekcja 1

DZIEŃ TELEWIZJI 
WŁOSKIEJ (kolor)

17.00 Omówienie programu 
17.05 Gianni Morandi — fragment 

recitalu
17.15 Siena — cz. I — reportaż
17.35 David — reportaż
17.50 Gianni Morandi — fragment 

recitalu
17.55 Siena — cz. II — reportaż
18.15 Śpiewa Gianni Morandi — 

fragment recitalu
18.20 Sienna — cz. III
18.40 „Lśniąca smuga strachu”
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Rodzinne strony „Ojca Chrze­

stnego”
21.40 Domenico wiecznie młody — 

recital Domenica Modugna
22.30 Kaplica Sykstyńska
22.45 Dobranoc po włosku

Ogłoszenia drobne
Pustaki sprzedam Piaseczno 5 
gm. Jedlińsk. Musiałek. R-730076-1
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Temat dnia Zanim ryby wrócą do Mlecznej

Zgaś zbędną żarówkę...
Energia elektryczna jest dzisiaj towarem pierwszej po­

trzeby. Jest ona niezbędna przemysłowi, szybko elektryfiku- 
jącemu się transportowi, rolnictwu, gospodarstwom domo­
wym.

W 1977 roku produkcja energii elektrycznej w Polsce 
wzrosła trzykrotnie w porównaniu z rokiem 1960. Stąd mo­
że i częste jeszcze niezrozumienie wśród odbiorców energii 
elektrycznej, dlaczego jednym tchem mówimy o wzroście 
produkcji energii a jednocześnie o pilnej potrzebie oszczęd­
nego nią gospodarowania. Nie ma w tym jednak żadnej 
sprzeczności. W zakresie energetyki były i wciąż są ogrom­
ne potrzeby w miarę rozbudowy potencjału gospodarczego, 
produkcyjnego, budownictwa mieszkaniowego.

Tak więc również tej zimy, w okresie wzrostu zużycia 
energii elektrycznej w pełni aktualny jest postulat racjo­
nalnego i efektywnego wykorzystania mocy energetycznych.

Temu celowi służą m.in. prowadzone prace przez Okrę­
gowy Inspektorat Paliwowo-Energetyczny w Radomiu usta­
lający limity zużycia prądu nie tylko dla dużych zakładów 
produkcyjnych w naszym województwie, również dla za­
kładów mniejszych, urzędów, instytucji i handlu.

Nie jest to czynność mechaniczna polegająca na procento­
wym w przypadku każdego zakładu czy działu gospodarki 
zmniejszeniu limitów zużycia energii. Mamy w tej dziedzi­
nie dobre doświadczena przodujących zakładów produkcyj­
nych, takch jak Radomskie Zakłady Materiałów Ognio­
trwałych, Radomska Wytwórnia Telefonów czy „Pronit- 
•Erg” w Pionkach, których służby energetyczne, działy gos­
podarcze i racjonalizatorzy uczynili wiele, aby zużycie 
energii było również efektywne jak i oszczędne.

Ale inspektorzy z OIGP-E w’ Radomiu, zresztą i każdy 
z nas — orientuje się, że często to zużycie energii jest nad­
mierne i nieuzasadnione rzeczywistymi potrzebami. Wciąż 
jeszcze, np. w instytucjach i urzędach, w handlu, w domach 
prywatnych nie wyłącza się pod nieobecność pracowników 
i mieszkańców ogrzewaczy akumulacyjnych.

Komu potrzebna jest iluminacja wystaw i wnętrz sklepo­
wych w nocy, gdy wystarczyłaby tzw. lampa dyżu­
rująca. Jak to się dzieje, że w większości urzędów i za­
kładów brak jest wciąż jeszcze lamp jarzeniowych, oszczę­
dzających 50 proc, energii elektrycznej przy takich samych 
efektach oświetleniowych.

A tysiące żarówek oświetlających klatki schodowe dniem 
1 nocą pozbawione automatycznych wyłączników, a nie­
szczelne piwnice i drzwi wejściowe, niesprawne urządzenia 
CO, nie wyremontowane piece na węgiel w gospodarstwach 
domowych pochłaniające dwa razy tyle paliwa, ile go fak­
tycznie potrzeba. Czyż to nie przykłady marnotrawstwa i 
jednocześnie dużych rezerw?

Te możliwości są wciąż duże, bo wciąż duża jest 
troska konsumentów energii — tych urzędowych jak i 
watnych.

1 października br. zgodnie z rozporządzeniem nr 135
września br. prezesa Rady Ministrów wkroczyliśmy w ok­
res szerokiej kontroli zużycia energii elektrycznej. W inte­
resie rozwoju gospodarczego, w interesie mieszkańców ogra­
niczenia w dostawach prądu winny i mogą być minimalne. 
Wiąże się z tym nie tylko wzmożenie aktywności i kontroli 
inspektorów OIGP-E, nie tylko kary na niedbałych kierow­
ników zakładów przemysłowych lekceważących 
mogi oszczędnej gospodarki energetycznej.

Jest to również sygnał dla nas wszystkich — 
tów niewielkich w przeliczeniu na mieszkańców 
którzy jednak w sumie pochłaniają często nadmierne i nie­
uzasadnione ilości energii. Wiele zależy od naszego zdyscypli­
nowania, od takiej prostej czynności, jaką jest chociażby 
wyłączenie każdej zbędnej żarówki. (BE-DE)

bez- 
pry-

z 20

sobie wy-

konsumen- 
kilowatów,

i

możliwość bu- 
inaj-większego, radom-

Rozmawiał bc-de

II regionalne mistrzo-

Załoga warszawskiego „ Hydrocentrum
przyspiesza budowę kolektora

Mleczna tylko z nazwy jest 
rzeką, gdyż praktycznie stano­
wi odkryty kanał ściekowy, 
do którego odpowadzane są 
wszystkie nieczystości z całe­
go miasta i większości zakła­
dów przemysłowych. Abj’ te­
mu położyć kres a zarazem 
uporządkować gospodarkę 
ściekową w mieście od kilku 
lat realizowane jest giganty­
czne przedsięwzięcie inwesty­
cyjne, którego końcowym e- 
fektem będzie zbiorczy ko­
lektor sanitarny, „zbierający” 
ścieki komunalne i przemysło­
we z całego Radomia.

Od początku wykonawcą tej 
wielomilionowej inwestycji są 
brygady Warszawskiego
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych Budownictwa Prze­
mysłowego „Hydrocentrum-1”, 
które dotychczas zbudowały 
nitkę kolektora od Firleja do 
ul. Gwardii Ludowej. Kolek­
tor ten służy już miastu od­
prowadzając ■wszystkie ścieki 
z północnej części miasta. Nie­
stety, wylot kolektora wciąż 
jeszcze prowadzi do Mlecz­
nej gdyż przyszła, miejska o- 
czyszczalnia ścieków jest do­
piero w budowie.

Równolegle z oczyszczalnią 
buduje się kolejne odcinki 
głównego, miejskiego kolek­
tora sanitarnego. W tjun ro­
ku 30-osobowa załoga z „Hyd- 
rocentrum-1” wykonała już 
odcinek kolektora od ul. Gwar­
dii Ludowej do ul. Wernera 
a obecnie kończy układanie

potężnych, betonowych krę­
gów w pobliżu ul. Mareckie­
go. Wszystko wskazuje na to, 
że m.in. dzięki dobrej pracj’ 
15-osobowej brygady Antonie­
go Kiljanka układającej ko- 

’ lektor i współpracującej z ni­
mi brygady ciesielsko-zbro- 
jarskiej Mariana Perendyka 
do końca listopada br. uda się 
w całości wykonać blisko 800- 
-metrowej długości odcinek 
kolektora. Zamiast do koń­
ca marca przyszłego roku jak 
to pierwotnie zakładano! W 
tym sukcesie swój udział mieć 
będą także Henryk Maj — o- 
perator koparki oraz starszj’ 
majster Bogusław Pięta.

W dobrym tempie postępu­
ją również roboty na następ­
nym odcinku centralnego ko­
lektora. który prowadzi od ul. 
Nowospacerowej aż w rejon 
ul. Piwnej na Piotrówce o dłu­
gości 954 m. Z 24 min zł. któ­
re zarezerwowano na prace 
związane z jego budową do­
tychczas wykorzystano 19 min 
zł i jest pewność, że w przy-

szłym -roku i ta część kolek­
tora oznaczanego symbolem 
So także zostanie włączona 
do eksploatacji. Oznacza to, 
że wszystkie brudy, które do­
tychczas płyną Mleczną skie­
rowane zostaną do podziem­
nego kanału, co z pewnością 
w zasadniczy sposób wpłynie 
na poprawę czystości cieku.

Na końcowy sukces w po­
staci gotowej oczyszczalni 
trzeba będzie poczekać jesz­
cze kilka lat. Dopiero wtedy 
stworzone zostaną warunki, 
aby ryby wróciły do Mlecznej. 
Ważne jednak, że zanim to 
nastąpi gotowy powinien być 
także ostatni odcinek miej­
skiego kolektora sanitarnego, 
który od Piotrówki prowadzić 
będzie aż do Potkanowa i za­
pewni m.in. 
dowy 
skiego osiedla mieszkaniowe­
go „Południe'’. Do budowy 
ostatniego fragmentu kolekto­
ra brygady „Hydrocentrum-1” 
przystąpią w przyszłym roku. -

TMZ

Z miasta
Powszechną bolączką na­

szego miasta jest brak miejsc 
do zabawy dla dzieci. Narze­
kają na ów niedostatek miesz­
kańcy bloku przy ul. Żerom­
skiego 118. Długi blok, wielu 
mieszkańców, a więc sporo 
dzieciarni. A nie ma tam 
miejsca do zabaw. Z jednej 
strony bloku kotłownia, z dru­
giej parking samochodów, 
które już nieomal zajeżdżają 
pod same okna. Czy na dość 
dużym obszarze nie można 
zorganizować placu zabaw dla 
najmłodszych?

STAL UGIĘŁA SIĘ 
POD NAPOREM 

RADOMIAKA
W spotkaniu o mistrzostwo 

II ligi piłkarze Radomiaka 
pokonali na własnym boisku 
zespól Stali Stalowa Wola 2:0 
(0:0). Bramki zdobyli: w 68 
min. Wanat i w 73 min. Woj- 
daszka (z karnego). Widzów 
około 15 tys. Sędziował Ry­
szard Sobiecki Warszawa.

Radomiak: Krysteli — Mro­
zek, Trzaskowski, Kalita, Ró­
żalski — Niedziolka (od 58 
min. Jaśkiewicz), Strzemiński 
(od 83 min. Żelazowski), Zgut- 
ka — Wanat, Wojdaszka, Tu­
roń.

Piłkarze Radomiaka po­
twierdzili wyraźną zwyżkę 
formy, a szczególnie atak, któ­
ry mimo bardzo miękkiej 
nowej płyty boiska dał prób­
kę swoich dużych możliwości. 
Raz po raz napastnicy gospo­
darzy demonstrowali szybkie, 
pomysłowe akcje, z których 
prawie każda „pachniała” 
zdobyciem bramki. Już w 
6 min. solowy przebój Tu­
ronia lewą stroną, dośrodko- 
wanie. strzał Wanata i piłka 
minimalnie obok słupka wy­
chodzi na aut W dwie mi- 
nutj’ późniei wierna kopia tej 
akcji, tym razem w wykona­
niu Wanata. Znakomitą sy­
tuację ma w 16 min. Woj­
daszka, który znajdując się 
w odległości niewiele ponad 
10 metrów od bramki Mach­
nika rezygnuje ze strzału, od­
grywa piłkę do tyłu i robi 
to bardzo niecelnie. Właśnie 
niejako w tym momencie 
kończą się składne ataki 
.’.zielonych”. Ich gra robi się 
zbyt koronkowa, mało sku­
teczna i widowisko traci wy­
raźnie na atrakcyjności.

Po przerwie najwjTaźniej 
poskutkowały uwagi trenera 
Kapery. 
tempo i 
dzielnie 
Stali są 
nemiczne, stąd też obrona ra­
domian nie m> zbyt wiele 
pracy.

Już w pierwszej minucie 
idealną centrą popisuje się 
Zgutka, ale nadbiegającemu 
Turoniowi brakuje dosłow­
nie centymetrów by zmienić 
kierunek piłki i umieścić ją 
w siatce. Po chwili spod o-

pieki obrońców Stali wyzwa­
la się Strzemiński, podaje pił­
kę do wychodzącego na po­
zycję Zgutki, a 
ostro z pełnego 
celnie.

W 54 min. na 
zycję strzelecką wychodzi Tu­
roń. Ma przed sobą tylko 
bramkarza Stali, nie wytrzy­
muje nerwowo i strzela mu 
prosto w ręce. Napór Rado- 
miaka rośnie. Mnożą się go­
rące sytuacje na polu kar­
nym przeciwnika, ale bramka 
Stali jest jak zaczarowana.

Wreszcie przychodzi 68 min. 
spotkania. Znakomity dyry­
gent wszystkich akcji ofen­
sywnych radomian — Wanat, 
znajduje lukę w skomasowa­
nej obronie piłkarzy gości, 
decyduje się na strzał i piłka 
wpada w lewe „okienko” 
bramki Stali. Przepiękny g\>l. 
Następne wiszą dosłownie w 
powietrzu. W 78 min. po 
strzale Jaśkiewicza, dobitka 
głową Turonia i jest następna 
bramka, ale p. Sobiecki u- 
znaje, że wcześniej radomia- 
nin był na pozycji spalonej.

Co się odwlekło, nie ucie- 
kło... w 8I> min. 
daszki na polu 
dzia dyktuje 
Strzela pewnie 
dowany i jest 
pieczętuje w pełni zasłużone 
zwycięstwo „zielonych”, sta-

ten strzela 
biegu, nie-

czystą po-

za faul Woj- 
karnym sę- 

jedenastkę. 
sam poszko- 
2:0. Bramka

Biuro już działa

nowiąc jednocześnie dobry 
prognostyk przed ligowym fi­
niszem piłkarskiej jesieni.

BROŃ NADAL PROWADZI
Z dużym zainteresowaniem 

oczekiwano również występu 
lidera tabeli radomskiej Bro­
ni w meczu o mistrzostwo li­
gi wojewódzkiej z ostrowiec­
kim KSZO. Mecz rozegrany 
został w sobotę w Radomiu 
i przyniósł gospodarzom nie­
łatwo wywalczone .zwycięstwo 
1:0.

Po pierwszej części, w któ­
rej radomianie byli bardzo 
nieskuteczni marnując wiele 
dogodnych sytuacji strzelec­
kich, w drugiej zagrali szyb­
ciej, bardziej zdecydowanie, 
opanowali środek pola i u- 
zyskali dość wyraźną prze­
wagę. Jej efektem była bram­
ka zdobyta w 75 min. spot­
kania przez Waleniaka.

PRZEGRANA 
I ZWYCIĘSTWO 

SZCZYPIORNISTÓW
Połowiczny sukces w me­

czach o awans do II ligi za­
notowali piłkarze ręczni ra­
domskiej Broni. W sobotę me­
talowej’- przegrali z rezerwą 
I-ligowej Stali Mielec 22:25 
(11:10), natomiast w niedzielę 
pokonali Sokoła Bochnia 19:14 
(9:3). am

Przygotowania do Narodowego 
Spisu Powszechnego w Radomiu

Radomiak wzmacnia 
panuje teraz niepo- 
na boisku. Wypady 
bardzo rzadkie i a-

W całym kraju trwają przy­
gotowania do Narodowego 
Spisu Powszechnego, który 
przeprowadzony*  zostanie, jak 
wiadomo, w dniach 7—13 gru­
dnia br. Również w woj. ra­
domskim czynione są przygo­
towania do spisu — powoła­
no międzywojewódzką pla­
cówkę — ..Biuro do opraco­
wania wyników NSP 1978”.

Oddanie krwi 
dla ratowania 

życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

Jak poinformował nas szef 
tej jednostki mgr Tadeusz 
Kwiatkowski (zarazem z-ca 
dyrektora Wojewódzkiego U- 
rzędu Statystycznego w Ra­
domiu) celem nowo tworzone­
go biura będzie przede wszy­
stkim opracowanie materia­
łów’ statystycznych dla ośrod­
ków’ obliczeniowych oraz kon­
trola i ostateczne opracowa­
nie uzyskanych wyników, któ-

re wcześniej zostaną przysła­
ne do Radomia z 12 woje­
wództw południowo-wschod­
niej części kraju.

Nowa placówka istnieć bę­
dzie tylko dwa lata, a więc 
na czas opracowania wyników 
NSP. Właśnie z myślą o niej 
kończy się obecnie remont po­
mieszczeń po byłej spółdziel­
ni „Sport” przy ul. 22 Lipca, 
gdzie już w październiku br. 
rozpoeżnie się zagospodarowy­
wanie pomieszczeń oraz przy­
stąpi do pracy 50-osobowa za­
łoga. Do końca br. załoga no­
wej placówki zwiększy się do 
180 osób, a w I kwartale 
1979 r. osiągnie aż 350 osób.

Wykonawcą robót remonto­
wych, które kosztowały około 
2 min zł, były brygadj' Kom­
binatu Budownictwa Komu­
nalnego x Radomia, (mz)

90 delegatek reprezentują­
cych 4-tysięczną wojewódzką 
organizację Ligi Kobiet. 8 za­
rządów miejskich i 9 kół te­
renowych LK przedstawi 2 
października br. na I Woje­
wódzkiej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej wyniki 
trzyletniej działalności, wyty­
czy ramowy program pracy 
do 1982 roku, wybierze nowe 
władze ZW LK.

— Na program działania 
ZW LK składa się dorobek 
i doświadczenia podstawo­
wych ogniw. Jakie wnioski 
można wysnuć z tereno­
wych konferencji statuto­
wych poprzedzających Kon­
ferencję Wojewódzką?
— Najważniejszy to ten, że 

rolę, znaczenie i autortet or­
ganizacji wyznacza aktywność 
naszych członkiń — tę oczy­
wistą tezę sekretarz ZW LK 
w Radomiu. Irmina Rękawek 
ilustruje licznymi przykłada­
mi. Nasze aktywistki uczestni­
czą w każdej społecznie waż­
nej akcji. Zrozumiałe, że pre­
ferujemy działania na rzecz 
kobiet w interesie kobiet. To 
jednak nie oznacza, że poprze- 
stajemj*  na tych głównych kie­
runkach. Wszelkie zawężanie 
działalności LK do tzw. spraw 
kobiecych byłoby działalnością 
sztuczną i nie odpowiadającą 
szeroko pojętej i realizowanej 
problematyce społecznej. Kon­
centrujemy się na takich ak­
cjach, jak pomoc kobietom 
pracującym i gospodyniom do­
mowym w efektywnej działal­
ności na rzecz ich rodzin — 
chociażby prowadząc kursy 
prac szczególnie potrzebnych 
w gospodarstwie.

Zorganizowaliśmy z widocz­
nym pozytywnym skutkiem 
porady prawne dla kobiet pro­
wadzone w naszym ośrodku 
przez koleżanki prawniczki — 
Marię Gajewicz, Jadwigę Li­
sowską i Krystynę Sar.

Prowadzimy w Radomiu, 
Grójcu. Nowym Mieście i Ko­
zienicach bardzo już popular­
ne w naszym województwie 
Szkoły dla Narzeczonych, z 
udziałem wykładowców leka­
rzy, prawników i psycholo­
gów.

Zakładamy Koła Matek przy 
szkołach, żłobkach i przed­
szkolach. Ale jednocześnie 
nasze członkinie i zarządy te­
renowe uczestniczą w akcjach 
społecznych organizowanych 
w miejscu zamieszkania, w 
czynach społecznych, w zbór- 
ce na Centrum Zdrowia Dziec­
ka. Centrum Onkologii. Dzia­
łamy na rzecz poprawy gospo­
darności i rozwój miast i gmin 
poprzez zespoły naszych kole­
żanek — radnych. Innymi sło­
wy — nie ma takiej organiza­
cji społecznej ani dziedziny 
życia, w której nie uczestni­
czyłyby i swą społeczną 
stawą nie przodowały nasze 
aktywistki.

— Często powtarza się 
słowo — „aktywistki”. 
Wskazywałoby to na jakąś 
organizacyjną prawidłowość.
— Wydawało by się. 

tys. kobiet 
w wojewódzkiej 
Ligi Kobiet, 
społeczna i 
wysiłków 
Tak nie jest.

Zdajemy sobie sprawę z te­
go, że w wyniku tzw. wer­
bunku mogłyby pomnożyć na­
sze szeregi. Takie próby 
sztą były w’ przeszłości i 
ły tego widoczne wyniki 
tystyczne. Postawiłyśmj’ 
nak przede wszystkim na 
ną realizację zasady, że każ­
da członkini naszej organiza­
cji jest aktywistką LK, spra­

wuje funkcje, wykonuje społe­
cznie pilne zadania, przoduje 
w środowisku swym przykła­
dem. To założenie nie jest zre­
sztą w sprzeczności z założe­
niem rozwoju szeregów LK, w 
br. wńele kobiet -wstąpiło do 
naszej organizacji dlatego 
tylko, że szukają w niej 
wsparcia do prowadzonej przez 
nie wcześniej działalności 
społecznej. Uważają — i słusz­
nie — że w szeregach LK 
można czynić to z większym 
pożytkiem i efektami.

— Wypada więc życzyć 
delegatkom na I Wojewódz­
ką Konferencję, aby owocna 
była na tym forum wymia­
na doświadczeń i by w uch­
wałach przyjętych na kon­
ferencji uwzględnione były 
w najszerszym zakresie za­
dania, służące poprawie wa­
runków życia, pracy i akty­
wizacji ruchu kobiecego.
— Dziękuję za te życzenia 

w imieniu koleżanek delega­
tek na konferencję i wierzę, 
że nie zawiedziemy nadziei, 
jakie z Ligą Kobiet wiążą w 
naszym województwie 
tylko kobiety, również 
nasze społeczeństwo.

„Nowe Zycie” najlepsze 
w mistrzostwach inwalidów

Z udziałem reprezentacji 8 
spółdzielni odbyły się w Gar- 
batce 
stwa lekkoatletyczne inwali­
dów. Łącznie na starcie im- 
prezj’ stanęło 145 zawodni­
ków*  W klasyfikacji zespoło­
wej zwyciężyła Spółdzielnia 
Inwalidów „Nowe Zycie” z 
Radomia 62 pkt. przed S.I. 
..Jedność” w Grójcu 40 pkt., 
S.I. Kozienice i S.I. Niewido­
mych Pionki po 35 pkt, S.I. 
„Jutrzenka” Garbarka 29 pkt., 
S.I. „Hubalanka” Przysucha 
18 pkt., S.I. „Elektron” Szyd­
łowiec 15 pkt. i S.I. „Praca” 
Radom 8 pkt.

Trzy pierwsze zespoły o- 
trzymały pucharj’ ufundowa­
ne przez organizatora mi­
strzostw — Międzyspółdziel- 
niane Ognisko Sportu Reha­
bilitacji Turystyki i Wypo­
czynku Start w Radomiu. Im­
preza stała na bardzo dobrym 
poziomie organizacyjnym w 
czym duża zasługa oddziału 
WOSiR w*  Grójcu, (am)

Z pełnym rozmachem pro­
wadzone są prace przy budo­
wie miasteczka akademickiego 
Wyższej Szkoły Inżynierskiej 
w Radomiu. Trwają ostatnie 
roboty przj’ wyposażaniu 
dwóch pawilonów, w których 
mieścić się będą laboratoria 
uczelniane. W pracach porząd­
kowych na tych obiektach po­
magają studenci roku zerowe­
go WSI, którzy odbj^wają 
praktyki robotnicze.

W październiku oddany zo­
stanie do użytku pierwszy z

i
<

Spóźnione remonty
lokali gastronomicznych

trzech domów studenckich. Tu 
również przy porządkowaniu, 
czyszczeniu okien i sal pra­
cują studenci. W nowym aka­
demiku zamieszka ponad 300 
studentów, w dwu- i trzyoso­
bowych dobrze wyposażonych 
pokojach.

Ekipy Kombinatu Budowlane­
go ukończyły montaż kon­
strukcji budynku, gdzie zloka­
lizowana zostanie stołówka, 
która dziennie wydawać bę­
dzie ponad 2 tysiące posiłków. 
Wraz z budową obiektów no­
wej uczelni prowadzone są 
prace drogowe. Nowe, asfalto­
we drogi zapewnią studentom 
i pracownikom naukowym do­
bre połączenie z domami aka­
demickimi, mieszkalnymi, la­
boratoriami oraz poszczegól­
nymi instytutami uczelni, (bd)

że 4 
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organizacji 
to niewielka siła 
skromny bilans 
organizacyjnych.
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Na początku 
informowaliśmy 
„Życia” o planach moderni­
zacji śródmiejskiej gastrono­
mii spod znaku WSS „Spo­
łem” zapowiadając, że już we 
wrześniu rozpoczną się pierw­
sze prace.

Czytelnicy, którzy w ub. 
tygodniu zauważyli na 
drzwiach kawiarni „Stylowa” 
napis „Remont” byli zaoewne 
przekonani, że to właśnie po­
czątek zapowiadanych prac 
modernizacyjnych. Niestety, 
okazało się. że tylko — gene­
ralne sprzątanie. Na rozpoczę­
cie właściwego remontu, po 
połączeniu z sąsiednim skle­
pem „1001 drobiazgów”, trze­
ba będzie poczekać przynaj­
mniej do nowego roku.

W nowym, zmodernizowa­
nym i powiększeńym lokalu 
zainstalowane zostaną nowo­
czesne urządzenia importowa*.

sierpnia br. 
na łamach

ne z Włoch a kawiarnia spec­
jalizować się będzie w pro­
dukcji smakołyków rodem z 
„Hortexu” takich jafc ciasta z 
owocami i mrożone owoce ze 
śmietaną itp. Prace potrwają 
około roku a ich zakończenie 
zależy od jak najszybszego 
rozpoczęcia remontu, który 
(jak widać) — opóźnia się z 
dnia na dzień.

Podobna sytuacja jest z 
projektowanym przj’ ul. 
Traugutta (u zbiegu z ul. Że­
romskiego) barem gastrono­
micznym typu szwedzkiego. 
Lokal został już opróżniony, 
a wykonawcy z „Budremu” 
otrzymali nawet klucze. Nie­
stety, początku prac nie 
widać. A szkoda, gdyż tego 
typu placówka samoobsługo­
wa dysponująca supernowo­
czesnym wyposażeniem i 80 
miejscami konsumpcyjnymi 
potrzeba jest od dawna w 
śródmieściu, (mz)

fot. BRONISŁAW DUDA

Idziemy do kina
rr„Trzy dni kondora

Od 30 bm. na ekranie kina 
„Bałtyk” wyświetlany jest no­
wo zakupiony sensacyjny film 
produkcji włosko-amerykań- 
skiej „Trzy dni kondora” rei. 
Sydneya Pollacka. Film jest 
swobodną adaptacją powieści 
kryminalnej J. Gradyego 
„Sześć dni kondora” i ukazu­
je mechanizmy działające w 
słynnej, amerykańskiej CIA.

Wśród wykonawców głów­
nych ról są m.in. znani akto­
rzy jak Robert Redford, Faye 
Dunway i Cliff Robertson.

(mz)


